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. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą, 10 centów. —  Biuro Redakeyi i Admi-
h l Z /  i n r 6* 6* 9 1 8- -  L Sty należy 

 ̂ Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  miejscu r o e z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

mują cało
końca czerwca * „ r —   0-- ,-- --------------------------------
drudzy 30 ct. —  P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Hue des St, 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Pizedpłata na G azetę  L w o w ­

s k ą  wynosi za drugie ćwierćroeze, 
w m i e j s c u  8 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u
1 zł., pocztą 1 zł. B5 ct. Z P r z e ­
w o d n ik ie m ,  za drugie ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  8 zł. 75 c i, po­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł. 80 ct., pocztą 
1 zl. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od i lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty.

' N a podstawie umowy zawartej z re­
dakcją warszawskiego „T y g o d n ik a  I lu - 
strow an ego“  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak 'doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
ż o n  ej .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lw ow­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „T y g o d n ik  I lu stro w a n y 1*, po 
następującej cenie:

f i  L i n i i :  sssl
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CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Ministerstwo skarbu zamianowało 

w służbie utrzymywania ewidencja katastru 
podatku gruntowego adjutowanych elewów 
ewidencyjnych: Józefa C h r z a n o w s k i e g o ,  
Władysława R y l s k i e g o  i Tadeusza Be- 
d r o n k a ,  geometrami ewidencyjnymi 2 kla­
sy; dalej, byłego czasowego geometrę przy
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„ M O J E  S Z C Z Ę Ś C I E 11
ZE ZW IE R ZE Ń  K O B IE T Y  

ułożył
Ta,aa. Z l  a ,c  i e w i c z .

Część pierwsza.

III.
(Ciąg dalszy).

Stary major miał troskę na czole. 
Zakrył ręką brodę i wąsy, jakby już wię­
cej mówić nie chciał. Za to twarz niezna­
jom ego, m łodego człowieka błyszczała jak 
bronz rozpalony. Ciemne włosy rozłożyły 
się w nieładzie na wydatnem czole, a wą­
sy i mała przycięta broda, zjeżyły się, 
jakby po walce dopiero co skończonej.

Pobity nieprzyjaciel stał przy progu 
z głow ą spuszczoną. Gonił oczyma po po­
dłodze umykające przed nim procenta i 
stracone korzyści. W idocznie Icek Got- 
son nie zrobił dzisiaj świetnego interesu, 
co także zdawał się potwierdzać złośliwy 
uśmiech wójta. Urzędnik w mundurze u- 
śmiechał się do wszystkich, jak człowiek, 
którego położenie znacznie się polepszy­
ło, ukazując mu w perspektywie smaczny, 
niczem niezamącony objadek. _ _ _

Pierwszy przemówił do mnie ojciec.

regnlacyi podatku gruntowego, Teofila Mi k ę ,  
i byłego elewa pomiarowego przy regulacyi 
podatku gruntowego, Jerzego S o c h a c k i e g o ,  
adjutowanymi, a w końcu ukończonego ucznia 
wyższego gimnazyum i geometrę przy budo­
wie drugiego toru kolei Karola Ludwika, 
Emila Z a d o r e c k i e g o ,  i ukończonych tech 
ników, Eisika B i n d e r a i Leisora H a c k e r a ,  
nieadjutowanymi elewami ewidencyjnymi.

C. k. Eaaa szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela religfi mojż., Szy­
mona Z e i t n e r a ,  w Krakowie, stałym nau­
czycielem religii mojżeszowej w szkole eta­
towej V" pospolitej w Krakowie.

CZĘŚĆ RIEURZĘD OWA
Lwów , 15 kwietnia.

Włoski świat polityczny doczekał 
się wśród kilku niepowodzeń w czasach 
ostatnich, także wielkiego sukcesu, który 
nie tylko równoważy owe nieprzyjemno­
ści, ale przeważa je nawet. Na zawartą 
z Anglią umowę o rozgraniczenie za­
kresu wpływu włoskiego w Afryce, pa­
trzą we Włoszech z zadowoleniem. Oprócz 
bowiem realnych. korzyści, które moga
wyniknąć w przyszłości, umowa wspo­
mniana ma i to znaczenie, że najpo­
tężniejsze na świecie państwo kolonialne, 
uznało urzędownie stanowisko królestwa 
włoskiego w Afryce. Pochlebia to Wło­
chom, a z drugiej strony jest i korzy- 
stnem dla gabinetu p. Rudiniego. Za­
chęcone tern ministerstwo, rozpoczęło 
i z Francyą rokowania, ażeby nad Ozer- 
wonem morzem wytknąć dokładnie gra­
nice wpływów obustronnych. Być może, 
iż pora obecna jest do tego najsłowniej­
sza, gdy we Francyi odezwały się głosy 
życzliwsze obecnie dla Włoch. W spra-

Pozw ól Anetko, —  rzekł z wido- 
cznem zadowoleniem —  że ci przedstawię 
naszego współlokatora i towarzysza na­
szych nudów sielankowych.

Uczułam gorąco w twarzy, a na ra- 
Z1? zd°|3y łam się na stosowną odpo- 
ukłon ’  na lek k i> prawie obojętny

M łody mężczyzna stanął na równe 
pok łon2 W ą Powagą oddał mi niski

. Jerzy Ligęza Barski, — ozwał się
major nie bardzo daleki mój krewniak.
Z jednego pnia Ligęzów, tylko z innej 
gałęzi, która zawadziła o Barską zawie­
ruchę i ztąd też tak się nazwała.

Skinęłam znów głową, a JMC. Pan 
Jerzy Ligęza Barski oddał mi znów niski u- 
kłon.

Żadne słowo nie padło między nami.
- -  K tóżby się b y ł spodziewał, — za­

gadnął po chwili m ajor—  że przybywszy 
z pierwszą wizytą, ubije mój krewniak od 
razu walny interes.

Zaniepokoiły mię te słowa. W ysła­
łam trwożliwie moje oczy po odpowiedź 
do pana Jerzego, i zdawało mi się, że sp 
tkałam się z takiem samem zapytaniem 
w jego oczach. Patrzał na mnie z pewnym 
niepokojem i powoli spuścił swe oczy na 
ziemię.

—  Zamyślasz się mój Jerzy, — mó­
wił dalej major — i j est się czego zamy­
ślać, jeżeli się całą, małą fortunkę stawia 
na jedną k artę !... W  B ogu tylko nadzie­
ja, który poczciwym  ludziom nie daje u- 
paść ! Ńie prawdaż Mści Icku Gotsonie ?

wie tej nie idzie o *wielkie rzeczy i nie 
idzie o sprawy zbyt realne, mimo to, ga­
binet wioski postępuje bardzo oględnie, 
pomny zmienności, jakiej ulega uspo­
sobienie w Paryżu.

Prasa francuska nie pozwala Wło­
chom zapomnieć, z jaką radością, źle 
maskowaną, przyjęła wiadomość o" rze­
komej klęsce Włoch z powodu zacho­
wania się króla Menelika. Zdawałoby 
się, sądząc z licznych w owej chwili 
artykułów prasy francuskiej, że kolo­
nialną politykę Włoch spotkała kata­
strofa, z której nie zdoła się już kró­
lestwo podźwignąć. Po wyjaśnieniu nie 
wszystkich jeszcze szczegółów, okazało 
się, że przesada była głównym czyn­
nikiem, i że po części wina spada i na 
radykalną część prasy włoskiej, któ­
ra na wieść o wyjeździe z Abisynii 
pełnomocników Włoch uderzyła na 
alarm. W drugim okresie tej sprawy, 
gdy v już hr. Antonelli był w drodze 
z powrotem, przekonano się równie, że 
właściwie wrogich zamysłów nie było 
i że król Menelik nie miał zamiaru 
wyzywać Włoch. W liście, wystosowa­
nym do króla Uumberta, zapewnia 
Menelik, że jakkolwiek w rzeczywisto­
ści nie przyjmował artykułu, który 
orzeka protektorat Włoch nad Abisy­
nią, to jednak postanowił bezwarunko­
wo we wszystkich oprawach, któreby 
miał do załatwienia z mocarstwami 
europejskiemi, użyć zawsze pośrednic­
twa Włoch. Naturalną interpretacyą 
podobnego zapewnienia jest,' jak pod­
nosi obecnie prasa włoska, ze skoro 
Menelik postanowił już teraz używać 
zawsze włoskiego pośrednictwa, i o 
postanowieniu tern uroczyście zapê  
wnia, więc o nic innego mu nie idzie, 
tylko o formę. Najnowsze przytem 
wiadomości o stosunkach wewnętrz­
nych państwa króla Menelika potwier­
dzają , że władca Etiopii nie znajduje

— No, na co ma pan upadać — to 
ja upadłem!

— Nie obrażaj Boga, boży synu ! Od­
bierzesz kapitał i przyzwoite procenta! 
Czyś chciał czego więcej ?

— A  moje ryzyko — komentował 
Icek Gotson. —- G dyby Daniel w jaskini 
dzikich zwierząt chciał się asekurować, to 
każda asekuracya kazałaby mu wysokie 
premie płacić, nie przypuszczając, że tam 
gdzieś w  oddali gotuje dla niego Haba- 
kuk szabasowe łoksze w garnku!... A  pan 
Barski, to przyszedł tu tak jak Habakuk !

— I wydarł ci Daniela, któregoś 
chciał pożreć !

W ójt ryknął śmiechem na ten kon­
cept m ajora, zawtórował mu urzędnik w 
mundurze wraz z woźnym , tylko mój oj­
ciec milczał, jak człowiek, dopiero co ze 
szponów uwolniony.

— Ny, — ozwał sie pobity lecz nieu­
gięty nieprzyjaciel —  już to w piśmie tak 
s to i, że Habakuk swoim g‘arnkiem uwol­
nił Daniela od śmierci —  ale podczas gdy 
Daniel zajadał łoksze, m ógł tygrys za­
miast Daniela, zjeść Habakuka!

I złośliwe spojrzenie rzucił na swe­
go  pogrom cę.

Powstała wrzawa przeplatana śmie­
chem, śród której kilka głosów  naraz od­
powiadało zwyciężonemu śmiałkowi.

Niebawem nastąpiło zawieszenie bro­
ni. Dobra przekąska uśmierzyła nerwy, a 
nawet zwyciężony nieprzyjaciel dostał 
szklankę herbaty, jako jedyny możliwy 
dla żyda posiłek w domu chrześciańskim.

Po przekąsce, zabrano się znów do 
rozprawy i rachunków. W yszłam  do me-

się w położeniu tak świetnem, żeby 
mógł nie dbać o pomoc moralną a po 
części i materyalną Włoch. Plemiona 
dzikie, albo na pół ucywilizowane mo­
gą być bardzo waleczne, nie mogą 
jednak wytrzymać porównania z wy­
ćwiczonym żołnierzem europejskim, ta­
ką zaś siłą obsadzone kolonie sąsie­
dniego państwa Menelika, dają zawsze 
pewną otuchę tym jego wojskom, któ­
re dla podniesienia swego znaczenia 
utrzymać chce zorganizowane na spo­
sób europejski.

Rada Państwa.
(I I . posiedzenie Izby wyzszej.)

*+* Wiedeń , 13 kwietnia. (Korespon­
dencja Gazety Lwowskiej).

Prezes hr. T r a u t t m a n n s d o r f f  za­
gaja posiedzenie o godz. 12 min. 20.

Izba bardzo licznie, ale nie tak, jak na 
pierwszem posiedzeniu zgromadzona. Z Pola­
ków obecni wszyscy wymienieni w sprawo­
zdaniu z pierwszego posiedzenia i oprócz nich 
pp. Zoll i Potocki.

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Ministra obrony kra­
jowej.

Nowi członkowie Izb y : pp. Haslmayr, 
Inama-Sternegg i Zoll składają przyrzeczenie 
na konstytucję.

E s ią ię  arcypiśkup kat&ynaA 6  c, h  w a r- 
z e n b e r g  zabiera głos:

Wysoka Izbo!
Z uczuciem najgłębszej czci wysłucha­

liśmy przemówienia, którem Najj. Cesarz JMĆ. 
nasz Pan najmiłościwszy, raczył powitać obie 
Izby Rady Państwa na rozpoczęcie sesyi je ­
denastej. W  przekonaniu, że trafiam w in- 
tencyę wszystkich członków wys. Izby, jak to 
i z tradycyi wypływa, iż na Najwyższą Mo­
wę Tronową odpowiada się adresem, śmiem 
*ńawió wniosek następujący: „W ysoka Izba 
rac -̂y uchwalić: wybierze się komisyę złożo­
ną i  21 członków, która naradzi się nad pro­
jektem adresu w odpowiedź na Najwyższą 
Mowę Tronową i przedstawi go lzbie.“ W nio­
sek ten stawiam jako pilny i upraszam wy­

go pokoju, aby tam rozpatrzeć się w tem: 
co zaszło. W idocznie rozpoczynał się no­
w y świat w naszem życiu monotonnem, 
coby  jednak m ógł zawierać, nie mogłam 
odgadnąć. W  pasmo dni naszych wpląta­
ła się nić trzecia, i napawała mię jakimś 
tajemnym niepokojem. Może to była na­
dzieja zmiany naszych stosunków na le­
psze, może pewna radość, że ktoś trzeci 
zespoli się z naszemi k łopotam i, albo je 
od nas sam na siebie weźmie.... Dosyć, 
że uczułam w duszy pewne zadowolenie, 
jakiego od dawna nie doznałam.

I jeszcze tego samego wieczora, gdy 
się goście rozjechali, wyjaśnił mi ojciec, 
co zaszło. Oto JMć Pan Jerzy Ligęza 
Barski, m łody, ukończony agronom przy­
jechał by ł do swego krewnego, pana ma­
jora, prosząc go  o posadę. Oddziedziczył 
on by ł niedawno małą fortunkę po ciot­
ce, za którą chciał wziąć skromną dzier­
żawkę. Przyjechawszy do nas z wizytą, 
trafił na scenę z Ickiem Gotsonem, która 
tak g o  oburzyła, że zamiast dzierżawy, 
wziął administracyę naszego majątku, na 
co wyliczył naprzód pewną sumę, potrze­
bną na zaspokojenie Icka Gotsona i in­
nych, mniej wyrozumiałych wierzycieli.

Ojciec chwalił przytem szlachetne in- 
teneye m łodego agronoma, który nie m ógł 
w tym interesie upatrywać zysków oso ­
bistych. Postawił on takie warunki, jakich 
się nikt nie spodziewał, a które w nieko­
rzystnym wypadku, zagrażają całej jego  
fortunce. c

Opowiedziawszy mi to, stał się o j­
ciec jeszcze weselszym. Chodził elasty­
cznym krokiem po pokoju, nucąc p ó łg ło .
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sokie prezydyum, aby, jeśli będzie przyjęty, 
dziś jeszcze stawiło wybór komisyi adresowej 
na porządku dziennym.

Izba uchwala pilność wniosku, przyj­
muje sam wniosek i natychmiast przystępuje 
do wyboru komisyi. Z wyboru w yszli: Książę- 
arcybiskup kardynał ks. hr. Schwarzenberg, 
hr. Belcredi, hr. Bouąuoy, książę C z a r t o ­
r y s k i ,  hr. Falkenhayn, bar. Helfert, p. 
Szrom, książę Wmdisch-Gratz, hr. W  o- 
d z i c k i ,  p. Arneth, p. Hasner, p. Plener, 
książę Śchónburg, p. Stremayr, hr. Oswald 
Thun, p. Unger, bar. Conrad, bar. Dópfner, 
książę Khevenhuller, hr. Thun-Sardagna, bar. 
Sochor.

Przystępując do porządku dziennego, 
Izba dokonywa wyborów do czterech stałych 
komisyj. Z wyborów wyszli:

do komisyi politycznej, będącej zarazem 
petycyjną: bar. Conrad, książę C z a r t o r y ­
s k i .  p. Dumba, hr. Falkenhayn, p. Gogl, 
bar. Helfert, hr. Keufstein, książę Liechten­
stein, bar. W ehli;

do prawniczej: hr. Belcredi, hr. Cho- 
rinsky, p. Habietinck, bar. Hye, ks. Maassen, 
p. R a  k w i c z ,  p. Stremayr, p. Unger, książę 
Windisch-Gratz ;

do finansowej: p. Beck, bar. Bezecny, 
hr. Harrach, opat Hauswirth, bar. Kónigs- 
warter, hr. K r a s i c k i ,  p. Miller, hr. Mon- 
tecuccoli, bar. R einelt;

do komisyi kontrolującej długi publiczne: 
opat Hauswirth i bar. Konigswarter jako 
członkowie, a hr. Montecuccoli jako zastępca.

P r e z e s uprasza komisye, szczególnie 
adresową, aby rychło się ukonstytuowały, i 
zamyka posiedzenie o godz. 1 min. 30. 

Następne posiedzenie nienaznaczone.

( I I  posiedzenie Izby poselskiej.)
* f*  Wiedeń, 13 kwietnia. K or. Gazety 

Lwowskiej).
Prezes ze starszeństwa, p. S m o l k a ,  

zagaja posiedzenie o godzinie 1 1 , m. 15.
Izba bardzo licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej przez krótki czas 

pojawili się: Prezes gabinetu, hrabia Taaffe, 
i Ministrowie: Falkenhayn, Prażak, Gautsch, 
Schónborn i Zaleski.

P r e z e s  oznajmia, że nadeszło dotych­
czas 19 protestów przeciw wyborom, i każe 
je odczytać. Między innemi znajdują s ię : 
z kuryi gmin wiejskich okręgu złoczowskie- 
go (poseł Płażek) i okręgu zaleszczyckiego 
(poseł Borkowski), tudzież z kuryi miejskiej 
okręgu kołomyjskiego (p. Bloch).

Sąd dzielnicy wiedeńskiej cii'ring p r o ­
si o zezwolenie na wytoczenie posłowi Schnei­
derowi procesu o obrazę honoru. —  Przeka­
zano sprawę przyszłej komisyi de immu- 
nitate.

Od Rządu wniesiono projekt noweli do 
ustawy z dnia 27-go grudnia roku 1875 
o zaopatrzeniu osób wojskowych.

P r e z e s  nakazuje odczytać deklaracyę 
następującą:

„My reprezentanci ludu czeskiego z Kró­
lestwa Czeskiego, na nowo wstępując do Ra­
dy państwa, poczytujemy sobie za obowiązek 
dać wyraz niewzruszonemu poczuciu prawa 
ludu przez nas reprezentowanego, i oświad­
czyć, że wstąpieniem na faktyczny grunt 
Rady państwa w niczem nie ujmujemy nie­
jednokrotnie w przysięgach koronacyjnych

sem jakieś dawne francuskie kuplety. W y ­
prostował się i patrzał przed siebie okiem 
rozjaśnionem.

Zamyśliłam się nad tem , co mi oj­
ciec powiedział. Przeczuwałam, że to nie 
by ł interes skończony, jak twiefdził o j­
ciec , ale początek czeg oś , co się gubiło 
w mgle przyszłości. Różni są ludzie. Je­
dni przychodzą z oliwną gałązką, aby nas 
potem  zamordować, inni z nożem chirur­
gicznym, aby nasze rany wyleczyć. Tych 
drugich lękamy się zazwyczaj, podczas 
gdy  pierwszych bierzemy w serdeczne 
objęcia. D ługo w noc myślałam nad tem 
a przeczytane w romansach obrazy prze­
suwały się przed niemi oczyma.

Zaraz nazajutrz przyjechał IMCPan 
Ligęza Barski i zaczął odbierać zarząd 
wszystkich gałęzi gospodarstwa. Dla mnie 
nie miał wiele czasu, ale ja za to patrza­
łam zdała na wszystkie jego kroki. Nie 
pow iem , aby teraz dobre na mnie spra­
wił wrażenie. Jego chód by ł pewny i od ­
mierzony. Ruchy jego krótkie, urywane 
oznaczały energię władcy, który m ógł 
by ł zostać despotą. Zapytania i odpowie­
dzi by ły  podobne do rozkazów bez ape- 
lacyi. Żądał przedewszystkiem posłuszeń­
stwa, pracy i rzetelności, przeciwnie g ro ­
ził, że będzie nieubłagany. Zaraz na 
wstępie odkrywał pewne nieporządki, za 
które karał natychmiast lub groził karą. 
Rozluzowana służba poczuła silną rękę i 
zaczęła układać się stosownie do nowych 
wymagań.

N ow y administrator nie chciał za­
mieszkać we dworze, jak mu to ojciec 
proponował, tylko wyporządził sobie kil-

zaprzysiężonemu, i w rozlicznych aktach rzą­
dowych , po raz ostatni w Najwyższym re­
skrypcie Jego Ces. i Kr. Mości Franciszka 
Józefa I, dnia 12 września r. 1871, uznane­
mu prawu politycznemu Królestwa Czeskiego 
i korony czeskiej, i że ze wszystkich sił sta­
rać się będziemy, aby prawo to doszło do 
rzeczywistego znaczenia i wykonania. W  tym 
duchu czynimy akces do zastrzeżenia pra­
wnego, złożonego w tej wys. Izbie przez po­
słów czeskich dnia 23 września roku 1879, 
i gotowiśmy tutaj czynnie uczestniczyć w pra­
cach około pomyślności Państwa całego i 
wszystkich ludów i krajów jego, w przeko­
naniu, iż lojalne podtrzymanie poręczonych 
i nigdy nieprzedawnionych praw krajów ko­
rony czeskiej wyjdzie na dobro i pożytek 
nietylko tymże krajom , lecz i całemu Pań­
stwu austryackiemu11.

Oświadczenie powyższe datowane z W ie­
dnia dnia 8 b. m., podpisane jest przez 36 
posłów młodoczeskich.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Kilku posłów, nieobecnych na pierwszem 
posiedzeniu, składa przyrzeczenie na konsty- 
tucyę.

Następuje rozlosowanie wszystkich po­
słów na dziesięć sekcyj, po której to czynno­
ści zawiesza prezes posiedzenie na trzy kwa­
dranse, dla ukonstytuowania się sekcyj.

Po ponownem zagajeniu posiedzenia roz­
losowano akta wyborcze między sekcye, na 
czem porządek dzienny wyczerpnięty.

Pos. B a r n r e i t h e r  składa na stole pre- 
zydyalnym wniosek w sprawie zapisanych do 
regestru kas wzajemnej pomocy.

Od Rządu wniesiono jeszcze : projekt u- 
stawy o sprzedawaniu rzeczy ruchomych za 
spłatą ratami; projekt ustawy o hipotecznem 
odłączaniu części gruntów na cele dróg; pro­
jekt ustawy o sądownictwie dla gmin świeżo 
połączonych z Wiedniem.

Koniec posiedzenia o godzinie 2 minut 
35. —  Następne we czwartek.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

Z wybranej przez I z b ę  p a n ó w  k o m i ­
sy i  a d r e s o w e j ,  należy 9 członków (między 
tymi ks. Czartoryski i hr. Wodzieki) do pra­
wicy, 7 do lewicy, a 5 do stronnictwa środka.

Wyznaczone na przedwczorajszem po­
siedzeniu Izby deputowanych pojedyncze sek­
cye ukonstytuowały się w ten sposób:

Pierwsza sekcya wybrała przewodniczą­
cym hr. Co7'oniniegr zastępcą przewodniczą­
cego p. Benoego.

Druga sekcya: przewodniczącym dr.
Smolkę, zastępcą Demla.

Trzecia sekcya: przewodniczącym dr. 
Czerkawskiego , zastępcą hr. Deyma.

Czwarta sekcya: przewodniczącym dr. 
Herbsta, zastępcą Dawida Abrahamowicza.

piąta sekcya: przewodniczącym barona 
Scharschmida, zastępcą dr. Meznika.

Szósta sekcya: przewodniczącym hrabie­
go Wolkensteina, zastępcą Winterhollera.

Siódma sekcya: przewodniczącym hr. 
Hohenwarta, zastępcą hr. Widmanna.

Ósma sekcya: przewodniczącym dr.
Weebera, zastępcą dr. Ebenhocha.

Dziewiąta sekcya : przewodniczącym dr. 
Kathreina, zastępcą hr. Adolfa Dubsky’ego.

ka izdebek w oficynie i tam swój skro­
mny inwentarz umieścił. Dwa kufry stanęły 
w  przedpokoju, nieprzemakalny płaszcz i 
gruba bunda wyrobu ze Sławuty zawisły 
na szaragach. Łóżko przykryte wełnia­
nym kocem, rewolwer, szabla i dwie du­
beltówki zawieszone' nad łóżkiem, dwa 
stoły, kilka krzeseł, sofa obita ceratą i 
komódka, stanowiły skromne sprzęty ca­
łego mieszkania. Co do stołu, obiecywał 
tylko na obiady i herbatę przychodzić i 
to tylko wtedy, gdy  w pobliżu dworu bę­
dzie zatrudniony.

Tak uregulowały się nasze stosunki 
co do nowego naszego wTspółlokatora.

IV .
W spółlokator nasz jest to człowiek 

ciekawy. Kilka tygodni minęło a nie mo­
gę powiedzieć, że go  znam dobrze. Przy 
pierwszem widzeniu wydawał mi się ła­
twiejszym do poznania. Zdawało mi się, 
że go już znam nieco, i że g o  wkrótce 
całego poznam. Jest chłodny i zamknięty. 
Z ojcem rozmawia więcej, mnie zbywa 
krótkiemi frazesami. Kłania mi się z wiel- 
kiem uszanowaniem i pyta o drobnostki, 
które mię wiele nie obchodzą. Pyta, co 
mój kanarek porabia i jąk się moja kotka 
miewa,...

Za cóż on mię ma? Czy jestem dzie­
ckiem, aby mię nic innego nie bawiło?... 
Przy stole nie patrzy na mnie, gdy ze- 
mną rozmawia, tylko czasem gdy  przy­
padkiem na niego spojrzę, spotykam się 
z jego  oczym a, które natychmiast gdzie

Na uajbliższem , to je s t , jutrzejszeid 
posiedzeniu, izba deputowanych zatwierdzi 
te wybory, przeciw którym nie wniesiono 
żadnego protestu, inne zaś odeszle do komisyi 
legitymacyjnej. Dopiero po weryfikacyi w y­
borów przystąpi Izba do zamianowania pre­
zydyum , które po upływie czterech tygodni 
będzie musiało poddać się ponownemu wy­
borowi.

Stosunek liczebny trzech klubów w Izbie 
panów jest mniej więcej następujący: Pra­
wica liczy 83 członków , lewica (stronnictwo 
wiernokónstytueyjne) 61, stronnictwo środko­
we 50. Klub lewicy ukonstytuował się już i 
wybrał do swojego prezydyum pp. Schmer- 
linga, Hasnera ks. Schonburga i dr. (Jngra. 
Z nowomianowanych parów przystąpili do 
tego klubu : k s . Karol Auersperg, radca dwo­
ru Hartel, prezydent senatu Haslmayr , szef 
sekcyi Inama - Sternegg , pp. Lanna, Miller- 
Aichholz, dr. Józef Stóger. P. Sochor przy­
łączył się do stronnictwa środkowego.

Klucz dla k o m i s y i  I z b y  p o s e l s k i e j  
został ułożony w sposób następujący: W  ko­
misyi z 36 członków otrzymują: Zjednoczona 
lewica niemiecka 12 mandatów, klub konser­
watywnych 10, Koło polskie 8, Młodoczesi 2, 
niemieclde stronnictwo narodowe 2 klub Co- 
roniniego 1, dzicy 1 mandat. W  komisyach 
z 24 członków: Lewica 8, konserwatywni 7, 
Koło polskie 5, Młodoczesi 2, niemieckie stron­
nictwo narodowe 1, klub Coroniniego 1 man­
dat. W  komisyach z 18 członków. Lewica 6 
mandatów, konserwatywni 5, Polacy 4, Mło­
doczesi 1, niemieckie stronnictwo narodowe 1, 
klub Coroniniego 1 mandat: Wreszcie w ko­
misyach z 15 członków: Lewica 5 mandatów, 
konserwatywni 4, Polacy 3, Młodoczesi 1, 
niemieckie stronnictwo narodowe 1 i klub 
Coroniniego 1 mandat.

W obec sprawozdawcy Fremdenblattu, 
oświadczył poseł szlązki, ks. Świeży, że bę­
dzie żądał zmiany ordynacyi wyborczej na 
Szląsku w tym kierunku, aby okręgi miejskie 
Bielsk i Cieszyn wybierały jednego posła, a 
gminy wiejskie księstwa Cieszyńskiego, wy­
syłające obecnie do Rady państwa tylko je ­
dnego reprezentanta, mają wybierać dwóch 
posłów. Dalej zażąda ks. Świeży także zało­
żenia w tej dzielnicy polskiego seminaryum 
nauczycielskiego i wniesie, aby sądy z pol- 
skiemi stronami porozumiewały się po polsku.

Położenie zewnętrzne.
Uspokajający pogląd na sytuacyę ze­

wnętrzna przynosi zamieszMu-m* w Pnlił{<tfihc- 
Corresp. następująca korespondencya z Berli­
na : „Przed czterema miesiącami podano na 
tem miejscu korespondencyę z Berlina, w 
której powiedziano, iż nie należy uważać panu­
jącego od dłuższego czasu spokoju w polityce 
za ciszę przed burzą; owszem, nic nie prze­
mawia za tem, aby można mówić o jakimś 
nagłym przewrocie w stosunkach politycznych 
w okresie, dającym się przewidzieć. Od owe­
go czasu nic się w rzeczy samej nie zdarzy­
ło, coby położenie polityczne w istocie po ■ 
gorszało, a przecież opinia publiczna czuje 
się zaniepokojoną i rozmaite pisma wskazują 
na rozliczne ciemne punkta na horyzoncie 
politycznym. Dla tego nie bez interesu będzie 
stwierdzić, że w tutejszych kołach politycz­
nych nie widzą żadnego powodu do nowego 
zaniepokojenia. Obznajomiono się już dostate-

indziej zwraca. Jest w  ogóle zimny a czę­
sto nawet sarkastyczny.

Idalka mówiła mi, że starsza jej sio­
stra przez trzy lata widywała pewnego 
młodego człowieka a nie mogła go p o ­
znać, jakim on był. Czasami zdawało jej 
się, że jest nią zajęty, a za kilka dni spo­
strzegła, że wcale o niej nie myśli. Trwało 
to tak długo, aż pewnego razu sama mu 
się oświadczyła. No, i byli bardzo szczę­
śliwi, kupił jej przepyszne brylanty a po 
ślubie zwiedzili całą Europę, nawet byli 
na balu u króla włoskiego a u sułtana 
na obiedzie. K tóżby się by ł spodziewał, 
że takiem szczęściem zakończą się wszyst­
kie jej niepewności, jakie z początku ją 
dręczyły.

Nie mówię tego, aby mię pan Jerzy 
Barski tak bardzo obchodził. Żadnych 
marzeń nie przywiązuję do jego osoby. 
Na szerszym świecie możebym nawet nie 
spostrzegła go  między innymi, ale w sa- 
motnem ustroniu naszem muszę widzieć 
go  kilka razy dziennie i często z nim roz­
mawiać. Jest on jedynym człowiekiem, do 
którego się udaję, jeśli mi czego potrzeba. 
Załatwia moje drobne sprawunki w mie­
ście a potrzeba przyznać, że załatwia je 
skrupulatnie. W prawdzie i ksiądz pro­
boszcz robi czasem to samo, ale pan Je­
rzy zna się lepiej na naszych gustach i 
drobiazgach. Czasem korzystam nawet z 
jego rad i uwag.

(Ciąg dalszy nastąpi).

cznie z położeniem politycznem Europy, tak, 
jak ono się od szeregu lat powolnie kształ­
towało; wiedzą tu i wszędzie, że Europa 
przedstawia dwa wielkie obozy polityczne: 
pokojowy i wojowniczy, i jest nadzieja, że 
żywioły pokojowe są dość silne i przez pe­
wien czas pozostaną takiemi, ażeby w obec 
i mimo ruchów wojsk rossyjskich na granicy 
i pogróżek francuskich na temat przymierza 
francusko-rossyjskiego, przeciw Niemcom skie­
rowanego, przeważyć szalę na rzecz pokoju. 
Że sytuacya europejska nie jest trwale i 
rdzennie pokojową, nie może się łudzić 
nikt, kto z uwagą śledził bieg wypad­
ków we Francyi i w Rossyi; nie ma jednak 
racyi przedstawiać położenia jako bardziej 
niepewnego, niż od lat wielu. Te okoliczności, 
z których wynikają obawy, t, j. ruch wojsk 
na granicy rossyjskiej, udzielenie orderu św. 
Andrzeja prezydentowi francuskiej republiki, 
należy uważać częścią za płonne, gdyż Ros- 
sya nie myśli na razie poruszać kwestyi buł­
garskiej, — częścią zaś niesłusznie przypisu­
ją im znaczenie czegoś nowego, jak to miało 
miejsce w niepokojący sposób w dniach osta- 
tnich“ .

Sprawa króla Milana wskupczy- 
nte serbskiej.

List, wystosowany przez króla Milana 
do regencyi, a który został odczytany na 
ostatniem posiedzeniu skupczyny, wyjaśnia 
na wstępie powody, które zniewoliły króla do 
abdykacyi. Chciałem — pisze on — umożli­
wić stronnictwom wzięcie udziału w skonsoli­
dowaniu rozluźnionych stosunków, a zresztą 
nie czułem w sobie tej siły, jakiej wymagały 
ważne zadania przyszłości. Serbia potrzebo­
wała nowego, młodego władcy, takiego też 
pozostawiłem i wierny danemu słowu nie 
mięszałem się wcale po mojem ustąpieniu do 
polityki. W  Serbii jednak niestety nawyknięto 
do tego, aby upatrywać w każdym dawniej­
szym władcy pretendenta do tronu i ztąd też 
ilekroć pojawiłem się w kraju podsuwano 
mi zamiary, jakie nawet na chwilę nie po­
stały w mej duszy. Celem położenia raz na 
zawsze kresu różnego rodzaju domysłom i 
insynuacyom, postanowiłem uczynić z siebie 
ofiarę i nie przyjeżdżać do Serbii, aż do osią­
gnięcia pełnoletności króla Aleksandra.

Ostatni ustęp listu, w którym jest mo­
wa o królowej Natalii, brzmi: „Zaniepokoje­
nie wychodziło głównie z tej strony, któraby 
powinna zrozumieć wobec uczuć winnych 
mojemu synowi j  nanu, wobec obowiązków 
względem niego, —  że to się dziać nie po­
winno. W skutek osobistych właściwości, które 
dzisiaj są już dobrze znane i wskutek rad 
złośliwych przychodź. do zaburzeń, szkodli­
wych dla tronu i kraju. Dokonane fakta by­
wają roztrząsane na nowo, — występują pre- 
tensye do praw, dla których nie ma miejsca 
w konstytucyi. Zawiązują się intrygi, robią 
się nadużycia, wytwarzają się tajemnice — 
na największą szkodę kraju. Jako monarcha 
kierowałem się jedynie interesami państwa 
Teraz jestem najwierniejszym sługą mojego 
pana. Kierując się pragnieniem ustalenia sto­
sunków, pełnem wierności dla króla, ufności 
w poświęcenie regencyi, rządu, skupczyny i 
całego narodu, postanowiłem za kilka dni 
wyjechać i nie wracać aż do chwili pełno­
letności króla, o czem regencyę, jako szczery 
przyj aciel, zawiadamiam “ .

Po odczytaniu1 tego listu pojawił się 
wniosek o uchwalenie rezolucyi. Wszczęła się 
wielka wrzawa , przerwano na chwilę posie­
dzenie dla poufnego porozumienia się nad 
treścią tej rezolucyi. nareszcie przyjęto ją w 
znanej już z telegraficznego doniesienia re- 
dakcyi.

Na tem samem posiedzeniu przedłożono 
ukaz regencyi, mocą którego udzielono kró­
lowi Milanowi milion franków pożyczki, któ­
ra ma być spłaconą z jego listy cywilnej po 
30.000 fr. miesięcznie.

E R O S I K A
Lwów, 15 kwietnia.

Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej - szkatuły gminie Por- 
szna, w powiecie lwowskim, na restauracyę 
cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Ro­
berta Terleckiego, c. k. radcy Namiestnictwa, 
przesłali na rzecz funduszu dla wdów i sierót po 
urzędnikach i sługach władz politycznych u- 
rzędnicy c. k. starostwa w Limanowie 15 zł. 
50 ct.

— Mianowania w armii. Pułkownik 
8 p. ułanów Fryd. Tilemann mianowany ko­
mendantem domu inwalidów w Tyrnawie.

Major hr. Edward Chołoniewski otrzymał 
order żelaznej korony III kl.

Kapitanowi Ryszardowi Nowotnemu z 30 
p. P- przy sposobności przoniesienia go w stały 
stan spoczynku, nadano charakter majora ad 
honores.
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Starszy lekarz dr. Emer. Kostyal ze szpi­

talu garnizowego w Temeszwarze, przydzielony 
do szpitala garn. w Przemyślu, a dr. Fran. 
Schneiberg z .Ołomuńca do szpitalu garn. we 
Lwowie.

Emerytowanego porucznika Franc. Brun. 
Filiera w Samborze, przydzielono do domu in­
walidów.

Przeniesieni: rotmistrz 2 p. uł. Józef 
Souczek do 20 pp.; rotmistrz Wilhelm Swoge- 
tinsky z 13 p. uł. do 3 p. drag.; porucznicy: 
Rudolf Przihoda z 3 p. drag. do 9 p. drag.; 
Hugo Wolfram z 3 p. drag. do 10 p. drag.; 
br, Emil Warnesius z i p .  uł. i Antoni Cha- 
yanne z 8 p. ułanów do 3 p. drag., a br. Al­
bert Grafi z 8 p. ułanów (przydzielony do in- 
tendatury wojskowej) do 3 p. dragonów.

O stanie zdrowia hr. Jana Ale­
ksandra Fredry, który bawiąc w Siemianicach, 
u córki swej, hr. Szembekowej, ciężko zachoro­
wał, dowiaduje się Kuryer Poznański, że na­
stało znaczne polepszenie i że mimo ciężkiej 
choroby sercowej, możność częściowego wyzdro­
wienia nie jest wykluczona.

— Zarząd Towarzystw a politechni­
cznego na posiedzeniu, odbytem 10 b. m. pod 
przewodnictwem prezesa p. J. M. Frankego, re­
ktora c. k. szkoły politechnicznej, ukonstytuo­
wał się, wybierając sekretarzem p. Albina Za- 
zulę, inżyniera kolei państwowej, zastępcą p. 
Józefa Tuczyńskiego, starszego inżyniera kolei 
Karola Ludwika, skarbnikiem p. Augusta Soł- 
tyńskiego, inżyniera kolei państwowej, zastępcą 
p. Zygmunta Motylewskiego, inżyniera kolei 
Karola Ludwika, bibliotekarzem p. Jana Szcze­
paniaka, inżyniera kolei państwowej, zastępcą 
p. Władysława Szyszkowskiego, inżyniera Wy­
działu krajowego. Redaktorem Czasopisma te­
chnicznego wybrano ponownie dra Placyda Dzi- 
wińskiego, profesora c. b. Szkoły politechnicznej.

—  W  kasynie miejskiem odbędzie się 
w sobotę, dnia 18 b. m.. przedstawienie ama­
torskie. Odegraną będzie komedya w 3 aktach 
M. Bałuckiego p. t. „Radcy pana radcy". Po 
eząt-k z uderzeniem godziny 7 wieczór. Pod 
czas przedstawienia drzwi do sali będą zam­
knięte. Lista otwarta; zamknięcie tejże nastąpi 
najpóźniej w piątek, w południe. Bilety wyda­
wane będą w piątek wieczór. Zamówione a w 
piątek wieczór nie odebrane bilety, wydawane 
będą w sobotę później zgłaszającym się pp. 
członkom, dla którychby miejsc siedzących za­
brakło.

— Śm im rfelność we Lwowie w mar­
cu b. r., na jwOktawie protokołu kancelaryi
śmiertelności przedstawia się jak następuje: 
W śródmieściu zmarło 15 chrześcian i 8 izra­
elitów ; w I. dzielnicy 47 chrześcian i 2 izrae- 
l it .; w II. dzielnicy 44 chrześcian i 30 izraeli­
tów ; w III. dzielnicy 12 chrześcian i 19 izraeli­
tów ; w IV. dzielnicy 26 chrześcian i 2 izrae­
litów. W szpitalach śmiertelność tak się przed­
stawia; szpital powszechny 83 chrześcian i 12 
izraelitów; szpital wojskowy 9 chrześcian i 1 
izraelita;' szpital Sióstr Miłosierdzia 6 chrze­
ścian; szpital izraelicki 12 izraelitów ; w przy­
tuliskach i domach karnych 10 chrześcian i 0 
izraelitów. Ogółem zmarło 252 chrześcian i 86 
izraelitów.

Biorąc za podstawę wiek, płeć i wyzna 
nie, otrzymamy poniżej podane cyfry. 

wiek płeć męsk. żeńsk. wyznanie chrz. izr.

uwiąd schyłkowy 31 (0— 31); śmierć gwał­
towna 9 (0— 9); inne choroby 36 (16 20).

Według wykazu protokołu śmiertelności, 
było w liczbie zmarłych obcych 116, tutejszych 
zaś 222, razem 338.

-  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
wełnianą suknię czerwoną i szal bronzowy; 
koc biały, 2 chuotki jedwabne i kawałek ma- 
teryi na suknię damską; 10 flaszek wina i 10 
kur ; ■'> koszule damskie i dwie poszewki zna­
czone literami N. Z., 2 spódnice i poszewkę z 
pierzyny; czarne barankowe futerko pokryte si- 
wem kratkowanem suknem, buciki, srebrny re- 
montoir, kryty, bransoletę złotą z granatami i 
srebrną pozłacaną z o ametystami, tworzącemi 
listki koniczyny. — Z ak  wes t y  ono w ano : 
miarę inżynierską; młodego buldoga, maści sar­
niej. — Z g u b i o n o :  tales srebrem obszyty; 
pugilares zawierający przeszło 3 zł., złamany 
złoty pierścionek i kartkę zastawniczą nr. 181. -  
Z n a l e z i o n o :  około 2 klg. cukru ; 4 kluczy­
ki na kółku.

-  Z obserwatorium c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 15 kwietnia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 14, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 15 kwietnia 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku północno-wschodni, eo 
do siły słaby ( 1— 2), niebo przeważnie pogodne, 
a powietrze wilgotne (60 pre. wilgotności wzglę­
dnej); opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-9'4°C, najwyższa —{—15'8°0 wczoraj przed go­
dziną 2 po południu, najniższa -)-3 2°C w nocy,

Cała doba była pogodna; dziś rano była 
mgła i rosa.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w północnych Niemczech; zwyż­
ka 775 do 770 w północnej Skandynawii; zniż 
ka drugorzędna utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 763 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 15, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 16 kwietnia 1891 r. Wiatr bę­
dzie co do kierunku północny, co do siły słaby 
(2), średnia temperatura doby obniży się do 
-j-7  0"0 , niebo będzie prawie czyste a wzglę­
dna wilgotność powietrza pozostanie około 60 
pre.; opadu nie będzie. Pogoda.

— Z Uniwersytetu. P. Jan Papće, ro­
dem ze Lwowa, otrzymał onegdaj w krakow­
skim Uniwersytecie stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.
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t  Zmarli w ostatnich dniach: w dobrach 
Szczodrkowice, w Królestwie, w 84 roku życia, 
Aniela z Brzeskich C h r z a n o w s k a ,  wdowa 
po Józefie Chrzanowskim, zasłużonym krajowi 
obywatelu, który był starszym bratem generała 
Wojciecha Chrzanowskiego, a umarł w 1864 r. 
Łagodność charakteru, dobroć serca, uczynność, 
przywiązanie do rodziny i ojczystego kraju, 
szczera pobożność — oto przymioty, które dla 
zmarłej jednały serca i szacunek wszystkich, 
którzy ją znali. Jednaką gorącą miłością macie­
rzyńską tchnęła tak dla syna własnego, Hen­
ryka Chrzanowskiego, właściciela dóbr w Kró­
lestwie Polskiem, przy którym zamieszkała, jak 
i dla pasierbów swoich: Stanisława Chrzano­
wskiego, przedwcześnie zmarłego autora kilku 
powieści i dramatów, i Leona Chrzanowskiego, 
znanego posła na Sejm i do Rady państwa, 
synów ś.p. J6zefa Chrzanowskiego z pierwszego 
jego małżeństwa z Elżbieta z Brzeskich Ohrza-

5
11

7
3

Pod względem zajęcia zmarłych wypada: 
na gospodarstwo rolne 2; przemysł rękodziel­
niczy i fabryczny 75; handel i komunikacya 
29; wyrobnictwo dzienne 84 ; zawody umy­
słowe 4 3 ; wojskowość 1 2 ; służbę osobistąipu­
bliczną 62; kapitalistów, właścicieli domów itd.
] 9 osób; utrzymywanych kosztem publicznym 13.

Poniżej podajemy zestawienie, które wy­
kazuje śmiertelność w poszczególnych działach 
chorób. Cyfry podane w nawiasach oznaczają 
granice wieku zmarłych; pierwsza cyfra obej­
muje wypadki śmiertelności u dzieci od uro ■ 
dzenia do 5 lat, druga wskazuje śmiertelność 
powyżej 5 lat.

Gorączka połogowa 1 osoba (0 — 1); brak 
sił żywotnych 14 osób (14 — 0); ospa 0
0 (0 — 0); płonica 5 (3 —2); odra 1 (1 — 0); 
krztusiec — (0— 0); drgawki 9 (9 — 0);
dławiec 4 (8 - 1); dyfterya 1 (1— 0) ;  wo­
dogłowie 1 (1 — 0 ) ;  zapalenie mózgu 9
( 5 - 4 ) ;  udar 7 (0 — 7 ); zapalenie prze­
wodu oddechowego 56 (25— 31); nieżyt płuc
1 oskrzeli 10 ( 1 0 - 0 ) ;  gruźlica 66 (9— 57); 
durzyca 4 (0  — 4 ); nieżyt żołądka 15 (15 0); 
zapalenie kiszek 7 (1 - 6); biegunka 0 (0 —0); 
czerwonka 0 (O— 0); choleryna 0 (0 0), cho­
lera 0 (0 — 0); choroba Brighta 4 (0 —4); za­
palenie nerek 5 (1— 4); puchlina 2 (0 2), rak
15 ( 0 —15); zołzy 1 (1— 0); kiła 1 (1— 0)>
zgorzelina 0 (0— 0); ropnica 1 (0 —1); wada _ £ ■ > > * *  + + u
serca 15 (0 - 1 5 ) ;  rozedma płuc 8 (0-  8 ) ;5 gącem śmiało służyć za temat do sensacyjnej

„Gazeta Lwowska11 z dnia 16 kwietnia 1891 roku,

nowską, zmarłą w kwiecie wieku w 183
W Rzeszowie,

W i e l o g ł o  ws ka . ’

6 r.
Henryka z hr. Mierów

—  y y c h o d ź t w o . Do Warsa. Dniewn. 
piszą z Sochaczewa: „Dzięki szeroko przez

rozpowszechnianym wiadomościom odzienniki
lozpacz lwem położeniu naszych emigrantów w 

razy 11, a szczególniej dzięki powrotowi nie­
których ztamtąd i opowiadaniom ich o tame­
cznym ycie, ruch emigracyjny w naszym po­
wiecie zaczyna potrochu słabnąć, choó wzbu­
rzenie umysłów jeszcze się nie uspokoiło". Pisze 
dalej korespondent, że niedawno powrócił w te
0 o ice, y. y robotnik fabryki cukru w Her ma- 
nowie, Jan Punk, który opisując w posępnych 
barwach położenie emigrantów, między innemi 
powiada, że ziemia w Brazylii rodzi tylko ku­
kurydzę i czarną fasolę. „Przez cały czas mo­
jego pobytu w Brazylii (Są słowa Funka), t. j. 
od wizesnia r. z. do 4 lutego r. b., nie widzia- 
łem w posiadaniu naszych emigrantów ani pół 
morga  ̂ziemi obsianej lub przygotowanej do za­
siewu • Di oźyzna artykułów żywności, oraz brak 
jakiejkolwiek nadziei lepszej przyszłości z jednej 
strony, z drugiej znów panująca prawie nieu­
stannie żółta febra, doprowadzają naszych emi­
grantów do tego, że n. p. w Santa Óatharina 
trzy rodziny, liczące 7 dusz, powiesiły się, a 
w Rio Grandę de Sul, ojciec rodziny zarznął 
żonę, pięcioro dzieci i w końcu samego siebie. 
„Doprowadzeni do ostateczności emigranci szemrzą
1 zagrażają zemstą agentom za oszukanie ich, 
tak, że w bliskiej przyszłości można się spo­
dziewać poważnych starć".

— Przed, sądem przysięgłych w Miń­
sku gubernialnym, ” toczyła się w tych dniach 
sprawa Maryi Maszewskiej, osnuta na tle , mo-

powieści. Sprawa ta w streszczeniu tak się I 
przedstawia. Jeszcze przed 10 z górą laty zmarł 
bardzo zamożny obywatel mińskiej gubernii, 
ś.p.  Artur Maszowski. Fortuna jego, wynosząca 
około 200 tysięcy rubli, dostała się prawem 
spadku w części bratu znmrłego, p. Narcyzowi 
Maszewskiemu, w części zaś dzieciom siostry 
tych ostatnich, Wacławowi i Karolinie Kostro- 
wickim, gdyż ś. p. A. Maszewski był bezdzie­
tny, żonę zaś stracił również na parę lat przed 
śmiercią. Najniespodziewaniej jednak zjawiła się 
inna sukcesorka fortuny Ma szewskiego, głosząca 
się jego prawą córką i przedstawiająca formalną 
metrykę swego urodzenia. Było to przed kilku 
laty. Powstała ztąd sprawa, która jednak wkrótce 
zatartą została i o mniemanej córce ś. p. A. 
Maszewskiego przestano mówió. Obecnie zaś po­
ciągniętą ona została do odpowiedzialności są­
dowej za sfałszowanie metryki i roszczenie nie­
słusznych pretensyj. Obronę jej przyjął głośny 
petersburski adwokat, ks. Urusow, zastrzegając 
sobie podobno 10 proc. od funduszu ś. p. Ma­
szewskiego w razie wygranej. Przypuszczać ztąd 
należy, iż się spodziewa obronić swą klientkę 
od zarzutu fałszerstwa i przeprowadzić uznanie 
jej za prawą sukcesorkę. O dziecinnych latach 
oskarżonej krążą tysiące romantycznych podań.

Według późniejszych doniesień wyrok w tej 
sprawie już zapadł. Marya Maszewska uwolnioną 
została od wszelkiej odpowiedzialności.

— Napoleon, Branicki 1 Mickie­
wicz. Korespondent paryski K raju  zaznacza, iż 
zmarłego księcia Napoleona łączyła zażyłość z 
wielu Polakami, a szczególnie z hr. Ksawerym 
Branickim, którego kilkakroó odwiedzał w jego 
zamku Montresor (w okolicach Tours). Prawdzi­
wym pomnikiem tych stosunków pozostał do tej 
pory — miejscowy telegraf, który, według po­
wieści, chętnie powtarzanej przez okolicznych 
mieszkańców, „wygranym był w karty" od 
wszechwładnego ówcześnie, albo przynajmniej 
wiele mogącego księcia,. Histórya to całkiem 
prawdziwa. Bawiąc w Montrósor i grywając w 
ecarte z nieboszczykiem Ksaw. Branickim, ksią­
żę zapotrzebował raz przesłać spiesznie jakiś 
rozkaz do Paryża. Polecił przeto napisanie de­
peszy. Aliści ze zdumieniem dowiedział się, że 
nie masz dotąd biura telegraficznego w sasie- 
dniem miasteczku, liczącem jednak jakie sześć 
tysięcy mieszkańców. Czy to być może! Powi­
nieneś hrabia własnym kosztem zbudować linię 
do Loches ! — Bagatela! To Jcoszt nie mały. — 
Ba! Ecarte więcej hrabiego kosztuje. A n o ! to 
rozegrajmy się — o telegraf. Kto przegra, ten 
zbuduje linię. Książę przegrał i spłacił w kil­
ka miesięcy dług honorowy. Czy z własnej bie­
szeni — niewiadomo. Ale mniejsza o to. Biu­
ro telegraficzne pomieszczone zostało w zamku 
samym.

Inny stosunek łączył księcia z Mickiewi­
czem. Gdy podjęto ogłoszenie „Pamiętników" 
pierwszego Napoleona (Memoriał de S-te He- 
lene), ustanowioną została komisya ad hoc, w 
której książę zajął urząd prezesa. Wice-prezy 
dentem był Mickiewicz. Słyszeliśmy od wnuka 
wielkiego poety, iż na posiedzeniach tej komi- 
syi książę zdumiewał i obrażał częste swych 
współpracowników swojem obejściem. Przyby­
wał pierwszy, siadał w stosowanym kapeluszu 
na głowie i nie wstawał, ani nie odkrywał 
głowy dla powitania kogokolwiek —  z wyją­
tkiem Mickiewicza. Jego jednego wyróżniał, 
Podnosił się z miejsca za jego przybyciem, zdej­
mował kapelusz i wyciągał rękę. Do ostatnich 
też lat zachował życzliwość dla całej rodziny 
naszego wieszcza.

— Ulica A. Mickiewicza w Paryżu. 
W guartier Luxembourg, w pobliżu bulwaru 
Montparnasse, gdzie przebito nową ulicę, we­
dług przyjętego zwyczaju miejscowi mieszkańcy 
zapytani zostali przez zarząd miasta, jaką na­
zwę chcą jej nadać. Oświadczyli oni, iż chcą, 
aby się nazywała ulicą Adama Mickiewicza, a 
Rada miasta Paryża jednogłośnie uczyniła zadość 
wyrażonemu życzeniu.

— W ielkim  rabinem Francji, w 
miejsce zmarłego Zadoc-chana, wybrany został 
dnia 9 b m, p. Dreyfuss, dotychczasowy wielki 
rabin w Belgii. Wybór, dokonany przez kon- 
gregaeyę izraelicka paryską, wymaga jeszcze 
zatwierdzenia przez centralną francuską kongre- 
gacyę, przez ministra sprawiedliwości i prezy­
denta Rzeczypospolitej.

—  Europa marznie! Słynny astronom 
francuski, Flammarion, konstatuje w liście do 
New- York Heralda, że klimat Francyi, a pra­
wdopodobnie i całej Europy z każdym rokiem 
chłodnieje. Flammarion przewiduje powtórzenie 
się okresu lodowego w naszej części świata. 
Granica uprawy wina posuwa się coraz niżej 
ku południowi. Amatorowie piwa pytają z prze­
rażeniem, jak długo jeszcze starczy nam jęcz­
mienia i chmielu na wyrób szlachetnego trunku 
Gambrynusa? Tymczasem — jak poucza staty­
styka — lekarze, aptekarze, składnicy drzewa 
i węgla robią coraz lepsze intoresa.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny.

Notatki Iracko-artystyna.
Stanisław hr. Rzewuski, którego zaj­

mujący dramat p. n. „Cesarzowa Faustyna" 
nie schodzi z afisza teatru Porte St. Martin, 
stał się obecnie jedną z popularnych figur pa­
ryskich. Już przedtem stosunki jego literackie i 
towarzyskie, pewna ekscentryczna oryginalność, 
namiętność do gry, którą w kilku uprawia klu­
bach, a przedewszystbiem rzeczywisty talent i 
najmilsze osobiste przymioty zjednały mu wiel­
kie w stolicy nadsekwańskiej wzięcie; obecnie 
zaś powodzenie historycznego dramatu dało mu 
rozgłos i sławę. Niedawno Figaro zamieściło 
zręcznie skreśloną sylwetkę młodego autora, ale 
na tern nie koniec; najpoważniejsi krytycy dra­
matyczni, jak Sarcey w Temps i J. Lemaitre 
w Journal des Debats poważnie i obszernie 
zajmowali się dramatem hr. Rzewuskiego, przy­
znając niepośledni talent dramatyczny i o- 
biecując mu świetną przyszłość. Najwięcej za­
strzeżeń poczynił Sarcey; najsympatyczniej zaś 
i najpochlebniej przemawiał Lemaitre. Obecnie 
Bevue illustree, wysoko pod względem arty­
stycznym i literackim stojąca publibacya, u- 
mieśeiła artykuł poświęcony naszemu ziomkowi, 
pióra świetnego felietonisty i komedyopisarza p. 
Henryka Lavedan. W sposób misterny i wy­
tworny podaje dowcipny kronikarz trafną i bar­
dzo ciepłą charakterystykę hr. Rzewuskiego. 
Cieszymy się z powodzenia naszego rodaka, ale 
mamy zarazem nadzieję, że wśród powodzeń 
paryskich nie zapomni o literaturze ojczystej!

W  Petersburgu prezesem Towarzystwa 
lekarskiego został z wyboru dr. Kazimierz Wo­
łowski.

Pan W. urodził się w r. 1834 w War­
szawie, w Petersburgu zaś, jako lekarz, prze­
bywa już lat 40.

Studya medyczne ukończył w stolicy nad- 
newskiej, poczem odbył kampanię krymską, ja­
ko doktor wojskowy w pułku gwardyi, wresz­
cie przez lat 20 z górą był naczelnym leka­
rzem głównego Towarzystwa kolei na drodze 
warszawsko-petershurskiej.*

W zakresie nauk lekarskich pisywał i pi­
suje wiele.

Prof. Marceli Nencki z Berna szwaj­
carskiego został zaproszony do objęcia miejsca 
dyrektora instytutu medycyny doświadczalnej w 
Petersburgu. Rodak nasz nie przyjął ofiarowa­
nego mu stanowiska.

Tamagno, najsławniejszy obecnie włoski 
tenor w przejeździe z Moskwy, gdzie za każdy 
występ bierze po 10.000 franków, wystąpi w 
Warszawie w koncercie Towarzystwa muzy­
cznego. ___________

Em il Zola został wybrany w Paryżu 
prezesem Towarzystwa pisarzy francuskich {So-
ciete des gens de lettres).

Z  I z l o - y  s % d . o T K r e j _

{Skrytobójcze morderstwo).

Wczoraj po południu rozpoczęła się przed 
sądem przysięgłych we Lwowie rozprawa w 
sprawie skrytobójczego morderstwa, dokonanego 
dnia 1 marca przez Maryę Kobrynową, na Emi­
lu Opuclilaku, przedsiębiorcy pogrzebowym we 
Lwowie.

Trybunałowi przewodniczy p. radca Spę- 
dakowski. W skład trybunału wchodzą pp, rad­
cy Nitarski i Duniewicz. Oskarżenie wnosi za­
stępca prokuratora p. Chyliński. Obronę oskar­
żonej prowadzi adw. dr. Dulęba.

Na ławie przysięgłych zasiadają pp.: 
Sniadowski Józef, Bauer Jan, Schick Jakób, 
Welicbowski Jan, Fried Ignacy, Musiał Mie­
czysław, Wygrzywalski Jan, Korzeniowski Wła­
dysław, Kornberger Adolf, dr. Gottlieb Józef, 
Sayfarth Wilhelm i Papara Ignacy, a jako za­
stępcy pp : Micewski Aleksander i Piepes Jakób.

Przed rozpoczęciem rozprawy w sali i na 
galeryach panował natłok publiczności nieby­
wały, mimo, że wstęp był za biletami. Zanoto­
wać też wypada, że oskarżona w chwili, gdy 
ją wprowadzono do sali, zemdlała i bezsilna 
upadła na ziemię. Wkrótce udało się obecnym 
urzędnikom sądowym przyprowadzić ją do przy­
tomności :

Oskarżona, licząca dziś 25 lat wieku, jest 
blondynką, niskiego wzrostu, dość otyłą; twarz 
drobna, rysy dość regularne, lecz wyraz twa­
rzy pospolity. Cera żółtawa, niezdrowa, oczy 
siwe, o rozszerzonych źrenicach.

Akt oskarżenia przytacza eo następuje:
Marya Kobryn, licząca lat 25, religii 

rzym. kat., rodem ze Stryja, zamężna,'bezdzie­
tna, w dniu 1 marca r. b., celem pozbawienia 
życia Emila Opuchlaka, cięła go kilkakrotnie, 
w chwili, gdy spał, w głowę siekierą, w skutek 
czego śmierć jego nastąpiła, ezem dopuściła się 
Marya Kobrynową zbrodni skrytobójczego mor­
derstwa, przewidzianego w §. §. 134 i J35 
ust. kam.



Do rozprawy zawezwano świadków: Fry­
deryka Opuchlaka, ojca zalbitego; Władysława 
Opuchlaka, brata zabitego; Haśkę Macior, słu- 
żącę Kobrynowej; dalej Stanisława Nieplewi­
eża, dr. Tatarczucha lekarza, Jakóba i Magda­
lenę Jabłońskich, rodziców oskarżonej, Józefa 
Erbena, Adolfa Schie, Michała Sikorskiego i 
Stan. Popowicza.

Jako biegli lekarze powołani zostali dr. 
Feigel i Lukas.

Według wyników śledztwa fakt zbrodni 
przedstawia się, jak następuje :

Około godz. pół do 8 rano dnia 1 marca 
b. r. zgłosiła się podsądna Marya Kobryn na 
inspekcyę policyi z doniesieniem, że cięciem 
•iekiery w głowę zamordowała Emila Opuchlaka, 
u którego od lat 4 na utrzymaniu pozostawała, 
wspólnie z nim żyjąc. Zarazem oświadczyła, że 
sama zażyła truciznę, a to żywe srebro. Przy­
wołany dr. Tatarczuch po zbadaniu obwinionej 
na policyi, oświadczył, ze względu na to, iż 
rtęć metaliczna trucizną wcale nie jest, tudzież 
nie znalazłszy żadnych objawów charakterysty­
cznych , iż obwiniona żadnej dla jej organizmu 
szkodliwej trucizny nie zażyła. Skutkiem tego 
została podsądna po przesłuchaniu jej w policyi 
przez koncepistę, p. Krzepińskicgo i po spisa­
niu z nią protokołu, do aresztów sądu kraj. 
odstawioną.

Wysłany do mieszkania Opuchlaka po- 
licyant Kociuba, zastał drzwi zamknięte, wywa­
żył je i wszedł ze służącym Opuchlaka, Dmy- 
trem Franzem, do pokoju. Zastali oni Opuchlaka 
leżącego na łóżku, zupełnie już nieprzytomnego. 
Przybył tam także komisarz częściowy, p. Ki- 
szelka, który w obecności Kociuby znalazł w 
pokoju sypialnym pod stołem, siekierę krwią 
zbroczoną. Jako pierwszy z lekarzy zjawił się 
tam dr. Eeizes o 8 rano i stwierdził, że Opu- 
chlak miał czaszkę rozłupaną, tak, że mózg 
wyciekał. Wkrótce potem zmarł Opuchlab. Po 
sekcyi orzekli biegli, że śmierć jego nastąpiła 
skutkiem czterokrotnego uderzenia siekierą. Le­
karze wyjaśnili także, że uderzenia wymierzone 
były ku osobie śpiącej.

Następujące okoliczności dają wyjaśnienie 
tego wydarzenia : Podsądna Marya, córka ma­
szynisty kolejowego, Jakóba Jabłońskiego ze 
Stryja, wyszła przed 10 laty zamąż za Mikołaja 
Kobryna, byłego nauczyciela w Dubiu, koło 
Perechińska. Kobrynowa utrzymuje, że wyszła 
zamąż bez miłości, li tylko skutkiem nalegania 
rodziców, co też w zeznaniach tychże znajduje 
zupełne poparcie. Matka jej, Magdalena Jabłoń­
ska, wyjaśnia, iż namawiała ją dla tego do 
wyjścia zamąż za Kobryna, ponieważ Kobryn 
dochody swoje w dobrem świetle przedstawiał. 
Marya zaraz na drugi dzień po ślubie, wró­
ciwszy z kościoła do domu, gardło lekko sobie 
poderżnęła. Podaje ona zresztą, że mąż źle się 
z nią obchodził, że bił ją często, że niedosta­
teczne miał dochody — przed matką żaliła się, 
że mąż nie dawał jej pieniędzy na rękę, lecz 
sam opłacał wszystkie wydatki. Zdaje się być 
niewątpliwem, że obwiniona w bardzo znacznej 
części przyczynić się musiała do złego pożycia. 
Magistrat miasta Stryja podał, że Marya już 
jako 15-letnia dziewczyna prowadziła niemoralne, 
rozwiązłe życie, i że porzuciwszy następnie 
męża, trybu życia takiego wcale nie zmieniła, 
co zresztą sama przyznaje. W Dubiu mieszkała 
z mężem tylko miesiąc, a porzuciwszy go, po­
wróciła do Stryja. Grdy mąż jej następnie do 
Stanisławowa się przeniósł i tamże obowiązki 
hamowniczego przy kolei państwowej pełnił, 
mieszkała ona znów jakiś czas przy nim, lecz 
i tu go porzuciła i wyjechała wprost do Ozer- 
niowiec. Tu prowadziła życie jak najgorsze. 
Ubierała się z nadzwyczajną elegancyą, a w cza­
sie swego 8 -miesięcznego pobytu w Czernio- 
wcach wyjeżdżała kilkakrotnie do Rumunii. 
Wycieczki te wyzyskiwała ona dobrze— świadczą 
o tern własne jej zeznania, podług których, prócz 
dostatniego utrzymania, jakie tam miała, złożyła 
sobie nadto 2000 zł., z których część za po­
średnictwem swej matki w stryjskiej kasie 
oszczędności ulokowała. Z Czerniowiec przybyła 
do Lwowa a ztąd powróciła do rodziców do 
Stryja, lecz już po miesiącu odjechała napowrót 
do Lwowa i ztąd doniosła po niejakim czasie 
rodzicom, że żyje wspólnie z Emilem Opuchla- 
kiem.

Ojciec jej wyjaśnia, że gdy ją odwiedzał 
we Lwowie, zapewniała g o , że jej jest dobrze, 
że w Opuchlaku znalazła kawalera majętnego. 
Grdy na 8 dni przed morderstwem odwiedzał 
Maryę jej ojciec, oświadczyła mu ona, iż Opu- 
chlak ma się żenić. Ojciec jej radził, aby za­
brała swe rzeczy i odjechała, lecz podsądna nie 
godząc się na to, odpowiedziała, że się Opu- 
chlakowi nie ustąpi, dopóki nie da jej odszko­
dowania.

Podsądna żyła z Opuchlakiem przez 4 
lata, w tym czasie opuszczała go dwukrotnie, 
lecz nie na długo. W śledztwie podała, że po­
życie jej z Opuchlakiem było nie najlepsze, że 
się z nią źle obchodził, bił ją nawet często, a 
właśnie w skutek tego ona go porzucała. Ko- 
brynowa twierdzi, że Opuchlak zmuszał ją do 
powrotu groźbami, że ją żandarmami sprowadzi 
do Lwowa, pod pozorem, że go okradła, a na­
wet, że groził jej, iż ją zabije. W  ostatnich 
miesiącach miało być ich pożycie jeszcze gor­
sze, a Kobrynowa twierdzi, że byłaby odjecha­
ła do domu, gdyby jej nie była wstrzymała ta 
okoliczność, że chciała odebrać od Opuchlaka

600 zł., które wedle jej twierdzenia miała mu 
pożyczyć.

Służąca Haśka Macior podaje, że służąc 
u nich przez 8 miesiące, zauważyła, że w 
pierwszym czasie jej pobytu tamże, obchodził 
się Opuchlak z obwinioną serdecznie i bardzo 
uprzejmie; później zauważyła już tę zmianę, że 
podczas, gdy przedtem Opuchlak przyszedłszy 
na kolacyę do domu, witał się z podsądną bar­
dzo grzecznie, później mówił jej tylko „dobry 
wieczór“ . Wedle zdania Haśki, zmiana stanow­
cza w ich pożyciu nastąpiła dopiero 2 tygo­
dnie przed morderstwem, gdyż odtąd miał Opu­
chlak gniewać się już często na Kobrynową, 
czasami na nią nawet krzyczał, nie zauważyła 
jednak, by ją kiedy bił.

Akt oskarżenia przytacza następnie opo­
wiadania świadków, którzy Kobrynowę bliżej 
znali, a według których zeznań prowadziła ona 
życie jak najgorsze, żyjąc równocześnie z Opu­
chlakiem, na którego użalała się, że jej za ma­
ło daje pieniędzy na utrzymanie i prezentów. 
W ostatnim czasie peznała się Kobrynowa z pe­
wnym Józefem E., mieszkającym w tej samej 
kamienicy, gdzie Opuchlak i czyniła mu pro- 
pozycye wspólnego pożycia, o czem Opuchlak 
miał podobno wiedzieć, i z którego to powodu 
był rozgoryczony.

Dnia 28 lutego wrócił Emil Opuchlak do­
piero nad ranem do domu, w stanie podpitym, 
zeczepiał służącę Haśkę, poczem odgrażając się, 
że i Kobrynową i Haśkę z domu napędzi, spać 
się położył. Grdy usnął Kobrynowa wysłała słu­
żącę do miasta, pod pozorem, ażeby kupiła 
szpilki do włosów, równocześnie wypłaciła jej 
miesięczną zasługę, wyjawiła się przed służącą 
z zamiarem otrucia się, a gdy służąca wyszła, 
napisała do rodziców list, z którego się poka­
zuje, że powzięła zamiar zabicia Opuchlaka. 
Napisawszy list i wziąwszy siekierę udała się 
z kuchni do pokoju, w którym spał Opuchlak, 
i zadała mu kilkakrotnie cięcie w głowę, po­
czem sama o spełnionem morderstwie doniosła 
policyi.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, ze wzglę­
du, że na rozprawie muszą być roztrząsane o- 
koliczności i fakta obrażające moralność publi­
czną, orzekł trybunał na podstawie §. 229 post. 
karnego, że rozprawa aż do ogłoszenia wyroku 
nie może być przeprowadzona na posiedzeniu 
jawnem.

, Skutkiem tej uchwały publiczność opuści­
ła salę rozpraw.

Werdykt sądu przysięgłych i wyrok try­
bunału podamy w swoim czasie.
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Artyści i małżeństwo.)

Klemens Junosza (Szaniawski) rozpo­
czął w tych tygodniach zbiorowe wydawnic­
two swoich nowel i powieści p. t . : „W ybór 
Pism". Wiązanka ta ma obejmować 10 tomów.

Junosza zajmuje w beletrystyce współ­
czesnej stanowisko odrębne, własne. Był on 
i jest dotąd malarzem „szarej wsi“ , którą 
kochał w czasach, kiedy się od niej wszyscy 
odwrócili

Wiadomo, że dobiegająca właśnie do 
końca epoka (od r. 1865 mniej więcej) nale­
żała w Warszawie do t. z. pozytywistów.

Hasła „młodych" zabarwiły stanowczo 
nietylko publicystykę, lecz także literaturę 
piękną.

Pozytywiści usiłowali zerwać gwałto­
wnie nić tradycyi, aby postawić na miejscu 
dawniejszych ideałów dążenia nowe , „postę­
powe". Nie rozumiejąc, że jesteśmy przewa­
żnie krajem rolniczym , że u nas nie miasto 
wieś, lecz przeciwnie wieś miasto utrzymuje, 
marzyli o handlu i przemyśle, przypisując 
łokciowi, mierze i cyrklowi większe znacze­
nie, aniżeli pługowi. Ztąd owe idealizowanie 
inżynierów wszelkich odcieni, przemysłow­
ców , kupców naw et, które widzimy w po­
wieściach i nowelach autorów liberalnych.

U Elizy Orzeszkowej, która była w pierw­
szej połowie swojej działalności główną przed­
stawicielką pozytywizmu warszawskiego w be­
letrystyce, czytamy następujące zachwyty po­
stępowe :

„Koleje żelazne („Ostatnia Miłość") 
urocze to słowo! Magiczny to wyraz, zawie­
rający w sobie dbałą o dobrobyt materyalny 
i umysłowy wzrost ludzkości myśl X IX  wie­
ku. Przestrzenie znikają , narody, rozrzucone 
po różnych krańcach ziemi, łączą się węzłem 
wzajemnego poznania się i wspólności spraw; 
ludzie, pracujący nad dobrobytem, z szybko­
ścią błyskawiczną, rozsyłają po świecie płody 
swego przemysłu, a podróżni liczni, spra­
gnieni wszechstronnej, w różnych sferach 
rozwijającej się wiedzy, w krótkim przeciągu 
czasu mogą stanąć między murami wspania­
łych stolic i u stóp gór niebotycznych.

„Poważni mędrcowie i młodzi ludzie, 
rwący się do życia i do użycia , fabrykanci,

przemysłowcy, naturaliści i ekonomiści, pra­
cownicy ludzkości . . . w7szyscy i wszyscy 
opiewają cześć tej poważnej pani, której sil­
ny duch błyskawiczną szybkość nadaje żela­
znemu ciału.

„Inżynier, to ludzkość cała w swych 
dążeniach nieprzepartych ku wszystkiemu, 
co wielkie, piękne i dobre. “

Zdawałoby się, że inżynier, to jakiś 
Mojżesz, myślący i czujący za cały naród, 
a tymczasem bywa on najczęściej zwykłym 
urzędnikiem, rzemieślnikiem uczonym , który 
wykształcił się w swoim fachu, aby dobrze 
zarabiać, i pracuje tylko wtedy, gdy go za­
płacą.

O „białym dworku" i jego mieszkańcach 
zapomniano zupełnie. „Szlachcic" wyszedł 
z mody, skazany przez długie lata na bani- 
cyę z krainy fantazyi. Jeźli beletryści postę­
powi raczyli uwzględnić sferę rolniczą, tc za­
glądali prawie wyłącznie pod strzechę chłop­
ską. „Zacofany szlachcic" wypadł z ich łaski.

W czasach tak nieprzyjaznych dla dwo­
rów ifdworków ziemiańskich, pamiętał o nich 
jedyny Klemens Junosza, który szedł wytrwale 
własną drogą poprzez wrzawę postępową, nie 
troszcząc się o hasła bieżące. Od pierwszej 
chwili swojej karyery autorskiej, przemywał 
najchętniej w „szaiej wiosce", i upodobaniu 
temu nie sprzeniewierzył się nigdy.

Junosza nie ogarnia całej wsi. Pałaców 
bogatszych ziemian, domów zamożniejszych 
nie zna. Ulubionym jego „typem" jest szla­
chcic „wioskowy", prostszy, mniej ułożony od 
„pana". Porusza się ze swobodą znawcy głó­
wnie w „białym dworku" i wśród jego oto­
czenia, więc pomiędzy olieyalistami, chłopami 
i żydami. Ilekroć przekracza tę granicę, traci 
pewność, słania się.

Junosza ma swój własny sposób malo­
wania ludzi. Aczkolwiek dobry obserwator, 
posiadający zmysł do „szczegółów", pomija 
rozmyślnie rysy ujemne. Optymista, serdeczny, 
kochający swoje twory, ustawia je zawsze w 
takieni świetle, że wychodzą sympatycznie. 
Nawet żydów retuszuje, o ile się da, bawiąc 
nimi siebie i czytelników. Jego lichwiarze i 
szynkarze budzą śmiech, zamiast odrazy.

Żydzi nie lubią, gdy ktoś zagląda do 
tajników ich charakterów i domów. Możliweż 
jednak nie potrącić o rasę, która splotła się 
tak nierozerwalnie z naszem społeczeństwem, 
że tworzy z niem jedną całość!? Możliweż 
nie dostrzedz szóstej części ludności ?

Czy w mieście, czy na wsi, we dworze, 
w pałacu, bankach i kasynach, w prasie, w 
adwokaturze, przemyśle i handlu , wszędzie 
ocieramy się o żyda, o jego chałat lub tużurek.

,! est ich u nas za wielu i zbyt znaczny 
wpływ wywierają na całokształt życia naro­
dowego, aby ich beletrysta mógł pominąć. 
Opanowali cały handel, oprzędli wieś i miasto 
siec-ią pajęczą, położyli ciężką rękę na wszyst­
kich instytucyach przemysłowych i finanso­
wych, mają wpływ na prasę, do arystokracyi 
w końcu wtargnęli za pośrednictwem posa- 
żnych _ bankierówien, słowem, sprzęgli się 
z nami tak spowicie, że są składową częścią 
naszego organizmu. Beletrysta, któryby * ich 
„oszczędzał", byłby niedokładnym.

Wszyscy też powieściopisarze i nowe­
liści polscy, nie wyjąwszy liberalnych, mają 
w swoim repertuarze żydów, jak inaczej być 
nie może.

Malowała żydów Orzeszkowa („E li Ma- 
kower", „Meier Ezofowicz44) ,  zajmował się 
nimi Bałucki („Aydówka"), chwyta ich rysy 
śmieszne Junosza.

Junosza uchodzi w Warszawie za anti- 
semitę, chociaż mu w istocie ten tytuł nie 
przysługuje. Autor „Łaciarza" nie patrzy na 
żydów okiem publicysty zachowawczego, który 
widzi w rasie semickiej naturalnego wroga 
ideałów chrześciańskieb. Jego, humorystę, 
b a w i  poprostu żyd chałatowy.

W  powieści Junoszy p. t. „Na zgli­
szczach" (w zbiorku „Z mazurskiej ziemi"), 
opowiada Jankiel szlachcicowi przygody swoje 
z czasów ostatniego powstania. Kupiec mniema, 
że nie tylko panowie, ale i oni, żydzi, „cier­
pieli za ojczyznę", on zaś po szczególe, — 
cierpiał bardzo.

Rzecz miała się następnie:
Jankiel dostawiał z drugim żydem, Fi- 

szlem, zboże dla armii rossyjskiej, a dostawiał 
po swojemu.

„W ie pan dobrodżyj — mówi — jak to 
buło takie zawieruchę, takie głupstwo — to 
trudno miałem szukać ziarno, co samo celne 
jest i suche, tymciasem u pan Pękalski, ten 
sam, co trzymał Wywrotki, zdybiało się może 
sześćdziesiąt korcy takie ż ito , co buło het 
zrośnięte i mokre, aższeunosamo ruchałc — 
to ja kupiałem jego, tak na oko, całe partyje 
za jakie sto rubli. Ja jemu, temu zborżie da­
łem skrzynkę przesuszyć i odstawiałem dla 
Fiszla, a un oddał dla te dragony. Pamięta 
wielmożny pan te dragony, co niesili białe 
lampasów na kaśkiety.

—  Wszystkoby buło bajki, zięby nie 
ich pułkownik; pewnie pan dobrodżyj wie 
taki wielki buł z wąsami, co jemu siedzieli 
przy nos jak dwa miotłów. Un lubi ciasem 
mieć swego fanaberyów. Napsikład to sze 
jemu zachciało jeść żołdackiego chleba. Słu- 
choł pan, co się jemu zachciało ? To nawet 
nie pasowało na takie osoby z takiem wiel-

giem rangiem i honorem, żeby jeszcz ordy­
narne chleb. Jak un wziął jeno w zęby chleb 
z mojego żito, tak zaczął pluć i bardzo hałas 
wielgi zrobiuł. Jak on sze już wysapiuł od 
tej złoszczy, tak powiedział do sołdatów, 
coby jemu przystawili kupca w mig. Ja nie 
chciałem iść, ale jak mnie trzy dragony zła- 
pili za kołnierz, to ja leciałem jak ptak.

— Pan pułkownik pił sobie herbatę. 
Ja jemu pokłoniłem się gzecznie, delikatnie, 
un kiwnął z głowem i powiada : a jak się 
macie, panie Jankiel ? W y pożądny kupiec, 
wy ładnego zborzia przystawili. To się zno­
wu kłaniałem do niego i gadałem, co w ka­
żde chwyle mogę z wielgiem akuratnoszciem 
dla takie porżiądne wojsko i dla takie godne 
kunie zito i owies psistawić. Un to słuchał 
gzecznie, kiwał z głowem i powiada: da, da, 
wy jesteście bardzo dobre kupiec, wam je ­
szcze za tego żito należy się reszta.... Jam ó- 
wiałem, co, Bogu dzięka, Fiszel mnie wsistko 
zapłacił i co nie mam ziadne, a ziadne pre- 
tensyów. Nu roześmiał sze bardzo brzidko i 
jak ksiknął: wziąść jego na koniuszne! to 
nawet nie miałem cias ksiknąć: aj w a j! jak 
mnie te grubjany tam zaniesili! Nu, i mnie 
dali za tego żito resztę.... nie dużo — nie 
mało —  same poreye — jedne s to !! Co to 
panie za cias buł paskudny, bez sprawę, bez 
apelacye, bez sąd. To pfe b u ło ! Grubjaństwo/ 
Miałem u żupanie z tyłu bardzo porządne 
porcynelowe fajkę, od samego Gdańska, to co 
pan dobrodżyj powie? Cała ta fajkę to oni 
mnie potłukli na drobny mak.

— Nu, widzi pan dobrodżyj. 1 myczer- 
pieli i my sobie poszwiecili za ojczyznę.

Powyższe opowiadanie Jankla ilustruje 
dostatecznie metodę Junoszy. Wyszukuje on 
jako artysta starannie śmieszne strony żydów, 
nie wnikając głębiej w istotę ich chara­
kterów.

U wszystkich autorów, zajmujących się 
żydami, powtarza się stale jeaen rys. Oto, 
zestawiając różne pokolenia, malują starsze 
zawsze barwami jaśniejszemi. Już Judele 
Orzeszkowej („Eli Makower") powstrzymuje 
chciwość syna. To samo czyni w ostatniej 
powieści Junoszy („S yzyf") Maneles, to samo 
Jakóbek Juliana Łętowskiego.

(Dokończenie nastąpi).

Teodor Jeske-Choiński.

&0SP0MRSTW01 HANDEL
Targ zbożowy.*)

Dnia 15 kwietnia 1891.
Lwów, pszenica 8'5G do 9-— , żyto 

6‘— do 6‘70, jęczmień 6' — do 6-75, owies 
6-— do 7 —, *rzepak 11-—  do 1210, groch 
6-—  do 10 75, wyka — ■— do — •— , lnianka 
— ■—  do — •— , koniczyna czerwona 42 '— do 
52-— , biała — ■—  do — •— , szwedzka — •—

Tarnopol, pszenica 8-35 do 8 75, żyto 
5 90 do 6-45, jęczmień 5-25 do 7 -— , owies 
5'80 do 6'70, groch 6‘— do 10*— , wyka — *— 
do — , rzepak 11*—  do 1 2 — , lnianka — ■ — 
do — •— , koniczyna czerwona 41-— do 48*— , 
biała — *— do — *— . szwedzka — •— do — •— .

Podwołoczyska, pszenica 7T5 do 8'75, 
żyto 6*20 do 6*50, jęczmień 5'50 do 6-30, owies 
5*85 do 6 25, groch 6'—  do 1(P50, wyka — •— 
do —*— , rzepak 11-25 do 11-75, lnianka — ■—  
do — •— , koniczyna czerwona 41-—  do 47*— , 
biała — •— do ■ —*— , szwedzka — *—  do — *— .

Jarosław, pszenica 8'65 do 9*10, żyto 
6 '—  do 6-80, jęczmień 5*75 do 7-25, owies 
6*—  do 7*— , groch 6*30 do 9‘75, wyka — *— 
do — *— , rzepak 11-25 do 12 30, lnianka — *—  
do — , koniczyna czerwona 42*— do 52*— , 
biała — do — , szwedzka — ■— do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów — •—  do — ■— zł.
C h m i e l  — *— d o — *— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
Małe dowozy. Usposobienie dobre.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATIIA POCZTA
N aj j .  P a n  zajmie od dzisiaj letnią re- 

zydencyę w Schónbrunie.
Na j j .  P a n i  przybyła przedwczoraj na 

yachcie Miramar z Palermo do Neapolu.
Najd. Arcyksięciu R a i n e r o w i ,  który 

d. 9 b. m. przybył do Florencyi złożył wi­
zytę ks. Aosta.

Ostatni akt ukonstytuowania Izby dep. 
odbędzie się na jutrzejszem posiedzeniu. 
Wszystkie kluby zgodziły się na wybór dr. 
Smolki prezydentem, a barona Chlumeckiego 
pierwszym wiceprezydentem. Co się tyczy 
drugiego wiceprezydenta, to nienastąpiło je-<



zeze ostateczne porozumienie. Po wyborze 
prezydyum i biura całego przystąpi Izba do 
wyznaczenia komisyi adresowej której zada 
niera będzie wypracowanie adresu w odpo­
wiedzi na Najw. Mowę tronową. Wedle N. 
F r. Presse już na jutrzejszem posiedzeniu 
Minister Steinbach przedłoży preliminarz pań 
stwowy. Ponieważ budżet na r. 1891 zosta: 
już obszernie wyjaśnionym przez dr. Duna 
jewskiego, przeto p. Minister Steinbach ogra 
niczy się na krótkiem tylko exposć. Już przy 
wyborze komisyi budżetowej wystąpią za­
pewne z oświadczeniami ci posłowie, którzy 
do żadnego klubu nie należą, w jaki sposób 
pragnęliby być reprezentowanymi w korni 
syach.

K o ł o  p o l s k i e  wybrało wczoraj BO 
głosami zastępcą przewodniczącego dr. Euze­
biusza C z e r k a w s k i e g o ,  sekretarzami pp, 
hr. Ł o s i a  i W i e l o w i e j s k i e g o .

Do komisyi parlamentarnej wybrani zo­
stali pp. Jaworski, dr. Ozerkawski, Benoe, 
dr. Madeyski, dr. Biliński W  niedzielę przed­
stawi Koło swych kandydatów do poszczegól­
nych komisyj.

Węgierskie narodowe stronnictwo ro­
botnicze uchwaliło nie braó udziału w pro­
jektowanych na d. 1 maja demonstracyach. 
Natomiast socyalno-demokratyczni robotnicy 
postanowili obchodzić uroczyście dzień 1 maja 
i domagać się na zebraniach ośmiogodzinnej 
pracy dziennej i ogólnego prawa wyboru.

Z okoliczności, że prasa francuska przy­
jęła sympatycznie ten ustęp austryackiej Mo­
wy tronowej, w którym jest wzmianka o tra­
ktatach handlowych, wysnuwają w Berlinie 
wniosek, iż we Francyi kładą wartość na 
handlowo polityczne jej zbliżenie się do środ­
kowej Europy.

W  kołach berlińskich poczynają znowu 
obiegać pogłoski o rychłem ustąpieniu mini­
stra stanu Bóttichera.

Uroczystość majowa socjalnych demo­
kratów w Niemczech nie powiedzie się pra-; « . , -  - ,
wdopodobnie tak, jakby tego sobie życzyli ich | ®zy®^.na ^ o+f^ P rf ^ ,^ ’

j szłą wewnętrzną politykę austryacką, która 
po wyborach pozostaje niezrozumiałą. Nastę­
pnie omawia Journ. des Debats kwestye tra 
ktatów handlowych. Temps powiada, że Mo 
wa zawiera mądre rady dla stronnictw, ale 
brak jej słowa elektryzującego, któreby poru­
szyło masy. Świadczy ona zresztą o dobrej 
woli Korony, pragnącej zgody wewnątrz i po 
koju na zewnątrz.

Z Konstantynopola donoszą, że stanowi 
sko wielkiego wezyra, Kiamila baszy, jest 
mocno zachwianem i to z powodów raczej 
pałacowych, aniżeli politycznych. Kiamil ba­
sza mianowicie przedstawił sułtanowi memo- 
ryał, w którym uskarża się, iż szambelano- 
wie i dworacy Abdul Hamida mięszają się 
ustawicznie do wszystkich prac państwowych 
i zwłaszcza do udzielania koncesyj na rozmai­
te przedsiębiorstwa i budowle. W. wezyr o- 
świadcza stanowczo, iż w takich warunkach 
niepodobna bronić interesów państwa , dwo­
racy ci bowiem pragną przedewszystkiem oso­
biście się obłowić i szukają korzyści we 
wszystkich interesach. Memoryał ten wywo­
łał ogromny popłoch w całej kamaryli suł- 
ańskiej. Abdul Hamid nakazał surowe śledz­

two dla zbadania przytoczonych przez Kia­
mila faktów. Przypuszczają jednak, iż śledz­
two skończy się zwycięstwem kamaryli, a u- 
padkiem w. wezyra.

Według doniesień z Rzymu, sprawa 
trójprzymierza, omawiana przez dzienniki za­
graniczne, szczególniej angielskie, jest przed­
wczesną. Rząd włoski jeszcze nie myślał o 
przeobrażeniu trójprzymierza w sposób, o któ­
rym mówiono, iż byłby korzystniejszy dla 
W łoch, gdyby umowę przyszłą oparto więcej 
na podstawie ekonomicznej.

Rząd przedstawi Izbie wszystkie szcze­
góły sprawy poselstwa hr. Antonellego do 
króla Menelika.

Jeden ze współpracowników dziennika 
Tribuna , pojechał do Massawy, ażeby na 
miejscu zbadać) prawdę o zbrodniach po 
ucznika Eivraghi. Donosi on obecnie, że 

wszystkie^ szczegóły oburzających i zbrodni-
i że przełożony Li-

dziego powiatowego „  , „ , r -------„  ^ ttUJ
ski ego z Andrychowa do Podgórza; I kasowych, wystawionych na Towarzy 
sędziego, Bernarda Mi l l era  z LiszekIstwo handlowe berlińskie

dr. Karola G ó r-1 siaj milion, wypłacony mu w czekach

do Brzeska; sędziego Bogdana Pro­
ch ni ewi cza z Nowego Targu do 
Oświęcima; sekretarza Rady dr. Teo 
fila W a r c h a ł o w s k i e g o  z Jasła do 
Sądu krajowego w Krakowie; zamia­
nował zaś sędziami powiatowymi adjun- 
któw sądowych: Dobiesława Szamei -  
ta w Krakowie dla Niepołomic; Hen­
ryka Harassek w Krakowie dla Du­
kli; Piotra L e n i ń s k i e g o  w Jaśle 
dla Nowego Targu; Stanisława Szur o 
w Jaśle dla Siemienia; dalej adjunkta 
Sądu powiatowego Antoniego 
g i e w i c z a  w Skawinie dla Skałata: 
adjunkta sądowego, Kazimierza K r o ­
pa c z k a w Rzeszowie dla Kolbuszowej 
Oskara Rotschek w Krakowie dla 
Myślenic; Antoniego O h 1 e b i k a w Kra­
kowie dla Andrychowa; adjunkta sadu 
powiatowego, Aloizego T r a u n f e l n e -  
ra w Andrychowie dla Brzostka. Se- 

rady

stwo handlowe berlińskie.
Karlsruhe, 15 kwietnia. Karh- 

ruher Zeitung nazywa doniesienia dzien­
ników, jakoby w. księżna Olga została 
przez cara za karę zniewoloną do opu­
szczenia stolicy, tylko złośliwym wy­
mysłem. W. księżna była raczej głę­
boko dotknięta lekceważeniem obowiąz­
ków dziecka względem matki, nieod- 
powiedniem postępowaniem syna. Na 
wczorajszem żałobnem nabożeństwie za 
w. księżnę Olgę byli obecni w. książę 

małżonką. Na ceremonię pochowania 
Drzy-| zwłok w petersburskiej cerkwi w pią- 

. I ^k, wyjechał książę Wilhelm w nocy 
jako reprezentant w. księcia.

Berlin, 15 kwietnia. Norddeutsche 
Allg. Zeitung mniema, że najwybitniej­
szym ustępem austryackiej Mowy tro­
nowej jest wezwanie skierowane przez 
Najjaśniejszego Pana do wszystkich stron­
nictw, ażeby aspiracye odrębne ze-

pni ewski ego  w S i emi eni u  
asła; Józefa Ho mo l a c z a  w Kolbu­

szowej dla Nowego Sącza.

bretarzami rady zamianował p. Minister chciały dobrow0lnSe'0™ n icJ«'itów n a  
sędziów powiatowych: Józefa Kwa -  zaś wagę przywięzywa" do tefo S

dla może jednoczyć. Zrezygnowanie Rządu 
z silnej większości może się przeobra- 

w . , , 1K , . . . zi? na znaczną korzyść, jeżeli się po-
Wiedeń, 15 kwietnia. Na wczo- wiedzie, przy współdziałaniu wszvst- 

ajszem zebraniu klubu konserwatyw- kich stronnictw, wzmocnić dążność do 
nych, na ktorem nastąpiło ukonstytuo- spełnienia przedstawionych "zadań, i 
wanie się, złożyli także posłowie buko- jeżeli sprzeczności nie tak jaskrawo 
wmscy | oświadczenie, iż chcą tworzyć będą manifestowane.

— , j — j - - o -  -----------------  | waffhiesro dlatego tylko milczał do czasu,
przewódcy. Główny organ stronnictwa prze- j j  pewny, że wspólnicy zbrodni byli-
czuwając to przestrzega zwolennikow socyalnej , & j __ L —n

3  „  ^  ATT-1 w w m f t  J  - 1 1 1demokracji przed niezgodą i zbytniem roz 
strzelaniem sił. Dla tego nie należy o je­
dnym czasie urządzać w pewnej miejscowo­
ści, a przedewszystkiem w Berlinie, zebrań 
i liczbę ich trzeba ile możności ograniczyć, 
żeby lokale nie świeciły pustkami. W  Berli­
nie radzi p. Liebknecht urządzić tylko sześć 
zebrań dla każdego okręgu wyborczego.

Do Polit. Corr. donoszą z Rzymu, iż 
Izwolski przedłożył Kuryi apostolskiej nową 
listę kandydatów na wakujące stolice bisku­
pie w Rossyi.

Korespondent rzymski Germanii zazna­
cza, iż Kurya dziwi się owej powolności z ja ­
ką rząd pruski traktuje ostateczne uregulowa­
nie kwestyi arcybiskupstwa poznańskiego. 
Kurya spodziewa się jednak , iż nowy mini­
ster wyznań sprawę tę wkrótce ureguluje. 
W  końcu donosi ów korespondent, iż konsy- 
storz odbędzie się dopiero w połowie maja.

Wedle dzienników petersburskich po 
dzień 13 lipca mają być zebrane daty o licz­
bie żydów w gub. petersburskiej, niżnogorodz- 
kiej i pskowskiej, w celu zbadania na jakiej 
zasadzie zamieszkują oni w tych guberniach.

Z Belgradu telegrafują prywatnie : Do­
niesienia dzienników o zbrojeniach bułgar­
skich na granicy serbskiej, zwracają tu po­
wszechną uwagę, a ponieważ także 
niczne władze serbskie, doniosły o ruchach 
wojsk bułgarskich w pobliżu granicy, polecił 
minister spraw zagranicznych agentowi dy­
plomatycznemu w Sofii, Steieowi, aby zażądał 
w tej mierze wyjaśnień od rządu bułgar­
skiego. _ _ _ _ _ _

W  Paryżu umarł generał Appert, który 
był ambasadorem w Petersburgu.

Wiadomość, że cesarz rossyjski zezwolił 
na przesłanie różnych dzieł sztuki z Ermita­
żu na wystawę sztuk pięknych w Berlinie, 
sprawiła w Paryżu odurzające wrażenie. „Je­
żeli się zważy, pisze Eoenement, że śmieszna 
kampania, jaką przeciwko wystawie berliń­
skiej prowadzili Deroulede i pani de Neuville, 
miała głównie na celu, aby drażliwości dworu 
rossyjskiego nie poruszać, trudno się teraz 
wstrzymać od ironicznego uśmiechu“ .... „Pój­
dziemy do Moskwy, a nie do Berlina, ode­
zwał się niedawno podprefekt z Bergerac do 
jednego z Rossyan. Car nie unosi się równie 
delikatnemi uczuciami. Nie przybył on do 
Paryża, ale do Berlina idzie“ . Oto głosy ura­
zy, jakie się odzywają we_ Francyi z powodu 
wspomnianego przyzwolenia cara na wysła­
nie dzieł sztuki z Ermitażu na wystawę ber­
lińską.

Journ. des Debats powraca jeszcze do 
Mowy tronowej austryackiej, twierdząc, że 
nie rzuca ona jasnego światła na przy-

by go otruli.
Donoszą z Paryża, że jeśliby generał 

Menabrea , dotychczasowy ambasador włoski, 
zrezygnował z tego stanowiska, to ambasado­
rem na jego miejsce zostałby V isconti-V e- 
nosta.

Na pierwszem posiedzeniu, po podjęciu 
na nowo prac włoskiej Izby deputowanych, 
miał p. Rudini przedłożyć całą osnowę wy­
miany depesz pomiędzy rządem włoskim a 
rządem Stanów Zjednoczonych Ameryki. Rząd 
pragnie, ażeby cały kraj się przekonał, w ja­
ki sposób bronił rząd włoski poddanych 
swoich.

Przy tej sposobności jeden z poważniej­
szych dzienników rzymskich zwraca uwagę, 
że bądź co bądź Włochy zasłużyły na wdzię­
czność za poruszenie kwestyi, przez którą 
wyjaśniono, że istnieje wielkie i cywilizowa­
ne państwo, które dla obrony swoich obywa­
teli chce mieć reprezentantów przy wszyst­
kich państwach europejskich, samo jednak, 
gdy idzie o wzajemność i danie opieki oby­
watelom innych państw, nie jest zdolne lub 
me chce tego uczynić, ponieważ konstytucya 
owego państwa zdaje się być urządzoną tylko
P9 to, ażeby wszystko przyjmować, ale nic 
nie dawać.

Skład komisyi, która ma się zająć lo­
sem robotników, przychylnie został przyjęty 
przez'liberalną prasę. Minister Smith ogłosił 
w Izbie nazwiska powołanych przez rząd do 
komisyi. Przewodniczącym jest lord Hartin- 
gton. dalej należ° 1"*'J '—
dlu Hicks-Beach

w tym klubie osobny grupę, 
stanowił wybrać dr. Smolkę Klub po- Berlin, 15 kwietnia. JReichsanzei- 

prezyden- ger ogłasza rozporządzenie cesarskie,  ̂  ̂ --------—-~ -»• y/up'viziauZiGlUO UtjkbĆtl JSii.lt; j

tern, barona Ohlumecky'ego pierwszym, uwalniające Wissmannaod obowiązków
a p. Kathreina drugim wiceprezyden- komisarza państwowego w Afryce, a
tern Izby deputowanych. zarazem wyrażaiace mu aad7wv«7 oin0

— ., Chamberlain, John Gorst, 
profesorowie Marshall i Pollack i t. d. Komi- 
sya zbierze się za dwa tygodnie.

Monachium, 15 kwietnia. Najd. 
Arcyksięs|wo Franciszek Salvator i Ma- 
rya Wałarya przybyli tu dzisiaj rano. 
Na dworcu kolejowym powitali Dostoj­
nych Gości książę Leopold i księżna 
Gizela.

Wiedeń, 15 kwietnia. Wiener Ztg.
ogłasza:

Najjaśniejszy Pan nadał radcy są­
du krajowego we Lwowie, Karolowi 
F i i g g e r - R e c h t b o r n  tytuł i chara­
kter radcy wyższego Sądu krajowego.

p. Minister sprawiedliwości prze­
niósł radcę Sądu krajowego, Ferdynan- 

i da Uj he l y i  z Myślenic do Żywca; sę-

Deputacya, złożona z posłów Lien- 
bachera, Doetza i Mutha, udała się do 
JE. dr. Smolki z prośbą, aby zechciał 
starać się o to, by ci także deputowa­
ni, którzy nie należą do żadnego klubu, 
lub do jednego z mniejszych, byli u- 
względnieni przy wyborze do komisyj. 
Dr. Smolka przyrzekł, iż będzie się sta­
rał o ile możności uczynić zadość te­
mu życzeniu.

Komisy a adresowa Izby panów, 
po kilkugodzinnej dyskusyi, uchwaliła 
zgodnie z przekonaniami wszystkich, 
w tej komisyi reprezentowanych stron­
nictw, wygotować w odpowiedzi na 
Najw. Mowrę tronową adres, który 

wdzięcznością wita zarówno część 
polityczną Najw. orędzia, jak i zawar­
ty w niem program prac parlamentar­
nych. Referentem wybrano hr. Fal- 
kenhayna.

Koło polskie uchwaliło odstąpić 
po jednym z zarezerwowanych mu 
mandatów komisyjnych Rusinom. Dr. 
Biliński został upoważnionym do wnie­
sienia projektu ustawy o reformie po­
datku dochodowego i o podatku gieł­
dowym.

Wiedeń, 15 kwietnia. Presse do­
nosi: Zdaje się, iż Austro-Węgry i 
Niemcy, przy zawieraniu w przyszło- 

(ści traktatów handlowych z innemi 
państwami, będą postępować w ścisłem 
z sobą porozumieniu.

Wiedeń, 15 kwietnia. (Tel. pr.) 
Yaterland oblicza, że nowy klub kon­
serwatywnych może liczyć na 85 człon­
ków, których część, chociaż bez for­
malnego związku z klubem, jest prze­
cież w ścisłym z nim stosunku.

Wiedeń, 15 kwietnia. Przed try­
bunałem państwowym odbędą się w 
dniach 20, 21, 22 i 23 b. m. publiczne 
ustne rozprawy w sprawie dwóch za­
żaleń o naruszenie politycznego prawa 
o stowarzyszeniami, dalej czterech za­
żaleń o naruszenie prawa wyborów do 
Rady państwa, wreszcie jednego zaża­
lenia przeciw Ministerstwu wyznań o 
uzupełnienie kongruy.

Belgrad, 15 kwietnia. {Tel. pr.) 
Wczoraj odbyła się poufna narada 
u Natalii, w obecności generała Hor- 
watowicza, byłego prezydenta mini­
strów Garaszanina i innych. Natalia 
postanowiła pozostać nadal w Belgra­
dzie, i ustąpić jedynie przemocy. Mi­
lan wyjeżdża w piątek. Podniósł dzi-

wyrażające mu nadzwyczajne 
zadowolenie. Wissmann przyjął ofiaro­
waną mu przez kanclerza propozycyę, 
ażeby pozostał nadal przy gubernato­
rze"; na prośbę jednak o urlop, otrzy­
mał go, ażeby trzy miesiące przepędzić 
w Europie.

Essen, 15 kwietnia. Ewangelickie 
stowarzyszenie robotników postanowiło 
przeciw zachowaniu się kosmopolitycz­
nemu niemieckich delegatów na pary­
skim kongresie robotniczym, jakoteż 
przeciw generalnej zmowie zaprotesto­
wać i oświadczyć, że w zmowie nie bie­
rze udziału. Wyraziło przytem uczucia 
wdzięczności i zaufania dla cesarza i 
postanowiło wezwać wszystkie ewan­
gelickie stowarzyszenia robotnicze w 
Niemczech do urządzenia podobnych 
manifestacyj.

Bradford, 15 kwietnia. Wczoraj 
wieczorem ponowiły się wybryki po­
spólstwa, które przypuściło szturm do 
ratusza i powybijało okna. Policya i 
wojska uderzyły na tłum raniąc wielu.

Bruksela, 15 kwietnia fitoile 
Belge donosi, że zamianowanie Stanleya 
gubernatorem państwa Kongo, jest rze­
czą postanowioną. Tenże dziennik za­
pewnia, że Beernaert oświadczył na ze­
braniu prawicy, że skoro przyjdzie na 
porządek w Izbie deputowanych kwe- 
stya rewizyi konstytucyi, to postawi 
kwestye zaufania dla gabinetu.

K o n s t a n t y n o p o l ,  15 kwietnia.
Agen. Constantp. stwierdza na podstawie 
zapewnień pochodzących ze źródła ofi- 
cyalnego, iż doniesienie Ag. Banasa o 
rzekomym kroku, jaki miał przedsię­
wziąć ambasador Nelidow na posłu­
chaniu u sułtana w d. 10 b. m. jest 
bezzasadnem.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 15 kwietnia 1891, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 300*87, Angin- 
austryaekie 161*50, U nionbank 238*75, kolej 
Karola Ludwika — — , Południowa 118*35, 
Renta papierowa — ' — , 5-prc. gafie, hipoteczne 
obligacje Banku dla krajów koronych — •— . 
listy zastawne — •— , gafie, obligacje indemni- 
zacyjne — , do — , 4 1/, prc. listy zasta 
wne banku krajowego 98’75, 41/s-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 9875, Napoleondor 
— •- , Rubel papierowy —•— , 4-prc. wę­
gierska renta złota 105*30, za 100 marek 57*02. 
Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krecbawlenkl.
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T rzy  c. k. zakładzie hydropatyeznym  
w K r y n i c y

otwiera z dniem 15 maja b. r. nowo urzą­
dzony kompletny 2287

pensyonat hydropatyczny
dr. Henryk Ebcrs,

kierownik e. k. zakładu hydrop. w Krynicy. 
Zgłoszenia i zapytania adresować należy do 

pensyonaty dr. Ebersa w Krynicy.

Nieprawidłowe trawienie
katar żołądkowy, dyspepsya, brak ape­

tytu, zgaga itp. jak niemniej 
katary organów oddechu

zaflegm ienie, kaszel, chrypka, należą 
do tych słabości, w których

„__ _ ajciystszi
woda mineralna

SZCZAWA-ALKAL1GZMA
według ocenienia powag medycznych, 
ze szczególnym skutkiem używany bywa.

PRZYJECHALI DO LW O W A, 
dnia 15 kwietnia 1891

H. Zorża.
Pp. T. hr. Komorowska z Bilinki, A. 

Mysłowski z Koropca.
H. Europejski 

Pp. M, hr. Karnicka z Kamionki Str.,
S. Trojan z Kamionki Str.__________________

W teatrze hr. Skarbka.
We środę dnia 15 kwietnia 1890.

GI OC O N D A
opera w 4 aktach. — Akt 3 w 2 odsłonach* 
Słowa To li a (iorio. —  Muzyka Amilkara 

Ponchielliego.
Akt pierwszy „Lwia paszcza". — Akt drugi 
„Wybuch na okręcie". —  Akt trzeci „Pa­
łac dożów“ . —  Akt czwarty „Nad kanałem 

Orfanu".
O soby:

Gioconda, śpiewacka . . E la  Russel
Aiwise Badoero, jeden z naczelni 

ków inkwizyeyi hiszpańskiej pan Jernmin 
Lanra Adorno, jego żona . Mira Heller 
Ślepa matka Giocondy . . pai Kaspro*iezowa
Enzo Grimaldo, książę Genueński pan Warmuth 
Barnaba, tajny asent Rady dzie­

sięciu jako śpiewak uliczny . pan Chodakowski 
Zoane, gondolier . . pan E ;miński
Isepo, pisarz publiczny . . pau Kiezman
Powiernik Giocondy . . pan Koncewicz
Mnich . . . .  pan Senowski 
Panowie, dygnitarze, senatorowie, damy, mieszczanie, 
maski, arlekini, pieroty. halabardziści, paziowie, mie­
szczanie, marynarze weneccy, marynarze dalmatyńsey, 
chłopcy okrętowi, lud. — Rzecz dziej® się w Wenecyi. 
Tańce układu p. Fr. Źymirskiego. W akcie 
pierwszym „F urkna". — W akcie trzecim 

taniec godzin dnia i nocy.
Początek o godzinie 7-mej wieczór.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych,
Ważny od 1 października 1891
Do Lwowa przychodzą:

S T R f J  A g. 8 m. 30 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkaesa, Ławo- 
cznego. Suchy, Chyrowa i Stryja;

g-

z BEŁŻCA g,

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun* 
kaesa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAW OW A g. 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiee, Husiaty­
na i Stanisławowa;
8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jas3, Czerniowiee, Husiatyna 
i Stanisławowa;

10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełżca, tylko we wtorki i p iątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i B ełżca;

Odjazd ze L w o w a :

ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego , Munkaesa, Budapesztu , 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa , Suchy , Ławocznego , Munkaesa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAW OW A 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiee, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiee, Jass i 
Bukaresztu;

g. 1C m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiee i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko w piątki;

g. 4 m. 43 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tvlko we wtorki.

Pociągi kolejowe
(podług zega>-u lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po 

ciąg osobowy; —  o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg p o s p i e s z n y o  godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg m ięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
ra. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą m  L w ow a:
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 ni. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. m„ 30 wieczór pociąg osobowy.

Godziny podane są według zegaru lwowskiego.

Cennit liowslaej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 14 kwietnia 1891.

1. A kcye za sztukę.
Kel. g. Kar. Lud. po 800 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

. 2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40,'l.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/»pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4'Zjpr. wa. loi w 511.
Tow. kred. gali<. ziem. w 5pr. wa.

» » » » 4 Pr- wa- •
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa.

los. w41‘ /, lat . .
41/, pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 561.

3. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł.kred. włoś. wlikwidacyi 

(daw. 6 nr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. 

po 4*/i pr. wa...............................
5. Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat c e s a r s k i ,, ..........................
N a p o le o n d o r ...............................
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

_ „ papierowy . .
jOO marek niemieckich . . .

| płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct
212 — 
245 -  
307 —

215 —
248 - 
310 -
216 -

100 79 101 40

108 90 
98 20 
98 70

109 60
98 9(i
99 40

97 70 98 40

95 50 
99 85 
95 20

96 20 
100 55 

95 90

60 —
53 —

62 —

49 — 52 -

104 70 
92 85 

101 -

105 40 
93 55 

101 70

100 80 
104 50

101 50

98 45 99 15
21 50 
26 -

23 50 
28 -

5 44
9 15 
9 39 
1 38

1 361/, 
56 80

5 54
9 29

l 48 
1 381', 
57 50

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 13 kwietnia 1891.

1. D łu g  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .  . . .
luty-sierpień ....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -iip ie c ...................................
kwiecień-październik ....................

Losy z roku 1S54 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr...................
„ „ 1864 po 50 złr...................

Renty Com. po 42 litr. austr. , . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr...................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr.
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

płaeą żądają

92 45 92.65 
92 50 92.70

92.50 92.70 
92 50 92.70

133.50 134.50 
139 60 140.— 
148 50 149.50
180.50 181.25
180.50 181.25

145.50 146.50 
110.95 111.15 
101.80 1 0 2 .-

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ................................................ 105.10 — .—
Galicy i ...................................................  104.75 105.—
Niższej Austryi . ■ .......................... 109.50 110.25
S iedm iogrodu .........................................— .— —.
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. . . .  92.— 92.90

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 160.90 161.50j 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 300.75 301.25 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 610.— 618.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................  306.— — .—
Gal. banku d han. i prz.a zł >*00 wpl. 40 pr. —.— — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — .— —.— ; 
Bank dla K ra jó w  koronnych a 200 zł. 219.10 219.60 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 989.— 993 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 89.— 89.50 
Aust. Tow. żeel. par. dnn. po 500 zł. m. 300.— 302.— 
K ol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — .— — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2780.— 2790.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 213.— 214.— 
Lwów-Czern. kol. 1. po 200 zł. a. w. 245.75 246.75

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 246.50 247.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 118.50 119 ■
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 199.75 200.25

4. L isty zastawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.

w -.łoeie w .50 i .   ..................... 100.50 101.30
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.25 109.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —.— — .—
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —.—
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 100.o0 —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.75 98.—
„ „ „ „ po 4 pr.w41 l.wyl. 95.60 —.—
» » » » Po * /> Pr- w
52 latach zwrotne .......................... 100.10 100.30

Banku kraj. 4‘ /a pr. wa. los. w 51*/, 1. 98.75 99.45 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .....................101.—  101.50
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101,60
Banku aust. węg. 41/, pr.....................  101.60 102.20
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 100.75 101.25

„ ^Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . . —.— 102.75

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.90 104.80 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.80 J00 40 

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ 100.— 100.60
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 4 '/a pr................................  99.80 100.40
detto (Jarosław-Sokal . . 96.— 96 50 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83 60 84.40

z r. 1884 . . . 92.50 93.50
z r. 1866 . . . — .— - . —
z r. 1872 . . . —.— - . -

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.— 102.60

6. L  o s y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 186.50 187.—
Clarego po 40 zł. m. k...........................  56.50 57.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.— 126.— j 
Keglewieha po 10 zł. m. k....................  35.— 38.—*

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w, a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palflego po 40 zł. m. k. . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» „ węg. „ po 5 zł.
Eundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salma po 40 zł. m. k.............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożyć®, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą 
22.50 
21 . -  
58.25 
55.75 
18 75 
12.40

źudają
23.—
3 2 .-
59.25
56.25
19.25 
12.70

20.50 21.50
59.50 60-50 
61.— 62 —
26.50 27.50 
— .— 149.— 
— — 67.— 
37.— 38. ■ 
51.— — .

7. Weksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n...............—.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —..
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . — .— —.-
Hamburg za 100 mark. w. p. u. . . — .— — ..
Londyn zł ft. szt. . . . . , . : 11610 116.
Paryż za 100 fr........................ 1 . 46 02.50 46.10

i

K u r
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . .
K o r o n a ..........................
20-frankówka . . . .
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
S r e b r o ..........................

z ł o t a
5.50.— 5.52- 
5.47.— 5.49,-

9.21 50 9.22 5-

Z lfowsMej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński,

et.zł.
Jednolity dług państwa w banknotach —

„ „ „ w  srebrze . —
Renta w z ł o c i e ....................................  —
5 pr. austr. renta mareawa . . .  —
Akcye banku austro-węgier. . . .  —

„ „ kredytowego wiedeńskiego —
Londyn ....................................................  —
N a p oleon d or .........................................  —
Dukat cesarski men...............................  —
100 marek n iem ieck ich .....................  —

-  i

Do zakupna 1 sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej Wiedeń, Kfirntnerstrasse

ner & Setem,
■ »  K l l l i r i r i  K  «J »  JĘ B9» w  w .

Licytacye.
L. 5170 (2473 2 - 3 )

W Andrychowskim Sądzie powiato­
wym odbędzie się w dniu 27 kwietnia 1891 
i w dniu 25 maja 1891 o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż 1/S części realności 
pod Ik. 47 w Andrychowie położonej lwh. 
68 i 1/2 ciała hip. lwh. . 158 w Andrycho­
wie Józefa Rajdy własnych na zaspokojenie 
wierzytelności Juliana Schnitzera w kwocie 
38 zł. 89 ct. zpn.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub ód szacunko­
wej wyższą, zaś na drugim nawet poniżej 
tej ceny sprzedana zostanie.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł. aw.
Kuratorem riewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Jan Malec w Andrychowie.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Andrychów, dnia 15 listopada 1890.

L. 5898 (2472 2 - 3 )
W Andrychowskim Sądzie powiato­

wym odbędzie się w dniu 27 kwietnia 1891 
i w dniu 25 maja 1891 o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 56 
we Frydrychowieaeh położonej według wyk. 
hip. 56 1. ks. gr. kat. gm. Frydrychowice 
Wawrzyńca i Rozalii Mrajców tudzież Fran­
ciszka, Józefa i Joanny Panków własnej na 
zaspokojenie wierzytelności Samuela Silbi- 
gera w kwocie 285 zł. zpn.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacun­
kowej wyższą zaś na na drugim nawet po­
niżaj tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 2591 zł. 50 ct.
Wadyum 260 zł a w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Jan Malec z Andrychowa.
Ręsztę waruuków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Andrychów, dnia 12 listopada 1890.

L. 5361 (2474 2 - 8 )
W  Andrychowskim Sądzie powiato­

wym odbędzie się w dniu 27 kwietnia 1891

i w dniu 25 maja 1891 o godz. 10] rano 
przymusowa sprzedaż połowy realności lk. i 
lwh. 64 1/14 części realności 1. 256 księgi 
gr. dla gminy kat. Rzyki objętej Michała 
Szweda własnych na zaspokojenie wierzytel­
ności Józefa i Zofii Szwedów w kwocie 239 
zł. zpn.

Na pierwszym terminie r< alności te 
tylko za cenę szacunkową lub od szacunko­
wej wyższą zaś na drugim nawet poniżej 
tej ceny sprzedane zostaną.

Cena wywołania wynosi:
a) co do połowy realności lk. i lwh. 

64 kwotę 222 z i.
b) co do 1/14 części realności lwh. 

350 kwotę 1 zł. 78 ct.
co do 1/24 części realności lwh. 356 

kwotę 301 zł. 82 ct.
Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k. notaryusz Gayczak z Andry­
chowa.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 20 listopada 1890.

L 23931 (2412 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy m. d. w Prze­

myślu podaje do wiadomości że w sprawie 
egzekucyjnej galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Pańkowi Lewickiemu o zapłacenie 
kwoty 200 zł. przeprowadzoną zostanie na 
dniu 15 maja 1891 i dniu 19 czerwca 1891 
o godz. 10 przed południem w sądzie bióro 
nr. 18 przymusowa sprzedaż realności dłu­
żnika własnej u Hureczku pod lk. 44 poło­
żonej wyk. hip. 1. 47 ks. gr. gm. Hureczko 
objętej. -

Cena wywołania, która jest także ce­
ną szacunkową wynosi kwota 500 zł.

Wadyum 10 pre. tej sumy.
Na pierwszym terminie realność tyko 

za cenę wywołania lub powyżaj tejże na 
drugim terminie także i poniżej ceny| wy­
wołania jednakże nie niżej 1/3 części ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze, 

Przemyśl, 26 stycznia 1891.



7
L, 7453 (2423 B— 3) I Wadyum 30 zł. wa.

Wcelu zaspokojenia pretensyi Galicyj-1 Na pierwszym terminie realność ta 
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w j sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
likwidaczi we Lwowie z pożyczki pochodzą- j lub wyżej na grngim zaś terminie także ni- 
cej z tytułem: j zej ceny wywołania,

9tej raty z 1 kwietnia 1889 w kwocie 
20 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 kwietnia 1889, 
lOtej raty z 1 października 1889 w kwocie 
20 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 października 
1889, 11 raty z 1 kwietnia 1890 w kwocie 
20 zł. z 8 prc, zwłoki od 1 kwietnia 1890, 
12tej raty z 1 października 1890 w kwocie 
20 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 października 
1890 z przynależytościami odbędzie się w 
sądzie tutejszym dnia 8 maja 1891 i 12 
czerwca 1891 zawsze o godzinie 10 rano, 
przymusowy publiczny przetarg realności w 
Podhorcacb położonej według wyk. hip. li­
czba 591 księgi gruntowej gminy katastral­
nej Podhorce dłużniczki Ruch!i Szapiry u- 
rodzonej Zbriże własnej, i realności objętej 
wykazem hipotecznym liczba 592 gminy ka­
tastralnej Podhorce Chaima Szapiry własnej 

Poręczne wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania w kwocie 80 zł,
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 8 marca 1891.

Kuratorem niewiadomych lub nie na­
leżycie uwiadomionych hipot. wierzycieli 
ustanowiono Waśka Turkiewicza z Sierako- 
sic.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Niżankowice, 27 sierpnia 1890.

nie powyższe ciało hipot. tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej zaś na drugim i niżej 
takowej sprzedane.

Cena wywołania 260 zł.
Wadyum 26 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć mo­

żna.
Lisko, dnia 4 marca 1891.

L. 218 (2424 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, ża 

w sprawie egzekucyjnej Anny Strzygowskiej

L. 2764 (2448 3— 3)
W tut Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 16 kwietnia 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 19 maja 1891 
nawet i poniżej takowej, licytacya połowy 
realności lwh. 23 w Kobieezynie Franciszki 
Piekarz własnej na rzecz Artura Pempera 
pto 60 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 530 zł.
Wadyum 53 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg' tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli^ hipotecznych, ustanawia 
się kurBtorcm p. Bronisława Peszkowskiego 
w Skawinie.

Skawina 14 listopada 1890.

5934 . (2420 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła-

przeciw Leopoldowi i Maryi Staszkiewiczom sza, że celem zaspokojenia pretensyi Toma-
o 3000 zł. zpn. rozpisaną została egzekucyj- --------  T- : -1— ;
na licytacya realności lwh. 164 gminy kat.
Żywiec objętej, na dzień 12 maja i 16 czer­
wca 1891 każdym razem o godzinie 10
rano.

307,
Wadyum 639 zł.
Cena szacunkowa 6390 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 

ustanowiony adwokat dr. Udziela w Żywcu. 672, 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokoł oszacowania można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Żywiec, 16 lutego 1891.

masza Koconia przeciw Janowi Paciorkowi 
w kwocie 220 zł. aw. zpn. sprzedaną zosta­
nie przez publiczną lieytacyę realność lk. 
64 w Rycerce dolnej składająca się.

a) z 1/2 ciała hipotecznego lwh. 46,
b) z całego ciała hipotecznego lwh.

L. 10437 . (2430 8— 3)
Sąd powiatowy w Żywcu odłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Ludwika i Anny 
Dubowskich przeciw Mąxymilianowi i Ma- 
ryannie Dubowskim z Żywca o 900 zł. zpn. 
rozpisaną została egzekucyjna licytacya po­
łowy realności pod n. 355 [wh. 355 kt gr. 
gm. Żywiec na dzień 12 maja i 16 czerwca 
1891 każdą rezą o godzinie 10 rano.

Wadyum 503 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 5025zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Rasehke.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszosądowej registraturze.

Żywiec 10 marca 1891.

L 9263 (2428 3— 3)
Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, że w 

sprawie" egzekucyjnej Sali Manderer 2o Lan- 
gier przeciw Reginie Tlałkowej i s. p. Mar­
cinowi Tlałce względnie tegoż deklarowa­
nym spadkobiercom o 200 zł- zPn- rozpisa­
ną została egzekucyjna licytacya rdalnosei 
dłużników pod n. 382 l* h . 902 ks. gr. gm. 
Raoziechowy na dzień 13 maja 1 V .  cz®r'  
wca 1891 każdym razem o godzinie w
rano.

Wadyum 38 zł.
Cena szacunkowa 375 zł. . . ..
Kuratorem niewiadomych wierzycie i 

adwokat dr. Rasehke.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w ts. registraturze.

Żywiec 10 lutego 1891.

lwh.

674,

c) z 6/20 części ciała hipotecznego lwh.

d) z 66/320 części ciała hipotecznego 
673.
e) z 2/6 części ciała hipotecznego lwh.

f) z 6/20 części ciała hipotecznego 
lwh. 706, ‘ .
gminy katastralnej Rycerka dolna poprzód 
Jana Paciorka własnej, a obecnie na rzecz 
Józefa Paciorka (syna Jana Ucinka) i Fran­
ciszki z Paciorków Kieresowej zapisana; w 
dwóch terminach dnia 22 kwietnia i 20 
maja 1891 o godzinie 10 rano, w biórze c. 
k. sędziego powiatowego w Milówce i to na 
pierwszym terminie wyżej ceny szacunkowej 
lub za takową a na drugim niżej takowej.

Cena wywołania 507 zł. 74 ct.
Wadyum 50 zł. 80 ct.
Dla niewiadomych wierzycieli ustana­

wia się kuratoram ad actum Macieja Pa­
ciorka z Rycerki dolnej.

C. k. Sąd powiatowy.
Milówka, dnia 31 grudnia 1890.

L. 11930 
C. k.

L 9385 (2426 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza 

ie w sprawie egzekucyjnej firmy Jakób i 
Józef Kohn przeciw Janowi Polakowi i Mor­
finowi Biernatowie o 1040 zł: zpn. rozpisa­
ną została egzekucyjna licytaeya realności 
1/4 części lwh. 479 1/4 części lwh. 480 1/2 
wh. 481, 1/8 części lwh. 488, 4/32 części 
lwh. 1338 Jana Polaka oraz 1/2 lwh. 534, 
Marcina Biernata księgi gruntowej gminy 
Jeleśnia na dzień 13 maja i 17 czerwca 
1891 każdą razą o godzinie 10 rano.

Wadyum łącznie 86 zł.
Cena szacunkowa 860 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony aowokat dr. Udziela.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
pfzejrzeć w tutejszosądowej registrąturze.

Żywiec, 2 stycznia 1891.

L. 3600 (2392 8 - 3 )
Dnia 13 maja i dnia 16 czerwca 1891 

każdym razem o godz. 11 przed południem 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna przy­
musowa licytacya realności pod lk. 111 w 
Sierakoscach położonej, według wyk. hip. 
Nr. 214 i 215 Michała i Barbary Wiarowych 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności 
galic. Zakładu kredyt, ziems. w kwocie 100 zł.

Cena wywołania 300 zł. aw.

(2421 8 - 3 )  
». Sąd powiatowy w Mościskach 

°głasza że na zaspokojenie dłużnej sumy 
100 zł. aw. zpn. Freydy Zimerman należącej 
odbędzie się w kancelaryi tegoż sądu w dniach 
22 kwietnia 1891 i 20 maja 1891 o godz. 
H  rano egzekucyjna licytacya połowy real­
ności dłużnika Wolfa Singera wedle Dom. 
Ili- i pag. 182 nr. 12 haer. własnej pod nr. 
116 w Mościskach położonej.

.N a pierwszym terminie połowa tej real­
ności sprzedaną zostanie tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej na drugim i poniżej 
tejżeł

Cena wywołania wynosi 250 zł.
) '  arunki licytacyi przejrzeć można w 

kancelaryi sądu.
A , C. k. Sąd powiatowy.
Mosciska, dnia 9 stycznia 1891.

L ’ l i 5J . . (2422 3 - 3 )
Mosciski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że ua zaspokojenie dłużnej Michałowi Fe- 
dasz przez Antoniego Materklasa i małolet­
nią Annę Petryk jako spadkobierców Ta 
cyanny Materklas kwoty 6 zł. aw. zpn. od­
będzie się tamże w dniach 18 kwietnia 1891 
j 19 maja 1891 o godz. 10 rano egzeku­
cyjna licytacya realności dłużników wyka­
zem hypotecznym 252 gminy Krukienice 
objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta spizedaną tylko za cenę wywołania 
65 zł. 50 ct. aw. lub wyżej niej na drugim 
i niżej tejże.

Wadyum wynoai 6 zł. 55 ct. aw, 
Resztę warunków i aktów można 

1 przejrzeć w sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Mościska, dnia 21 lutego 1891.

1 L. 2265 (2387 3— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Chai 
L ai Tynk w kwocie 30 zł. 60 ct. aw. zpn. 
odbędzie się w dniach 12 maja 1891 i 16 
czerwca 1891 zawsze o godz. 11 rano pu- 
hiii>zna przymusowa sprzedaż 1/5 części cia­
ła hip- Nr. 23 wyk. ks. gr. gm. Czaszyn 
Iwana Miszezyszyna własnego.

Na pierwszym z tych terminów zosta­

L. 782 (2390 3 - 3 )
Dnia 13 maja i dnia 17 czerwca 1891 

każdym razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna przy­
musowa licytacya pealności pod 1.
h. 3 w Aksmanicach położonej, według wyk 
hip. 1. 75 Stefana Fedoryszczaka własnej 
celem zaspokojenia wierzytelności Piotra, 
Maryi i Pazi Fedoryszczaków w resztującej 
kwocie 35 zł.

Cena wywołania 1135 zł.
Wadyum 113 zł. 50 ct.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nie na­
leżycie uwiadomionych hipot. wierzycieli u- 
stanowiono Adolfa Medweckiego.

Z e. k. Sądu powiatowego 
Niżankowice, 9 lutego 1891.

L. 700«. _ (2395 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Prze­

worsku w dniach 13 maja 1891 i 15 czer­
wca 1891 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się publiczna sprzedaż 9/32 części 
realności pod nk. 143 w Kańczudze poło­
żonej lwh. 222 ks. gr. gm. kat. Kańczuga 
objętej, nieobjętej masy spadkowej Efroima 
Mersla własnych celem wydobycia pretensyi 
Towarzystwa zalicz, w Łańcucie w kwocie 
145 zł. 55 ct.

Cena wywołania 549 zł.
Wapyum 54 zł, 90 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 8 października 1890.

L. 2004 _ (2241 3— 3)
Aviso«

Am 21 ńpril 1891 fiindet um 10 Uhr 
Yormittags bei der Intendanz des 10 Corps 
in Przemyśl eine Verhandlung wegen Kauf 
von 1100 q. Weizen-Zwiebackraehl naeh 
kaufraannischar Usance statt.

Die naheren Bedingungen konnen bei 
der Intendanz des 10 Corps oder beim Mi- 
litar-Verpflegs-Magazine in Przemyśl einge- 
sehen werden.

Von der k, k. Intendanz des 10 Corps

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Luka.

Lwów, dnia 12 marca 1891.

L. 1713 (2493 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach 

ogłasza że w tut. Sądzie odbędzie się o go­
dzinie 10 rano dnia 22 kwietnia 1891 za 
lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 
maja 1891 nawet poniżej takowej, licytacya 
połowy realności według wyk. hip. 1. 186 
gminy kat. Gliniany objętej do Jana Biało­
ruskiego młodego należącej na rzecz Towa­
rzystwa zaliczkowego w Glinianach pto 81 
zł. 87 ct. zpn.

Cena wywołania 815 zł.
Wadyum 81 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem pana Szymona Czestyń- 
skiego z Glinian.

Gliniany, dnia 28 lutego 1891.

LJ 755 (2488 1 - 3 )
W  dniach 30 kwietnia i 4 czerwca 1891 

każdem razem o godz. 10 rano odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Gusta­
wa Schwabego w kwocie 700 zł. publiczna 
licytacya realności lwh. 113 i innych Józe­
fa i Maryanny Szkaradników w W ilkowi­
cach położonej lwh. 113, 285, 286, 345 
346, 347, 348 i 349 objętych.

Cenę wywołania stanowi kwota 3270
złr.

Wadyum 327 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tutejszy p. dr. Cie­
szyński.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 4 marca 1821.

L. 3149 (2446 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi Chany Tanzer w kwocie 200 zł. 
aw. zpn. odbędzie się w dniu 8 maja; 1891 
i w dniu 19 czerwca 1891 każdym razem 
o godz. 10 rano w gmachu sądowym w 
Mielcu egzekucyjna sprzedaż przez publicz­
ną lieytacyę 12/54 części realności objętej 
wykazem hipotecznym 1. 560 gminy Mielec 
w 6/54 częściach egzekuta Mojżesza Dawi­
da 2 im. Glasmana a w 6/54 częściach 
spadkobierców Sary Glasman własnych.

Cena wywołania 308 zł. aw.
Wadyum 30 zł. 8 ct. aw.
Resztę warunków' licytacyjnych, w y­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
przejrzeć można w regist aturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Mielec, dnia 19 marca 1891.

L. 1844 (2484 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi 17 rat po 9 zł. 44 ct. 
i reszty kapitału sumy 116 zł. 3 ct. aw. 
zpn. licytacją realności Rozalii Niedopytal- 
skiej Eudokii Dołhaniuk Jędrzeja Jana, Ma­
ryi Niedopytalskich własnej wyk. hip. 80 
gminy Zboiska objętej na dzień 14 maja 
1 co  1 ; na dziań 18 czerwoa 18Q1 7awQ7o
gminy IX maju

1891 i na dzień 18 czerwca 1891 zawsze 
o godzinie 10 rano w biurze 3.

Cena wywołania 200 zł. aw 
Wadyum 20 zł. aw.

L. 9881 (2a91 1 - 3 )
W  dniadh 23 kwietnia i 29 maja 1891 

każdem razem o godz. 10 rano odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Emmy Pal- 
zow w kwocie 200 zł. publiczna licytacya 
realności egzekuta) Wawrzyńca Gwizdały 
własnej w Wilkowicach położonej lwh. 36 
gm. kat. Wilkowice objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2545
złr.

Wadyum 255 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tutejszy dr. Aron- 
sohna.

C. k. Sąd powiatowy
Biała, dnia 17" lutego 1891.

L. 10326 (2490 1 - 8 )
W dniach 1 maja i 5 czerwca 1891jkai- 

dem razem o godz. 10 rano odbędzie się ce­
lem ściągnięcia wierzytelności Maryi Krzy- 
żan w kwocie 300 zł. publiczna licytacya 
realności Michała i Teresy małż. Konio­
rów własnej|w Mikuszowicach położonej lwh. 
103 gm  Kat. Mikuszowice objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 405 
zł. aw.

Wadyum 40 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. 
Reich.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, 16 lutęgo 1891.

Kuratele.
L. 2421 (2475 2 - 3 )

C. k. Sąd pow;atowy w Budzanowie u- 
znaje Łukasza Byk z Wierzbowcamarnotrawcą 
i ustanawia dla niego kuratora Matwija 

vłaujruiu a\> li. aw. Knysz gospodarza z Wierzbowca.
Na pierwszym terminie realność tę Budzanów, dnia 28 marca 1891.

L. 18357
Konkursa.

Obwieszczenie.
(2453)

W  skutek reskryptu Wysokiego c. k. Ministerstwa obrony krajowej z 16 marca 1891 1. 
4256/409 I tudzież odezwy c. i k. Komendy XI. korpusu we Lwowie z 8 marca br. 1. 
1147, ogłasza c. k. Namiestnictwo niżej umieszczony konkurs na obsadzić się mające z 
początkiem roku szkolnego 1891)2 miejsca wszystkich kategoryi w wojskowych Zakładach 
naukowych i wychowawczych, w wojskowym domu sierot i w zakładach wychowawczych 
dla córek oficerskich.

Prawo do miejsc rządowych mają synowie ślubni lub legitymowani osób wymienio­
nych w następujących 5 grupach, a mianowicie synowie:

1) oficerów "w czynnej służbie;
2) księży wojskowych ewangelickich lub grecko-oryentalnych, rachmistrzów wojsko­

wych i urzędników wojskowych c. i k. armii, marynarki obrony krajowej i żandarmeryi 
a to będących w czynnej służbie, w stanie spoczynku lub zaopatrzenia jako inwalidzi;

(Jafeta Lw©wsk»“ Nr. 85 % feia  ^  kwietnia 1191
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8) oficerów, księży wojskowych ewangelickich lub grecko oryentalnych, audytorów, 

lekarzy wojskowych, rachmistrzów i urzędników wojskowych i zostających w rezerwie, w 
stosunku pozasłużbowym, w stanie nieczynnym obrony krajowej, jeżeli odbyli przynaj­
mniej 10 letnią służbę w armii;

4) gażystów wojskowych niezaiiczonych do żadnej klasy dyet, podoficerów w stanie 
czynnym lub inwalidów c. k. armii, marynarki i obrony krajowej, jeżeli odbyli przynaj­
mniej 12 letnią służbę czynną i podczas takowej zawarli związki małżeńskie podług pier­
wszej klasy, a w końcu

5) urzędników służących czynnie lub pensyonowanych dworu i państwa zaliczających 
się do pewnej rangi służbowej, którzy wykażą się odbytą przynajmniej dwudziestoletnią 
ogólną służbą.

Prawo do miejsc rządowych w wojskowym domu sierót mają jadnak tylko ["sieroty 
po osobach wymienionych w grupach 1— 3. Jeżeli ojcowie aspirantów padli przed nie­
przyjacielem lub zostali ciężko w wojnie ranni i zpowodu tego stali się zupełnie do pra­
cy niezdolni, odpada warunek minimalnej służby wymienionej w punktach 3 i 4.

W celu wypełnienia dotyczących rubryk list kwalifikacyjnych mają petenci równo­
cześnie z prośbą podać następujące daty Komendzie Korpusu.

a) Imię i nazwisko oraz zatrudnienie aspiranta;
b) czy ojciec służy czynnie, czy pozostaje w stanie spoczynku i gdzie mieszka;
c) co do sierót nie mających ojca, imię i nazwisko oraz miejsce zamieszkania opie­

kuna;
d) czy i gdzie żyje matka;
e) jeżeli matka jest wdowa, jakie ma zaopatrzenie dla siebie i dla dzieci a miano­

wicie dodatek na wychowanie, stypendyum itp. pobory;
f) czy petent był już umieszczony w wojskowym Zakładzie wychowawczym lub nau­

kowym, a w danym razie, czy, kiedy i z jakiego powodu z takowego wystąpił;
g) czy istnieje jaka możność wychowania petenta;
h) ilość i płeć rodzeństwa;
i) czy bracia byli lub są umieszczeni w jakim zakładzie na miejscach bezpłatnych 

lub w szkołach kadeckich;
k) czy siostry były lub są umieszczone w zakładach wychowawczych dla córek ofi­

cerskich lub osób stanu wojskowego;
1) imię i rodzaj zaopatrzenia rodzeństwa mająaego już zaopatrzenie;
m) imię, wiek i miejsce pobytu niezaopatrzonego rodzeństwa; |
n) stosunki majątkowe;
o) petenci ze stanu szlacheckiego mają udowodnić prawo do stanu szlacheckiego;
Powyższe daty są również pożądane przy przedkładaniu próśb o nadanie miejsc 

płatnych.
Podania wystosowane być mają do c. i k. Państwowego Ministerstwa wojny i na­

leży je  oraz świadectwo lekarskie i rewers dotyczący zobowiązania do odbycia służby 
czynnej (podług wzoru w każdej władzy wojskowej się znajdującego) zaopatrzyć marką 
stemplową na 50 ct. aw. wszystkie inne załączniki marką stemplową na 15 ct.

Lwów, dnia 6 kwietnia 1891.

(Abthg. 6. Nr. 396 vom 1891.)

Concurs-Ausschreibung *)
flir die Aufnahme in die k. und k. M ilitar-Er/ickungs- und Bildungs-Anstalten, 

dann OfficierstOchter-Erziehungs Institute.
Mit B iginn des Schuljahres 1891/92 (1. September in den Militar-Realschulen, 18. 

September im Militar-Waisenhause und in den Militar-Akademien) werden in den k. und 
k. Militar-Erziehungs- und Bildungs -Anstalten beilaufig 275 ganz- und halbfreie Aerarial-, 
dann Stiftungs- und Zahlplatze zur Besetzung gelangen.

Dieselben vertheilen sich mit:
80 im Militar-Waisenhause,

170 auf den ^1. j  j ajjrg ang <jer Militar-Unterrealschulen,

50 „ „ I. Jahrgang der Militar-Akademie in Wiener-Neustadt und
der technischen Militar-Akademie in Wien.

In den II. und IV. Jahrgang der Militar-Unterrealschulen findet eine regelmassige 
Aufnahme nieht statt, sondern es werden in diesen Jahrgangen nur jene Platze besetzt, 
welche durch zufalligen Abgang (Tod, Entlassung ect.) frei werden.

In sammtliche Jahrgange der Militar-Oberrealschule kann aber eine Neuaufnahme 
der voraussiehtlichen Standesyerhaltuisse dieser Anstalt wegen, uberhaupt nicht eintreten.

Die Aufnahmsbedingungen sind in der mit dem 8. Stiicke des Normal-Verordnungs- 
blattes fur das k. und k. Heer vom Jahre 1888 verlautbarten „Vorschrift uber die Auf­
nahme yon Aspiranten aus der Privat-Erziehung in die k. und k. Militar-Erziehungs- 
und Bildungs-Anstalten" enthalten*), und es werden hier nur die allgemeinen Bedingun- 
gen ftir die Aufnahme der Aspiranten heryorgehoben.

Diese sind:
1. Die ósterreichische oder die ungarische Staatsbtirgerschaft;
2. die kórperliche E ignung;
8. ein befriedigendes sittliches Verhalten;
4. das erreichte Minimal- und nicht iiberschrittene M aiimalalter; in dieser Bezie-

hung ist fur der Eintritt in das Militar-Waisenhaus das erreichte 7. und nicht 
iiberschrittene 13. Lebensjahr, 

in den I. Jahrgang der Militar-Unterrealschule das erreichte 10. und nicht iiber- 
schrittene 12. Lebensjahr, 

in den III. Jahrgang der Militar-Unterrealschule das erreichte 12. und nicht 
uberscbrittene 14. Lebensjahr, 

in den I. Jahrgang der Militar-Akademie das erreichte 17. und nicht iiberschrit- 
tene 20. Lebensjahr festgesetzt; das Alter wird mit 1. September berechnet: 
assentierte Bewerber werden in die Mi-1itar-Akademie nicht aufgenommen;

5. die erforderlichen Vorkenntnisse, und zwar fiir den Eintritt
in den I. Jahrgang der Militar-Unterrealschulen die Nachweisung der befriedi- 

genden Freąuentierung der 4. oder 5. Classe einer Volksschule; 
in den III. Jahrgang der Militar-Unterrealschulen die Nachweisung der befrie- 

digenden Freąuentierung der 2. Classe einer Mittelschule (beziehungsweise der
2. Classe einer nach dem XXXVIII. Gesetzartikel yom Jahre 1868 organisier- 
ten ungarischen Biirgerschule); 

in den I Jahrgang der Militar-Akademien die Nachweisung der befriedigenden 
Freąuentierung der hochsten Classe einer yollstandigen M ittelschule;

6. die Uebernakme der Verpfłichtung, mit Beginn eines jeden Schuljahres das 
Schulgeld im Betrage von 14 Gulden zu entrichten,

Anspruch auf ganz- und halbfreie Aerarialplatze haben in den Militar-Realschulen' 
und Akademien nach § 3 der erwahnten Vorschrift bloss Sóhne von Officieren, Militar- 
Beamten, Unterofficieren des actiyen und des Inyalidenstandes, dann yon Hof- und Ciyil- 
Staatsbeamten, wenn die yorgezeichneten Bedingungen erfullt sind.

Auf Aerarialplatze im Militar-Waisenhause haben nur Waisen yon Officieren, Mili- 
tar-Beamten, Unterofficieren und Gleichgestellten Anspruch.

Bei dem gegenwartig bestehenden Andrange auf Aerarialplatze in den ersten Jahr­
gang der Militar-Unterrealschulen durch solche Aspiranten, welche der 1. Gruppe der 
Anspruchberechtigten angehóren, wird eine Beriicksichtigung jener, welche erst in die 3,
4. und 5. Gruppe eingereiht sind, yoraussichtlich nicht eintreten konnen.

Gesuche von Personen der letztgenannten Gruppen (Gagisten in der Reśerve, im 
Verhaltnisse „ausser Dienst", im nichtactiyen Stande der k. k. Lanawehr und im Urlau- 
berstande der kónigl. ungarischen Landwehr; ferner Unterofficiere und Gleichgestellte 
des actiyen und des Inyalidenstandes; endlich Hof- und Ciyil-Staatsbeamte) sind daher 
nicht eizusenden, weil sie ohne Erfolg bleiben mussten.

*) Ezemplare der Concurs-Ausschreibung und der Vorsehrift uber die Aufnahme
von Aspiranten in die k. und k. Militar-Erziehungs- und Bildungs-Anstalten
sma, soweit der yorrath reicht, von der k. k. Hof- und Staatsdruckerei oder 
yon der Hof-Buchhandlung L. W . Seidel und Sohn in Wien zu beziehen.

Alle Aspiranten fiir die Militar-Realschulen und Akademien miissen sich einer Auf- 
nahmspriifung unterziehen.

Die Aspiranten fiir den 1. Jahrgang der Militar-Unterrealschule konnen die Priifung 
in ihrer Muttersprache ablegen und es bildet die Unkenntnis der deutschen Sprache 
—  bei sonst guten Fahigkeiten der Aspiranten — kein Hindernis fiir die Aufnahme. 
Auch Aspiranten fiir die hoheren Jahrgange der Militar-Unterrealschule konnen die Auf- 
nahmspriifung in ihrer Muttersprache ablegen, sobald sich in der Priifungs-Commission 
Mitglieder yorfinden, welche in der Muttersprache der Aspiranten die Priifung yorneh- 
men konnen; Bewerber, welche Mittelschulen mit ungarischer Unterrichtsspraehe fre- 
ąuentierten, konnen die Aufnahmspriifung fiir den II., III. und IV. Jahrgang der Mili- 
tar-Uterrealschule unbedingt in ungarischer Sprache ablegen; immerhin aber miissen 
diese Aspiranten der deutschen Sprache soweit machtig sein, um dem Unterrichte mit 
Nutzen folgen zu konnen.

Die Aspiranten fiir die Militar-Akademie haben die Priifung in deutscher Sprache 
abzulegen, welcher sie soweit machtig sein miissen, dass die Móglichkeit des Studiener- 
folges in dieser Beziehung gesichert erscheint.

Im allgemeinen erstreckt sich die Priifung fiir die Aufnahme in die hoheren Jahr­
gange der Militar-Realschule und fiir den I. Jahrgang der Militar-Akademie auf die Ge-
genstande der yorhergehenden Jahrgange in jenem Umfange, in welchem sie- in diesen
zum Vortrage gelangen.

Die militarischen Geschicklichkeiten, dann die militarischen Uebungen bilden kei- 
nen Gegestand der Priifung.

Der Umfang der Aufnahmspriifung ist in der Beilage I der Vorschrift iiber die 
Aufnahme von Aspiranten fur jeden Jahrgang kurz angedeutet.

Die Militar-Akademie in Wiener-Neustadt hat die Bestimmung, die Zóglinge, fiir die In- 
fanterie fiir die Jagertruppe und Cayallerie heranzubilden; die technische Militar-Akademie ist 
zur Ausbildung der Zóglinge fiir die Artillerie, fiir die Geniewaffe, fiir das Pionnier-Regi- 
ment, dann fiir das Eisenbahn- und Telegraphen-Regiment bestimmt. In den Gesuchen 
um die Aufnahme in die letztgenannte Militar-Akademie ist anzufiihren, ob der Aspi­
rant die Aufnahme in die Artillerie- oder in die Genie-Abtheilung anstrebt; dem ange- 
gebenen Wunsehe wird bei der Eintheilung nach Móglichkeit entsprochen werden.

Den Aufnahmsgesuchen sind beizulegen:
1. Der Tauf- (Geburt-) Schein;
2. das arztliche Gutachten uber die kórperliche Eignung des Aspiranten (ausgestellt

im Sinne der mit der Ciroular-Verordnung vom 10. Februar 1891, Abthg. 14, Nr. 3671 
[yon 1890] —  Normal-Verordnungsblatt 7 Stiick — yerlautbarten ,,Instruction zur arzli- 
chen Untersuchung der Aspiranten bei der Aufnahme in Militar-Erziehungs- und Bil­
dungs-Anstalten") ;

3. das letzte Schulzeugnis (Schulnachricht, Schulausweis) des gegenwartigen Schul­
jahres, dann das ganzjahrige Schulzeugnis fiir das verflossene Schuljahr**);

4. der Heimatschein;
eyentuell bei Stiftungsplatzen

5. die besondere Nachweisung, dass der Bewerber den Bedingungen des Stift- 
briefes entspricht.

Zahlzóglinge werden mit Rucksicht auf den yorhandenen Raum in die Militar-Real­
schulen und Akademien aufgenommen. Hinsichtlich der Bedingungen, unter welchen der 
Eintritt gestattet ist, wird auf die oben angefiihrte Vorschrift vom Jahre 1888 mit dem 
Beifiigen hingewiesen, dass das Kostgeld fiir die Militar-Realschulen mit 400 fi., fiir die 
Militar-Akademien mit 800 fi., festgesetzt ist. Dasselbe ist halbjahrig im yorhinein bei 
der Casse der betreffenden Anstalt zu entrichten. Eine bereits erlegte Rate des Kostgel- 
des wird bei vorzeitigem Austritte eines Zahlzóglings weder ganz noch theilweise 
zuriickgestelit.

Das Schulgeld yon 14 fi. wird mit Beginn eines jeden Schuljahres gezahlt.
Ausserdem ist fiir jeden Zahlzógling im hochsten Jahrgange einer Militar-Akademie 

mit der letzten Rate des Kostgeldes der fiir die Ausstattung des Zóglings im Falle sei- 
nes Austrittes ais Officier jeweilig festgesetzte Betrag zu erlegen.

Auf Zahlplatze haben die Sóhne aller ósterreichischen oder ungarischen Staatsbiir- 
ger 4nspruch, jedocr. erhalten talentierte JUnglirge mit gute-i Schrlzeugnissen, insbe- 
sondere Sóhne yon Officieren und yon Militar- (Kriegsmarine-Landwehr-) Beamten, dann 
von Hof- und Ciyil-Staatsbeamten den Vorzug.

Gesuche um Verleihung yon Aerarial und Zahlplatzen werden vondenErganzungs- 
bezirks-, Platz-, Festungs- und Corps- (Militar-) Commanden bis 15. Mai 1891 ent- 
gegengenommen.

Gesuche, welche nach diesem Termine bei den obgenannten Behórden einlangen, 
werden unbedingt zuriickgewiesen.

In den Officierstóchter-Erziehuugs-Instituten in Oedenburg und Hernals konnen mit 
Beginn des nachsten Schuljahres (1. September) besetzt werden:

7 ganzfreie Aerarialplatze,
3 n Kaiserin Elisabeth-
1 „ Kaiser Franz Joseph-Kaiserin Elisabeth-
1 „ Franz Josehp-Elisabeth-

Rudolf-Stephanie- [ Stiftungsplatze.
1 „ Wiener Grosshandlungs-Gremium- i
6 „ IV. Staats-Wohlthatigkeits-Lotterie- J

Alle vorerwahnten Platze sind nur fiir Tócbter (Waisen) yon Officeren des Solda- 
tenstandes bestimmt.

Weiter wird in diesen Instituten besetzt:
1 ganzfreier Maria Theresien-Ordens-Stiftungsplatz ftir Angehórige des Ordens.

Die Aspirantinnen miissen das 7. Lebensjahr yollendet und diirfen das 13. Lebens­
jahr nicht iiberschritten haben; weiter miissen sie den.ihrem Lebensalter entsprechen- 
den Schulbesuch nachweisen.

In beiden Officierstóchter-Erziehungs-Instituten konnen auch einige Zahlplatze ge- 
gen ein jahrliches Kostgeld yon 500 Gulden yerliehen werden.

Das Kostgeld ist halbjahrig im yorhinein bei der Casse des betreffenden Insti- 
tutes zu erlegen.

Eine bereits erlegte Rate des Kostgeldes wird bei vorzeitigem Austritte des Zahl­
zóglings weder ganz noch theilweise zuriickgestelit.

Anspruch auf Zahlplatze haben nur Tóchter (Waisen) von Officieren und Militar- 
Beamten.

Die Aufnahmsbedingungen sind im 45. Stiicke des Normal-Verordnungsblattes fiir 
das k. und k. Heer yom Jahre 1877 enthalten***).

Die Gesuche um Verleihung des Maria Theresin-Ordens-Stiftplatzes sind an den 
Ordenskanzler zu richten und bis 31. Mai 1891 beim Eeichs-Kriegs-Ministerium einzu- 
bringen; fiir die iibrigen Platze sind die Gesuche bis 15. Mai 1891 im Dienstwege an 
die Militar-Territorial-Commanden einzusenden.

Da bei Verleihung letzterwiihnter Platze mittellose Doppelwaisen und yaterlose W ai­
sen zunaehst beriichsichtigt werden miissen, die Anzahl der yerfiigbaren Platze aber sehr 
gering ist, so miissen Gesuche um Aufnahme mutterloser Waisen, oder solcher Aspiran­
tinnen, dereń Eltern leben, yoraussichtlich ohne Erfolg bleiben.

Den Aufnahmsgesuchen sind beizulegen :
1. Der Tauf- (Geburt-) Schein;
2. der Heimatschein (kann binnen Jahresfrist nachgetragen werden);
3. das militar arztliche und beziehungsweise auch das Im pfzeugnis;
4. das letzte Schulzeugnis.
Gesuche, welche nach dem vorerwahnten Zeitpunkte einlangen, werden zu­

riickgewiesen.
Wien, im Februar 1891.

Vom k. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium.

**) Die zur Aufnahmspriifung einberufenen Aspiranten haben das ganzjahrige 
Schulzeugnis fiir das Schuljahr 1890/91 in die Anstalt mitzubringen.

***) Dieselben sind von der Hof-Buchhandlung L. W . Seidel und Sohn in Wien 
zu beziehen.



Uebersicht
der mit Beginn des Schuljahres 1891/92 in den nachbezeichneten Milit&r-Er- 
ziehungs- und -Bildungs-Anstalten eriedigten Privat-Stiftungsplatze, auf welche 
auch Personen des Heeres Falle in dem Anspruch haben, wenn sie den be- 

sonderen Bedingungen des Stiftbriefes entsprechen.

Name 
dei Stiftung

O-!

Name 
der Stiftung

Za
hl

 
de

r 
Pl

at
ze

 |

Anstalt 
in welcher die 
Platze besetzt 

werden
Widmung der Stiftung

Behorde oder Person, 
an welche die 

Gesuche einzusenden 
sind

Freiherr 
von Bi>dy 1

Genie-Abtheilung 
|der technischen 

Militar Akade­
mie, erentueli 

Militar-Unterreal 
schule

1. Fur in Irland geborene Jiin- 
glinge katholischer Religion, even- 
tuell

2. fur Sohne von k. und k. 
Officieren irlandiseher Abkunft, 
oder

3. fur Sohne von k. und k. 
Officieren iiberhaupt.

Zu 1: Erzbischof von ;
Dublin; 

zu 2 und 3: Reichs 
Kriegs-Ministerium 1

i
* [

i

Julie
Brudermann 1 [. Jahrgaug der 

Militar-

Fiir einen Knaben aus der Fa­
milie Brudermann.

[
Reiehs-Kriegs-

Ministerium.

Freiherr 
von Chaos 3

Unterrealschule Fiir Chaos’sche Stiftlinge des 
k. k. Waisenhauses in Wien. Wiener Magistrat.

Grafin Petro- 
n elk  Csaky 2

Genie-Abthei­
lung der techni- 
sc-hen Militar 

Akademie

Fur mannliche Nachkommen 
der graflichen Familien Johann 
Eziraky, Karl Andrassy, Johann 
Cerenyi, dann Emanuel, August, 
Rudolf, Theodor, Coloman, Ladi- 
slaus, Adalbert, Siegmund, Jo­
hann und Georg Csaky.

I
Kónigl. ungarisches 

L»ndes-Vertheidigungs i 
Ministerium. i

ł

Greorg Franz 
von Griener J

Militar-
Unterrealschule

Fiir unbemittelte niederóster- 
reichisehe Landeskinder, zunachst 
fiir Verwandte des Stifters.

j
Niederósterreiehische

Statthalterei.

Herman-Hen- 
sel-Ingenieur 1

Genie-Abthei­
lung der tecbni- 

s-hen Militar 
Akademie oder 

Militar-Real- 
schule

Fiir Sohne von Mitgliedern des 
Hermann ■ H ensel-Ingenieur-Sti- 
ftungs Vereines.

Curatel der Stiftung 
(II. Section des te-- c 

chnischen und adrni- 
nistrativen Militar-

Comite). (

Domherr 
Johann von 

Kóry
1

Militar-Unter- 
realschule oder 
Milifar-Akade- 

mie

Fiir Knaben aus der Stanom 
falie des Stifters.

1

Reicbs-Kriegs-
Ministerium.

i

Major Josef 
von Kraus 1

Militar
Unterrealscule

Fur Sohne von Personen des
Mannschaftsstandes

1. des Husaren - Regimennts 
Nr. 9; B

2. welche friiher im Husaren- 
Regimente Nr. 9 gedient haben;

3. des k. u. k. Heeres iiberhaupt.

- ....

1
Coraando des Husaren - 

Regiments Nr. 9. 1 
\
s
s

Rudolf 
Freiherr von 

Mandell
2

Militar-
Waisenhaus

Fur in Ungarn geborene Sóhue 
solcher verstorbener Offieiere der 
kónigl. ungarischen Landwehr, 
welche fruher im gemeinsamtnen 
Heere gedient haben.

Aspirauten aus dem Biharer 
Comitate haben den Vorzug.

................ ................ z
c

Oberstlieutenant des c 
śRuhastanees Rudolf 1 
Freiherr von Mandell 
(Wien, III, Neuling- f

gasse Nr. 12). '
]

Oberst 
Valentin von 

Modesti
1

Militar-Unter- 
rnalsehule oder 
Militar-Akade- 

mie

Fiir solche in Triest, Mitter- 
burg oder Pola geborene Jiinglinge 
dereń Vater dem Staate vorzugli- 
che Dienste geleistet haben.

<
]

Statthalterei in Triest.

Gemeinde
Mohol 1

I. Jahrgang 
einer Militar- 

Unterrealschule

Fiir in der Gemeinde Mohol 
geborene Knaben ohne Unter 
schied des Standes und der Con- 
fession.

Gemeindeyertretung ;
in Mohol 

(Bacser Comitat in
Ungarn). ;

---- -

Karl Graf 
Ogara 1

Genie-Abthei­
lung der techni­

schen Militar- 
Akademie

Fiir Sohne von k . k. Officie 
ren, dereń Elter IHander sind 
und in k. und k Militar-Diensten 
stehen, eventuell fur solche Jiin­
glinge, welche von irlandiseher 
Eltern abstammen und adeligjsmd.

i»l

Reichs-Kriegs
Ministerium.

Herzog von 
Reich stadt 1

I. Jąhrgang der 
Militar-Unter- 

realschule

Fiir Sóhoe der Mannschaft vom 
Feldwebel abwarts des Infanterie- 
Regiments Nr. 60.

Commando des Infan- 
terie RegimentsNr. 60

J. E. A. 
Ruthmayer 2

Militar-
Waisenhaus

Fur ganz yerwaiste oder vom 
Vater yerwaiste Sóhne von Per 
sonen des Heeres, der Kriegsma- 
rine und der beiden Landwehren, 
welche einer christlichen Oonfes- 
sion angehoren

Reichs-Kriegs- 
Ministerium.

J
------------------ --- ------- ------

Sabbas von 
Tókóly

Ludwig
Wocher

Anstalt 
in welcher die 
Platze besetzt 

werden
Widmung der Stiftung

Behorde oder Person, 
an welche die 

Gesuche einzusenden 
sind

Marinę-Akade­
mie oder Genie- 
Abtheilung der 

tecłmischen Mi 
litar-Akadernie 

eventuell 
Militar- Unter- 

rsalschule

Militar-Unter- 
realschule oder 
Militar-Akade- 

mie

Fiir Sohne jener Offieeiere ser- 
bischer Nationalitat und grie- 
■;hisch - orientalischer Religion, 
welche bei den bestandenen croa- 
tisehen, slavonischen, syrmischen 
md Bauater Grenz-Infanterie-Re- 

gimentern oder dem Titler Grenz- 
Infanterie-Basaiion gedient haben.

2. fiir Sohne jener k. und k 
Offieiere besagter Nationalitat und 
Religion, welche aus dem ehe- 
maligen croatischen, slayonischen 
syrmischen und Banater Militar- 
Grenzgebiete gebiirtig sind;j)2

8. fiir Sohne von k. and k. 
Officieren serbiseher Nationalitat 
und grieehisch - orientalischer Re 
ligi on iiberhaupt.

In erster Linie: fiir vom g 
meinsamen Stammyater Christoph 
Wocher aus dessen Ehe mit Ma 
ria Knaus abstammende Wocher 
in zweiter Linie: fiir yom ge- 
tneinsammen Stammyater Chri­
stoph Wocher aus dessen Ehe 
mit Rosine Schnell abstammende 
Wocher.

A um erkung. Gesuche, welche nach dem 31. Mai
zuriickgewiesen.

General-Major Elias 
Woinowits von Jardo 

zugetheilt dem 
8. Corps-Commando.

Reichs Kriegs- 
Ministerium.

1891 einlangen,g werden

(2431 3— 3) 
Celem obsadzenia posady sługi szkol-

Randydaci ubiegający się o jednę z 
powyższych posad winni wnieść podania na­
leżycie udokumentowane z dołączeniem ta ­
beli kwalifikacyjnej i wykazu służby za po- 

| średnictwem swoich W ładz przełożonych do 
i ck. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej w 

Krakowie najpóźniej do dnia 31 maja 1891. 
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej.

W Krakowie, dnia 10 kwietnia 1891.

Ubiegający się o tę posadę winni się L . 2923 (2485 1 —2)
zać w swych podaniach certyfikatem Odnośnie do konkursu w nr. 84 „Ga­

ll zety Lwowskiej" ogłoszonego, czyni się wia- 
domem, że konkurs na posadę adjunkta są­
dowego w Żółkwi z dniem 6 maja 1891 u- 
pływa.

Lwów, 11 kwietnia 1891.

W braku ukwalifikowanych podoficerów

Podania zaopatrzone w wymienione wy-

Lwów, dnia 7 kwietnia 1891.

23 (2454 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się ponowny kon- 

posadę nauczyciela religii gr. k.na

ę dodaje, że ten nauczyciel w myśl re- 
rryptu J. E. Pana Ministra wyzn. i ośw. 
d. 18 marca br. 1. 5203 obowiązany bę- 

zie, udzielać nauki tego przedmiotu ucz 
zuiom równorzędnych klas ruskich wspól- 
ie z uczniami głównego zakładu.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
tatowa z dodatkami w myśl ustaw z dnia 
kwietnia 1870 (dz. up. nr. 46) i z d. 15 

wietnia 1873 (dz. up. nr. 48).
Kandydaci ubiegający się o tę posaaę, 

'inui wnieść podania., zaopatrzone w po- 
rzebne dokumenty za pośrednictwem swej 
ezpośtedniej przełożonej władzy do Prezy- 
yum c. k. Rady szkolnej krajowej najpóź- 
iej do końca kwietnia 1891 r.

Podania tych kandydatów, którzy na 
loey konkursu z dnia 8 stycznia br. 1. 
1745 wnieśli prośby o nadanie posady ka 
schety w ruskich klasach równorzędnych 
Aonż crirunazvm zatrzymuje Rada szkolna

niniejszy kon-

określouym nie

Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej 
krajowej.

Lwów, 10 kwietnia' 1891.

L. 454 (2502 1 - 2 )
Celem stałego obsadzenia posady star 

■ nauczyciela, tudzież młodszego, przi 
lasowej szkole ludowej w Liszkach, o- 
a się niniejszem konkurs.
Z posadą starszego nauczyciela połą-

• 1. __  Al* Ir-ITT A U T  A  rZifT*

rocie  o z i. ov o
ierownictwo w kwocie rocznej 50 zł. 

wolnem mieszkaniem.
Płaca młodszego nauczyciela wynosi

Upadłości.
L. 98/kk (2483 2— 3)

C. k. Radca Sądu krajowego we Lw o­
wie, Chorzemski, jako komisarz konkursowy 
Towarzystwa kandlu skór we Lwowie poda­
je  do wiadomości, że projekt podziału fun­
duszów z § 174 ust. konk. można przejrzeć 
lub brać z niego odpisy, w biurze komisarza 
konkursowego sen. IV. lub u zawiadowcy 
masy adw. dr. Marcelego Dziubińskiego we 
Lwowie.

Zarzuty wniesione być mogą do 28 
kwietnia 1891 nad któremi rozprawa odbę­
dzie się w biurze komisarza dnia 8 maja 
1891 o godz. 10 przed południem.

W e Lwowie 5 kwietnia 1891.

Wyroki prasowe.
L. 6830 (2457)

C. k. Sąd krajowy względnie ck. Sąd 
krajowy wyższy ‘ na żądanie c. k. Prokura- 
toryi Państwa w myśl §. 493 p. k, orzekł.

1) zamieszczony w Nr. 5 czasopisma 
„Dia,beł“ z dnia 6 marca 1891 na stronicy 
2giei w kolumnie lszej wirsz pod na pisem 
„Marsz posłów sejmu galicyjskiego" poczy­
nający się od słów „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła" a kończącu się słowami „pójdzie gród 
za-grodem" zawiera w sobie przedmiotową 
istotę występku z §. 300 uk. i występku z 
art. 3 ustawy z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 
8 dzpp. z r. 1863.

2) zamieszczony na tej samej stronni­
cy w 3 kolumnie Nr.5 czasopisma „Djabeł" 
wiersz pod napisem „Krakowiak" poczynają­
cy się od słów „Krakus ci ja  Krakus" a 
kończący się na słowach „Antek od Łobzo­
wa" mieści w sobie przedmiotową istotę wy- 
stępkn z §. 302 uk. wreszcie,

3) zamieszczony na stronicy 3eiej ko­
lumnie 2giej tegoż numeru czosopisma 
„Djabeł" artykuł pod tytułem „agitaeya wy­
borcza" poczynający się od słów „w jednem 
miasteczku" a kończący się słowami „car 
dla moskala" zawiera przedmiotowe znamio­
na występku z §. 302 uk.

Dalsze rozpowszechnianie tych trzech 
artykułów zostaje wzbronione,

Kraków, dnia 7 kwietnia 1891.
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L. 2118 (2468)

W  Imieniu Jego Cesarkiej M o śc i!
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po 

wysłuchaniu c. k. Prokuratora rządowego w 
załatwieniu wniosku c. k. Prokuratoryi pań 
stwa z dnia 6 kwietnia 1891 1. 1068 na 
podstawie §. 36 i 37 ustawy drukowej zdnia 
17 grudnia 1862 Nr. 6 Dpp. z 1868 i §. 
489 i 493 pr. kar. orzeka, że Nr. 11 egzem­
plarza broszury z dnia 16 czerwca 1889 poc 
tytułem „Poczajewskij listok" drukowany 
peryodyeznie wydany w Poczajowie w arty­
kule wstępnym dod napisem „Słowo w deń 
piatydesiaty litia wozsojedynenia juho-zapa- 
dnych unjatów z prawnosławnoju Cerkwiju" 
zawiera w ustępach od słów „jęty re- 
wnostyje [słuhy papy“ do słów „bezpra- 
wstwennymij" i od słów „Iżywuszczyje 
zaprodiłamy Rossyi" do słów „Jezuitów" 
znamiona występku z §. 303 uk. dlatego na 
podstawie §. 498 pr. kar. dalsze [rozpowsze­
chnienie tej broszury się zakazuje a 'skonfi 
skowany Egzemplarz ma być zniszczony.

Z Rady ck. Sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 10 kwietnia 1891.

L. 3450 (2438)
; j W  Imieniu Jego Cesarskiej M ośc i!

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jâ  
ko Trybunał dla spraw prasowych orzekł 
na mocy §. 489 i 493 p. k. że treść artyku­
łu umieszczonego w Nr. 28 gazety Przemy­
skiej z dnia 5 kwietnia b. r. pod napisem 
„z izby sądoweją w ustępach od słów „wy­
kazała bowiem" do słów „i uczciwości" tu- 
dzierz od słów „z rozprawy" do słów „ry­
chło zniknie" [zawiera znamiona występku 
przeciw pezpieczeństwo czci w §§. 491. 492. 
493. u. k. przewidzianego zatem na podsta­
wie art. V. ust. z 17 grudnia 1862 nr. 8 
dz. p. p. usprawiedliwiona jest konfiskata 
tego czasopisma przez ck./Pro^urątora państwa 
zarządzona. Wskutek tego wzbronionem jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczonym.

Przemyśl, 9 kwietnia 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 69735 (2432 3 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy delegowany dla 
miasta Lwowa w sprawach] cywilnych oznaj­
mia Feliksowi Czarnekowi, że w sporze Te­
kli Lechowicz przeciw niemu o zapłacenie 
sumy 489 zł. 29 ct. zpn. dnia 5 lutego 1891 
do 1. 69735 wyrok wydany został.

Ponieważ miejsce pobytu Feliksa Czar- 
neka nie jest wiadomem, przeto ustanawia 
się dla niego kuratorem adwokata dr. Karo­
la Gottlieba z zastępstwem adwokata dr. 
Krosińskiego i powyższy wyrok kuratorowi 
się doręcza.

Wzywa się zatem Feliksa Czarneka, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył, lub innego zastę­
pcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa, będzie musiał 
sobie przypisać.

Lwów, 15 lutego 1891.

(2451 3— 3)
P. dw. Boruch Szymon dr. im. Haus- 

lich wpisany został z dniem 3 kwietnia 1891 
na listę adwokatów z siedzibą w Stani­
sławowie.

Lwów, dnia 3 kwietnia 1891.

L. 2870 (2417 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Fryderyka Holmischer, że Chawa 
Graf wniesła dnia 22 marca 1891 1. 2870 
przeciw niemu pozew o uznanie prawa wła­
sności do realności pod lk. 88 whl. 450 gm i­
ny Kamionka strumiłowa na który termin 
do rozprawy na dzień 20 maja 1891 o go­
dzinie 9 rano wyznaczono i który ustano­
wionemu kuratorowi adwokatowi p. dr, Kró- 
wczyńskiemu doręczono.

Fryderyka Helmischer się wzywa, żeby 
kuratorowi potrzebnej do obrony informacyi 
udzielił lub innego obrońcę sobie wybrał, 
gdyż inaczej rkutki zaniedbania sam zawini, 

Kamionka 23 marca 1891.

z dnia 29 listopada 1890 1. 8905 kuratorem 
p. adw. dr. Czajkowski ustanowionym został.

Wzywa się więc Michała Bączara, aby 
się co do dalszych środków prawnych z ku 
ratorem porozumiał, gdyż złe skutki dla nie­
go wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 24 marca 1891.

amunicya. Pakietom dozwolonym do wagi pocznie się wyłączna sprzedaż nowych ma- 
8 kilogrammów należy oprócz ewentualnej rek z odmiennym typem, jednak można bę- 
deklaracyi statystjcznej jeszcze dwie dekla- j dzie aż do dnia 31 grudnia 1891 wymie- 
racye cłowe w języku francuskim dodawać ; niać wycofane w obiegu marki za nowe 
co się niniejszem do powszechnej wiado • bezpłatnie przy wszystkich ck. urzędach po-

Lf

L. 2241 (2389 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z pobytu Wojcieeha Leśniaka, że 
w sprawie egzekucyjnej kasy pożyczkowej 
gminy Zawadki przeciw niemu pto. 126 zł. 
54 ct;, pto. 46 zł. 38 ct. i pto. 19 zł. 50 ct. 
ustanowiono dlań, celem doręczenia mu re- 
zolucyj hipotecznych z dnia 12 listopada 
1889 1. 10197, z dnia 14 lutego 1888 do 1. 
464 i z dnia 14 lutego 1888 do 1. 463 ku­
ratora ad actum w osobie p. notaryusza 
Grossa i temuż powyższe rezolucye doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 18 marca 1891.

1416 (2142 3 -  3)
W  celu doręczenia niewiadomemu z 

miejsca pobytu Jóżefowi Dąbrowskiemu tus. 
uchwały tabularnej z dnia 14 marca 1889 1. 
1549 ustanawia c. k. sąd powiatowy w 
Brzeżanach p. Edwarda Suehardę substytu- 
ta c. k. notaryusza w Brzeżanach kurato­
rem Józefa Dąbrowskiego i niniejszym edy- 
ktem wzywa go, by kuratorowi informacyę 
udzielił, lub innego zastępcę sądowi wy­
mienił.

Brzeżany, 28 lutego 1891.

L. -3)
za-

8896 (2120 8
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Chaima Wolfa dw. im. Landau iż 
w sprawie egzekucyjnej Skarbu Państwa 
przeciw niemu o zaległości podatkowe usta­
nowiono dlań kuratora adw. dr. Wittlina z 
podstawieniem adw. dr. Mijakowskiego i że 
tus. uchwałę tabularną do 1. 436/88 dozwa­
lającą wpis prawa zastawu w stanie bier­
nym realności objętej 161 wyk. hip. ks. gr. 
miasta Złoczowa pomienionemu kuratorowi 
doręczono.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 15 listopada 1890.

mości podaje.
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
Lwów, dnia 6 kwietnia 1891.

O s e t  ąi f h e.
Ilocn M f?KHHap© AH© ro

Kwpa noMTOKoro b-k EEcpn-h oynomuKiifiin 
ecTk ©at* 1 m apta c p. <jspaHu,83Ka arennia 
/wopcKa bt» TaHrrpTk (MapoKKo) a® ntpe- 
r ©3 8  n a K fT $ B rk  n o M T O B w r k ; h m e n h © b 8 - 
AbTk naKJTki nouTOErt npH3HaM{nil ao

cztowych.
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 5 kwietnia 1891.

O n «  b i  IJI i N 6.
M a p K H  noH TO R ń  6mTcTh 3T i p©k8 1890

20, 24, 30 h 50 np. k ^ a ^ t ł  r iv I A a k a th  
Na KSA^nÓCTk KTk Tkllfli CaMkJJfTi Kpa- 

CKâ Ts., HK-k A® Ttntpk, ©ANaKCUKk 3Ti HH- 
UIHMTs.A ÓATHCK© MTv.

pATk 1 KfptCNA 1891 30CTAH8TK a®‘

no
CA

TaNrfpk n(p(B03HTH CA <jipaHn83KH/WH A®' TeP8P'feu,HA MapKH BCnÓAVH£Nkl\"Tk KATfropiH 
AAMH I1UKETOBHMH, ©AY®AdHH'WH 3^  M ap- " "
CHark. TaKca ©a b  Barn iiaketa, maioua ca
3/\©JKHTH npN NAAA4H BklH©CHTk 1 ZffAp
25 Kp. IlaKETkl 3Ti a £kaap©rah©k> rapt©-
CT3t© c8Tk HfA©3B©a£n0 A OATi A®K®3S A® 
Map©KK© BklKM©4f Kil cSTk; TWTWHk, l}>dH- 
kn, ©nOoMk, c'kpKa ©a©BTi, ©p8>KTe h am8- 
Ni‘nia Ą© naKiTOBTi A®3B©afHkiV’k a® KarH

. 3 KHa©rpaM©R’k , H AAf/KHTk —  EKENTiiAnNH 
Kp©M*k A£Kaapau,i'H ctathcth4N © h — a®" 
AaTH eijjf a ^  AfKddPdHiH UAdRł RTi a sh - 
ivk <jspaiu^83K©MTi. G f n©Ad<5 ca  a® 3 d" 
raakN©H RrkA©M©CTH.
Oa Ti H- K. ĄlipfKlfiH II©HTTi H TfafrpaMOKTi. 

AkRÓRTi, AHA 6 I^R-kTNA 1891.

L.
k. Sąd

(2161 3 - 3 )  
obwodowy w Kołomyi w

KUNDMACHUNG.

3499

sprawie wekslo"wej kasy oszczędności miasta i ™  rosipacKOLumusuo ue-
Kołomyi przeciw Maryi Przysieckiej i dr. | tr?ut und erhalten die nach Tanger bestim- 
Ludwikowi Przysieckiemu pto 185 zł. usta- i “ ten Postpackete ihre Beforderunar mittelst

Laut einer Mittheilung des internatio- 
nalen Postbureau in Bern ist die franzósi- 
sche Seeagentie in Tanger (Marokko) seit 1 
Marz 1891 mit dem Postpaeketdienste be-

nowił kuratorem dla z miejsca pobytu nie­
wiadomych Maryi Przysieckiej dr. Krobie- 
kiego, a dla dr. Ludwika Przysieckiego dr. 
Sterna i doręczył im nakaz zapłaty z 21 
marca 1891 1. 3499.

O czem się tych zawiadamia. 
Kołomyja, 21 marca 1891.

L.

mia,

2054 _ (2124 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy oznaj- 
że w sporze Piotra Jeznita przeciw de 

klarowanym spadkobiercom Stanisława Jez­
nita o uznanie własności i przepisanie pra­
wa własności niektórych parcel whl. 103 
ks. gr. gm. kat. Brzeźnica objętych Jana 
Jeznita kuratorem niewiadomego z miejsca 
lobytu Franciszka Jeznita ustanowiony zo­

stał.
Wzywa się przeto niewiadomego z 

miejsca pobytu Franciszka Jeznita aby usta­
nowionemu kuratorowi dostarczył środków 
obrony lub innego pełnomocnika sobie usta­
nowił.

Dębica, dnia 15 marca 1891.

_ mittelst
j der von Marsiille abgehenden franzósischen 
[Paketboote. Die bei der Aufgabe einzuhe- 
i bende Gewiehtstaie betragt 1 Gid. 25 kr. 
J Packete mit Werthangabe nach Tanger sind 
j nicht zulassig, und von der Einfuhr nach 
\ Marokko ausgeschlossen: Tabak, Tabakspfei- 
fen, Opium, Schwefel, Blei, Waffsen und 
Munition. Den zulassigen Postpacketen bis 
zum Gewichte v©n 3 Kilogramm sind nebst 
der eventuell erforderlichen statistischen 

] Deklarationen noch zwei Zolldeklarationen 
] in franzósischer Sprache beizugeben, was 
. hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebracht 
wird.

K. k. Post und Telegrafen Direction 
j * Lemberg. am 6 April 1891.

L.

8188 (2168 3 - 3 )
W zywa się Michała Gwoździa ażeby 

do spadku po ojcu Kazimierzu Gwoździu w 
W oli wadowskiej zmarłym zgłosił się w 
terminie jednorocznym inaczej bowiem po­
stępowanie spadkowe przeprowadzone będzie 

kuratorem Wojciechem Gwoździem.
C. k. Sąd powiatowy.

Radomyśl, dnia 30 listopada 1890.

12706 (2396)
Obwieszczenie.

Odnośnie do t. u. obwieszczenia z 
dnia 25 lutego 1891 1. 7490 podaje się na 
mocy rozporządzenia Wys. c. k. Ministerstwa 
handlu z dnia 23 marca 1891 1. 13506 do 
powszechnej wiadomości, że ustanawiona dla 
obrotu wewnętrznego i z Węgrami taksa 3 
centów za posyłki z drukami wagi nad 50 
do 150 gramów od 1 kwietnia b. r. począ­
wszy także dla obrotu z krajami okupowa­
nymi zaprowadzoną została.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
Lwów, dnia 6 kwietnia 1891.

3Tv ©BdirS BkiKAł©MfnO H ©A"K T©r© CAM©r© 
ANA K8A3Tk np©AdEATH CA AHUlk MApKH 
N©B©r© TKin8; ©anakojkł m©ikha k8a £ 
n© a £hł 31  rp8 AHA 1891  ©y BcłyTi u- k.
©YPAAA)f'k n©4T©BkiyTi BE3(1AATH© BkJMdj- 
HATH BklKAI©4fHń 3Ti ©K^rS AłjpKH 3d H©B<1. 
Oa Ti fi K- AHpfKUjH n©4T,K H TfAfrpdMMOBTi. 

A bOBTi, AHA 5 HR^THA 1891.

L. 224 (2886 3 - 3 )
Krośnieński Sąd powiatowy zawiada­

mia niewiadomego z miejsca pobytu Micha- ~ — ________ —____ -
ła Bączara, że mu celem doręczenia wyroku są: tytoń, fajki, opium, siarka

2288 (2478 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Krzysztofa i Reginę Kozdrowiczów, 

Marcin Dąbrowski i Marya Dąbrowska 
wnieśli przeciwko nim pozew de praes. 14 
"utego 1891 1. 2288, o uznanie prawa wła­
sności do realności pod lk 59 w Jarosławiu 
na głęb. przedmieściu położonej, który pozew 
tus. uchwałą z 28 lutego 1891 1. 2288 do po­
stępowania ustnego zadekretowano, i termin do 
rozprawy w tej sprawie na dzień 11 maja j 

891 w tutejszym sądzie wyznaczono, tu- ‘ 
dzież że dla nich kuratorem ad actum adw. 
dr. Julian Ruczka w Jarosławiu, ustanówmy 
został, wzywa się więc Krzysztofa i Reginę 
małż. Kozdrowiczów, aby się w tutejszym 
sądzie zgłosili, albo wyżej wymienionym ku­
ratorowi informacyi udzelelili. ulbo innego 
pełnomocnika swego Sądowi przedstawili, 
gdyż w przeciwnym razie rozprawa, z wyżej 
wymienionym kuratorem przeprowadzoną bę­
dzie.

Jarosław, dnia 28 lutego 1891.

L. 12568 (2396 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Wedle zawiadomienia międzynarodowe­
go biura pocztowego w Bernie,upoważnioną 
jest od 1 marca br. francuska ajeneya mor­
ska w Tanger (Marokko) do pośrednictwa w 
przewozie pakietów pocztowych, które zapo- 
mocą francuskich łodzi] pakietowych z Mar­
sylii odchodzących do Tanger przewożone 
będą. Taksa mająca się uiszczać od wagi 
pojedyńczego pakietu wynosi 1 zł. 25 ct. 
Pakiety z podaną wartością są niedozwolo­
ne, a od przewozu do Marokko wykluczone

ołów, broń i

O n o B i ą j f u e
OAH®CHT£AkH© TtiTfllJHOr© ©noBi:-

ifjfHA 3T> AHA 25 /\i©T©r© 1891 H. 7490
n © A A 6  CA Bis. MklCAk p©3n©pAA<KEHA RklC. 
IV K MHHHCTtpCTBA TCpręBA f̂e 3Tv Aha 
MAPTA 1891 H. 13506 A® 3ArdAkH©H B’b-
A®A\OCTH, ip© ©YCTdH©BAfHA fi,AA ©B©p©Tt> 
KH8TpfHH©r© flRCTp©-Ovr©pipHHkl II 3Ti Olj- 
r©pi|!HH©l© TAKCA 3 Kp. 3A HOCMAKS 3Tk AP#“ 
KAMH RArH NAAT* 50 A® 150 rpAMOBTk, OATk
1 HR̂ fcTHA C. p. TAK©JKTv A AA ©E©p©T8 3T). 
KpAAMH ®K9n©BAHUMH 3Anp©RAA>KfHA 3©- 
CTAAA-
Oa T̂  n- K. ĄnpEKipH n©4TTv H TCAfrpAMOBTi.

likROKTł, AHA 6 l̂ K’kTHA 1891.

Kund- 
7490 

k. k. 
1891

Kundmachung.
Unter Bezugnahme auf die h. a. 

machung vom 25 Februar 1891 Zl. 
wird im Grunde Erlasses des hohen 
Handels-Ministeriums vom 23 Marz 
Zl. 13506 zur allgemeinen Kenntnis ge­
bracht, dass die fur den internen Postver- 
kehr, sowie fur den Wechselyerkehr mit 
Ungarn giltige Taxe von 3 Kreuzer fur 
Drucksachen iiber 50 bis einschliesslich 
150 gr. vom 1 April 1891 an auch im Yer- 
kehre mit dem Occupations-Gebiete einge- 
ftirt wordeu ist,

K. k. Post und Telegrafen Direktion 
Lemberg. am 6 April 1891.

Marki pocztowe emisyi z roku 1890 
po 20, 24, 30 i 50 wydawane będą na przy­
szłość w tychsamych barwach jednak z od­
miennym'obrazem.

Od 1 września 1891 wycofa się z obie­
gu dotychczasowe marki wspomnianego ga­
tunku, natomiast z tym samym dniu roz-

Die Postmarken der Emision 1890 zu 
20, 24, 30 und 50 Kreuzer werden ktinftig- 
hin in der bisherigen Farbę jedoch mit ei- 
nem geanderten Markenbilde horgestellt 
werden.

Vom LSeptember 1891 angefangen wer­
den die derzeitigen Postmarken der eben 
erwahnten Kathegorien ausser Verkehr ge- 
setzt, dafiir werden von diesem Tage an 
nur die Marken neuer Type verkauft wer­
den, man wird jedoch bis zum 31 Dezem- 
ber 1891 die aus dem Yerkehre gesetzten 
Postmarken gegen Marken neuer Type bei 
allen Postamtern unentgeltlich umtauschen 
kóunen.

K. k. Post und Telegrafen Direktion.
Lemberg, am 5 April 1891.

L. 1606 (2117 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomych z życia imienia i 
miejsca pobytu spadkobierców Berła Silber- 
mana, że przeciwko nim wnieśli na dniu 
19 lutego 1891 do 1. 1606 małżonkowie 
Izrael i Ryfka Dunkelblau o wykreślenie ze 
stanu biernego realności w Rzeszowie whl. 
96 objętej praw na karcie C. poz. 1 zainta- 
bulowanych pozew, który doręczono do wnie­
sienia obrony w dniach 90 kuratorowi za- 
pozwanych którym ustanowiono adw. 
Reinera z substytueyą adw. dr. Leckera. 

Rzeszów, 5 marca 1891.

dr.

L. 3)2580 (2144 1
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Karola Jajko że na pozew Miszla Adlera 
przeciw niemu o 16 zł. 33 ct. aw. wyzna­
czono termin do rozprawy drobiazgowej na 
26 czerwca 1891 o godz. 9 rano i że dla 
niego wyznaczono kuratora p. adw. dr. Fe- 
stenburga.

Wzywa się zatem pozwanego aby usta­
nowionemu kuratorowi podał środki do obro­
ny, albo innego pełnomocnika ustanowił, 
gdyż w przeciwnym razie skutki swego za­
niedbania sam poniesie.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 7 marca 1891.

L 6380 (2164 1 - 3 )
C. k. Sąd pow. miej. del.] w Tarno­

wie zawiadamia niewiadomą z pobytu Fan­
ny z Neumanów Prawinową że wniosła 
przeciw niej Paulina Funkelstern pozew do 
1. 6380 pto 176 zł. 69 ct.j

Kuratorem jej ustanowiony adw. dr. 
Buś w Tarnowie, termin do rozprawy na 
dzień 11 maja 1891 wyznaczony.

Poleca się Fanny Prawin ustanowie­
nie sobie pełnomocnika i doniesienie o tem 
sądowi lub dostarczenie kuratorowi środków 
do obrony.

Tarnów, dnia 18 marca 1891.

L 13026 (2501 1 - 3 )
C k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 

we Lwowie ozndjmia nieobecnemu Wolfowi 
Buxbaumowi że przeciw niemu wydano dnia 
4 kwietnia 1891 1. 13026 na rzecz Zlatki 
Woblman nakaz zapłaty sumy wekslowej 150 
zł. w. a. zpn.

Gdy miejsce pobytu Wolfa Busbauma 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego ku­
ratorem adw. p. dr, Zioną a tegoż zastępcą 
adw. dr. p. Liliena i wspomiany nakaz za­
płaty mianowanemu kuratorowi doręczonym 
zostaje.

Wzywa się wiec zatem Wolfa Buxbau- 
ma aby ustanowionemu kuratorowi słóżące 
do swojej obrony środki dostarczył, lub też 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze.

W e Lwowie, dnia 4 kwietnia 1891.



L. 12040 ( * * »  1 - 8 )
Ustanowienie jezdnego pocztowego na 

czas od 1 kwietnia do końca wrz< śnia 1891.

11

Jezdne od konia i miriametra ustanawia się 
na czas od 1 kwietnia do końca września 
1891 jak następuje:

w dawniejszym obwodzie
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6 03
1 o

ce -łJ h-3 o3 Hj N |n NO 9 o  p K o o
1 N

zł. ct.fzł.lct.
Nowy Sącz, Tarnów, Wadowice 1 3 86

_Krakow, Sanok 1 _ ł _ _
a

98

84

82
Uzortków, Lwów, Rzeszów, 

Stryj, Tarnopol
Brzeżany, Kołomya, Przemyśl, 
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Złoczów

Należytość za wóz kryty wynosi poło 
wę, za nie kryty czwartą część jezdnego za 
jednego konia i miriainetra.

Czestne dla pocztyliona i należytość za 
smarowanie wozu pocztowego pozostają nie 
zmienione.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 10 kwietnia 1891.

L. 15153 (2406 1 —3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 

znajraia wierzycielom hipotecznym majętno­
ści Bilina wielka część tabuli krajowej Dom. 
13 pag. 149 na Jana Lityńskiego, Bazylego 
Bilińskiego , N uch ima Schwarea, i Schuliraa 
Kammermanna zapisanej, że wynagrodzenie 
za prawo wyszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych w tej majętności w ilości 
927 zł. aw. wymierzonym zostało i że wce- 
lu przyznania tego wynagrodzenia [wzywa 
się wszystkich wieryycieli hipotecznych, aby 
w terminie trzech miesięcy a mianowicie 
do dnia 30 czerwca 1891 wierzytelności swo­
je  tutaj zgłosili, przyczem się im oznajmia 
iż nie zgłaszający się przy rozprawie przeka- 
zawezej słuchanymi nie będą i będą tak, u- 
ważani, jak gdyby na pizekazanie swych 
wierzytelności do powyższego wynagrodzenia 
wedle pierwszeństwa hipotecznego zezwolili 
i że utracają prawo czynienia zarzutów prze­
ciw ugodzie, którąby stawający interesanci 
zawarli, jeżeliby wierzytelność ich według 
porządku hipotecznego została do wynagro 
dzenia przekazaną albo na na gruncie za­
bezpieczoną.

Wymogi zgłoszenia są następujące:
1) dokładne wymienienie imienia i na­

zwiska tudzież zamieszkania zgłaszającego się 
lub jego pełnomocnika zaopatrzonego w le­
galizowane pełnomocnictwo

2) oznajmienie wierzytelności wymaga­
nej tak w kapitale jak w procentach,

3) oznajmienie pozycyi tabularnej zgło­
szonej wierzytelności.

4) wymienienie zamieszkałego w tutej - 
szym okręhu pełnomocnika do odbierania u- 
chwał, jeżeli zgłaszający po za tutejszym o- 
kręgiem mieszka inaczej bowiem uchwały 
przesełanymi bgdą pocztą ze skutkiem dorę­
czenia do własnych rąk.

Sambor, 20 stycznia 1891.

7 kuratorowi swojemu potrzebnej informacyi 
j lub też innigo zastępcę Sądowi przedstawić 
| inaczej bowiem skutki zaniedbania sami so­

bie przypisać będą musieli.
Rzeszów, 11 września 1890.

L. 3811 (2250)
Das kk. Kreis ais Handelsgerieht in 

Tarnopol hat verfugt in dem Register fur 
Erwerbs und Wirthschaftsgenossenschaften 
bei der schon eingetragenen Firma Gewerbe- 
und Handwerker-Oredit-Austalt in Gzortków, 
registrirte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung anzumerken, dass bei der am 18 
Jauner 1891 abgehaltenen dritten ordentli- 
chen Generalversammlung Hersch Platzman 
Sehneidermeister, an Stelle des Dr Med. 
A dolf Stóckel zum direktor, Nissan Pohorille 
Eisenhandler, an Stelle des Adolf Osterse- 
tzer,'zum Kassier, Moses Hellerbaeb, Klampf 
nermeister, am Stelle des Hersch Platz- 
man, zum Stellwertreter des Cassier und 
Selig Bader, Kramer, an Stelle des Moritz 
Singer zum Controleur neugewahlt wurden. 

Tarnopol, am 21 Marz 1891.

dyencyoualny na dzień 11 maja 1891, o go­
dzinie 10 rano i że ustanowiono dla niego 
kuratorem'adw. dr. Heynego'

Wzywa się przeto pozwanego, względ­
nie jego spadkobierców, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosili lub sądowi innego 
pełnomocnika przedstawili, gdyż w razie 
przeciwnym złe skutki stąd wynikłe 
sobie przypiszą.

Złoczów, 22 listopoda 1890.

sami

L 1216 (2208 1 - 8 )  
C. k, Sąd obwodowy w Sanoku powia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Abusza 
Abrahama, że przeciw niemu Jsraelowi 
Wimmerowi wniosło Towarzystwo kredytowe 
dla handlu'i przemysłu w Rymanowie dnia 

marca 1891 1. 1216 pozew o nakaz pła­
tniczy sumy wekslowe! 80 zł. aw. i że ów 
nakaz 7 marca 1. 1216 wydany został.

Dla niewiadomego z z miejsca pobytu 
Abusza Abrahama, ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Flakowicza w Sanoku. Abusza Abra­
hama wzywa się więc aby Sądowi albo in­
nego pełnomocnika wymienił, albo ustano- , 
wionerau kuratorowi informację udzielił gdyż |

zakową, że Jędrzej Buła starszy wniósł 
przeciw niemu pozew de pr. 14/5 1888 1. 
5597 o własność i posiadanie kilku parcel 
gr. Bolęcinie i że termin do rozprawy ust­
nej najdzień 29/4 br. o 9 rano wyznaczony.

Wzywa się zatem wyż. wymienionych, 
aby na wyznaczonym terminie albo osobi­
ście stanęli lub też środki obrony kuratoro­
wi adwokatowi dr. Krepnerowi w Chrzano­
wie udzielili albo wreszcie innego pełnomo-

________________  i cnika Sądowi wskazali, bo inaczej skutki za-
L 830 (2419 1— 3) j niedbania wyniknąć mogące sami sobie przy-

C. k. Sąd powiatowy w Kutach zawia- i piszą, 
damia niniejszem niewiadomych z życia i ! k. Sąd powiatowy,
miejsca pobytu Grzegorza Gregoras-iczuka vel j Chrzanów, dnia 31 marca 1891.
Bodnaraszczuka i Katarzynę Gregoraszczuk j --------------------
vel Bodnaraszczuk, że Zełda ńasenfratz wnio- ‘ L- 674 (2189 1— 3)
-ła dnia 25 lipca 1890 do 1. 8313 zgłoszę- j C. k. Sąd powiatowy mieisko delego-

rozprawy 
rano, wyż­

nie prawa własności do realności wyk. hip. 
1. 1317 gminy Kut objętej na Grzegorza 
Gregoraszczuk vel Bodnaraszczuk w s/4 czę­
ściach a na Katarzynę Gregoraszczuk vel 
Bodnaraszczuk w 1ji części zapisanej, na 
które to zgłoszenie termin do 

na 4 czerwc-B 1891 o godz. 9 
naczono.

Wzywa się więc Grzegorza Gregorasz- 
czuka yel Bodnaraszczuka i Katarzynę Gre­
goraszczuk vel Bodnaraszczuk, aby przy po­
wyższym terminie osobiście lub przez nale- 

. życie wykazanego pełnomocnika się jawili 
lub też wcześnie przed terminem stosowną 

j inform ację ustanowionemu dla nich kuratj- 
| rowi p. Stanisławowi Danekowi z Kut u- 
i dzielili, inaczej bowiem złe skutai z zanie­
dban ia  wynikłe sami sobie przypisać by 
musieli.

Kuty, 14 marca 1891.

L. 3145 (2445 1— 8)
C k Sad powiatowy w Mielcu zawia

“  t t f l S T - .  m u  \ t t & Z J S T .  ?«:
-  (2469 1— 3) Z p r a w y  wyznaczono na dzień 20 kwietnia 1891

C k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- d  godz. 9 rano zas kuratorem jego us ano- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- wiony został a w. . 1 te cu

L. 13025 (2500 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 

we Lwowie oznajmia n*ieobacnemu Wolfowi 
Buxbaumowi że prżeciw niemu wydano dnia 
4 kwietnia 1891 1. 13025 na rzecz Zlaiki 
Wohlman nakaz zapłaty sumy wekslowej 50 
zł. w. a. zpn.

Gdy miejsce pobytu Wolfa Buxbauma 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego ku­
ratorem adw. p. dr, Zioną a tegoż zastępcą 
adw. p. dr. Liliena i wspomiany nakaz za 
płaty mianowanemu kuratorowi doręczonym 
zostaje.

Wzywa się więc zatem Wolfa Buxbau- 
mą aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swojej obrony środki dostarczył, lub też 
innego innego zastępcę sobie obrał, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe sam sobie przypisze.

W e Lwowie dnia 4 kwietnia 1891.

L. 7333 (2206 1—3)
D. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Piotra Żuławskiego, Achilesa Żuła­
wskiego i Józefa Żuławskiego, że na proś­
bę Izraela Glanyberga i Mendla Sternheima 
de praes 20 sierpnia 1890 1, 7334 zezwolił 
uchwałą z dnia dzisiejszego na zaintabulo- 
wunie tychże za właścicieli prawa zastawu 
65/216 części sum: 2500 # ,  7300 fl. w. w. 
450 # .  i 5196 fl. 5ct. Mk. zaintabulowanych 
w stanie biernym realności lwh. 80 ks gr, 
gm. kat. Rzeszów objętej, Piotra, Achilesa 
i Józęfa Żuławskich własnej i że z tego 
powodu dla nich kurator w osobie adwokata 
dr. Leckera z substytucyą adwokata dr. 
Reinera ustanowionym został.

Rzeczą jest zatem knrandów udzielić

-----
domego Bermana Auerbacba, iż w skutek 
wniesionej pod dniem 11 listopada 1890 1. 
8995 prośby Lei Landesberg o wykreślenie 
prenotacyi prawa zastawu dla sumy 200 zł. 
mk. ze stanu biernego realności objętej 162 
wyk. bip księgi grunt miasta Złoczów wy­
znaczono w myśl §. 45 ust. hip. termin au-

 ̂   "  -Lł-Ł-ł

muż pozew drobiazgowy wręczono. 
Mielec, dnia 18 marca 1891.

L. 2438 (2476 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

znanych z życia i miejsca pobytu Jędrzeja 
Bułę młodszego i Elżbietę z Bułów Pawoł-

„ X.   •• _
wany w Jaśle w sprawie spadkowej po śp. 
Wojciechu Dunaju z Sieklówki górnej wzy­
wa niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba 
Dunaja pod rygorem § 120 pat. z dnia 9 
sierpnia 1854 1. 208, aby w okresie dni 90 
oświadczenie do powyższego spadku wniósł 
przy czem go zawiadamia, że kuratorem jego 
ustanowionym został Jan Długosz w Siekló- 
wce dolnej.

Jasło, dnia 30 stycznia 1891.

L. 2069 (2212 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Herscha Freiberga, że na prośbę Sosi Ken- 
nerowej dozwolono uchwałą z dnia 23 paź­
dziernika 1887 1. 1911 na zaintabulowanie 
je j za właścicielkę realności pod Ik. 10 w 
Zagórzu wyk. hip. 189 objętej i uchwałę 
tę do rąk kuratora adwokata dr. Flakowicza 
doręczono.

Sanok, dnia 21 lutego 1891.

L. 33880 (2359)
C, k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych przy firmie „D. Kohn w 
Krakowie" źe właściciel tej firmy Dawid 
Kohn odwołał prokurę Danielowi Reinerowi 
udzieloną.

Kraków, dnia 30 grudnia 1890.

Doniesienia prywatne.

Premiowana na wystawach przyrodmezo-lekarskiej w Krakowiel881 roku i hygieniczno-lekarskiej, dydaktyczno-przyrodniczej
we Lwowie 1888 roku za sw e w y ro b y

apteka pod 95Złotym błoniem** we Lwowie
poleca następujące

ś r o d k i  l e c z n i c z e  w e t e r y n a r y j n e
wyrobu aptekarza

H E N R Y K A  BLUM EI7FEŁDA
Polecone przez pp. profesorów tutejszej c. k. szkoły weteryuaryi: Wnych dr. Barańskiego, Królikowskiego i 
przez W go F, Chełchowskiego naczelnika weterynaryjnego przy Ministerstwie wojny, naczelnika weteryi

skich, majora itd. w Sofii i wielu innych znakomitości.

Kretowicza, tudzież 
weterynarza wojsk bułgar-

P i n  i d  r e g e n e r a c y j n y
wyrobu aptekarza

Henryka Blumenfelda
w e  L w o w i e .

HI . ^uakofflity środek pokrzepiający, wzmacniający i regeuerlijaey 
1 innych zwierząt domowych. - Środek ten polecony przez pp 

Krńitt0/ 0^  • tutei 8;f j «. k. szk ly weteryuaryi Wnych dr. Barańskiego! 
j,i • °wskieęo i. Kretowicza, działa z niezawodnym skutkiem w osła- 
C.a ie n .^ młI«“ 1 1 śfci§si«ń W przypadkach reumatyezno-gośćcowyeh, za- 
i osiabitniuav" 5 ^ e Ł y *  ka^ k mięśni, w zgrubieniu ścięgień

Cena flaszki 1 zł. 20 ct.

K a r p a c k i  p r o s z e k  p o ż y w n y
(ila k o n i ,  bydła, owi? c i trzody chlew nej

wyrobu aptekarza
Henryka Blumenfelda

w e  L w o w i e .
Środek ten wypróbowany codo skutku przez znakomitości lekar­

skie i (-.hodowców, działa znakomicie w niestrawności, katarach żołądka 
i kiszek, w chorobach wycieńczających — w ogóle jako środek pokrze­
piający, wzmacniający i dodatnio wpływa na wyglądanie koni i bydła | i podnosi tychże siłę i energię.

Cena pakietu 35 ct.

n a -  g j  r  u  d  e
dla koni i bydła

wyrobu aptekarza
Henryka Blumenfelda

Maść f w e L  w o w i e.
erud/ie u 1z!lana powszechnie jako niezawodny środek przeeiw
pobiega L u d u  Jak° też " b>’dła opwowego uchyla gludę szybko i za-
na znaczne - t r nastęPst.W0“1 teJ uporczywej, szpecącej i hodowców - tiaty narażającej choroby.

Cena puszki 1 zł. 20 ct.

Mmśe  n a  k o p y t a
dla k o n i  i  bydła

wyrobu aptekarza
Henryka Blumenfelda

w e  L w o w i e .
Maść ta uznana jako niezrównana dla pielegnacyi kopyt, nadaje 

twardym i kruchliwyni kopytom miękkość i elastyczność, zopobiega 
tworzeniu się szczelin i rozpadlin rogu kopytowego, a zapobiega zby­
tecznej miękkości kopyt, z czego nieprawidłowe kształty się wytwarzają.

Cena puszki 1 zł. 20 ct.

lFa uniknięcia podrobień i naśladownietw uprasza się
nycli marką ochronną i podpi

wyraźnie żądać wyrobów weterynaryjnych zaopatrzo- 
scin apt. Henryka Blumenfelda.

ministerstwo wojny. Stolica Sofia nr. 36. ■ - -  —  - .........
Ni-tei nH i ® w i a d e c t  w  o .  IBlumenfelda bardzo korzystnie działa przy świeżych i zastarzałych wypad- 

świadczeń robionyeh^rfnH p®twlerdza>. ŻB o?1 podstawie 3-miesięeznyoh do- kael) grudy, a oprócz tego może być też użytą z dobrym skutkiem przy 
ryóh koniach wcbskowvch t ! ?  k' ^ wu,ctvvom na kilkudziesięciu cho- natarem od uprzęży i innych zranieniach skóry. 3. Maść kopytowa Blu- 
•nic/ei /  nrenarat-uni weterv,^,lT J'lk ' na ,K0UI‘ eh tutejszej straży oeho- menfelda zasługuje na wszechstronno uznanie z powodu należytego zakon- 
feMs we Iwowie nrzvszedł ,ln i f  wyrobu aptekarza Henryka Blumeu- serwowania i poprawy wadliwych kopyt. Naczelnik wydziału weteryna- feida we L ,ow ie,p»,«ed do ■= nyeh w„ 10sk6w> a mianJ ii;ie; ryj „ego przy ministerstwie wojny. -  Naczelny weterynarz wojsk bułgar- 

1. bluia r a yjny Blumenfelda użyty pr/ez umieietue reee we skicb, nauczyciel przy szkole wojennej, 
właściwych wypadkach choroby, oddaje znakomite usługi. 2. Maść na grudę1 major F. CHEŁCHOW8B3

G łów ny skład w  aptece pod „Złotym Słoniem1' Henryka Blumenfelda w e Lw ow ie.
Oprócz tego są do nabycia w następujących aptekach: we Lwowie u 

pp. Mikolascha, Rukera i Krzyżanowskiego, w Krakowie u pp. Stockmara 
i Roznera; w Brodach w aptece p. Landesberga; w Budzanowie w aptece 
p. Jasińskiego; w Kamionce strum. w aptece p. Pilewskiego, w Kopyezyń-1 
cach w aptece p. Redera; w Podwołocz,skaeh w aptece p. Schneidera ; ws 
Pomorzanach w aptece p. Aleksiewieza; w Stanisławowie w aptece p. Ami- 1 
rowicza; w Tarnopolu w aptece p. Krzyżanowskiego.

Do miejscowości, w których apteki nie otrzymują na składzi- a 
kow leczniczych aptekarza Henryka Blumenfelda wvsvii ~,d‘ 
tym Słoniem" we Lwowie powyższe środki na w m ó w i l i  n P<Jd
ącznej kwoty 5 zł., franko również nic licząc kosztów  ̂ opak ow a n ia ^ !6 te strony otrzymują owe środki na mioiunn ™ • opakowania, tak,
iwotę w takim razie przy zamówieniu załączyć naie1żey.0ryglUaine'i’  ktÓr%t0

7 " ■ -« -■ ; ~ " ->:|r ....
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Okulista Dr. Gesang
b. elew-asystent i operator na klinice oku­

listycznej prof. Fnchsa w Wiedniu. 
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 2.

(naprzeciw nowego gmaehn Kasy oszczędności.)

we Lwowie, hotel Europejski, pl. Maryacki 
Bo nabycia za mierną cenę

Fortepian E. Seufferta
stosowny także dla początkujących. Ulica 

Garncarska nr. 20, II piętro.

Sezon 1891.
Najnowszych S000 parasolek

do wyboru 1940
po cenach najtańszych od 3. zł.

poleca
i s i a g n a y n  z a b a w e k

Henryka Mullera
Lwów, ul. Halicka 1, 6.

Chusteczki do nosa
czysto uiciane, tuzin 2 zł. i wyżej 

poleca 1780
Pierwsza kraj. fabryka tkacka 
Lwów ul. Akademicka 1. 2., K ra­
ków ul. Sławkowska 1. 1, Tar­

nopol ul. Gimuazyalna 1. 30.

Przewybome w smaku i zapachu przez 
Suez sprowadzone

H E R B A T Y
ehfńskiej

po zł. 2, 2 80. 3.20, 3.80, 4, 4.40 i 5 
za fui.t (500 gramów). ^

Wysiewki herbaciane
po zł. 1.50 i 1.70 za funt (H00 gr.) 

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 1847

S T. M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, Rynek 1. 42r

Ogłoszenie »  2481

Przy gminie miasta Czortkowa jest na­
tychmiast do objęcia posada inspektora po- 
licyi z płacą roczną 360 zł. w. a.

Stabilizacya nastąpi dopiero po roku 
nienagi nnej służby.

Podania zaopatrzone w dowody uzdol­
nienia przyjmuje do 80 kwietnia br.

Burmistrz: N o s s .
Czortków, 11 kwietnia 1891.

Pierścionki zaręczynowe,
obrączki ślubne, kompletne 

wyprawy weselne
oraz wszelkie 5538

hfżuterye ze złota i srebra
poleca po najprzystępniejszych cenach

• j r m . i w '  j A Ł J w a E T r i B r a a
jubiler i złotnik,

Powabne wz«.ry dla osób prywatnych 
gratis i fraeo.

Niebywałe dotąd książki wzorÓM dla krawców 
niefrankowane tylko za złożeniem kwoty 20 zł. 
która po uskutecznionych zamówieniach od nale- 

żytości potrąconą zostanie.

materye na ubrania
Peruwien i Doskin dla wysokiego kleru, przepi­
sane materye dla e. k. uniformów urzędni-zych 
także dla weteranów, straży ogniowej, gimna­

styków i liberyi.
Sukna dla bilardów i srolików gry, gunie także 
nieprzemakalne na ubrania na polowania, mate­

rye do prania.
Pledy podróżne od zł. 4 do 14.
Kto chce n.Jiyć cenny, wyborny i trwały towar 
czysto wełniany a nie tanie szmaty, które z 
wszystkich stron ofiarowane bywają i zaledwie 
stać mogą za koszta roboty krawieckiej 

niechaj się uda do

J u t s t i M t o e g  i  Bernie.
Największy skład towarów sukien­

nych w Anstro-Węgrzech.
W obec mego stale zaopatrzonego składu 

w wartości ‘ /a miliona zł. aw. i w obec mego 
interesu światowego, rozumie się samo przez się 
że pozesfcJfe mi wiele resztek materyi. Każdy 
rozsądnie mrślący człowiek pojmie więc, że z ta­
kich małych resztek i kuponów niepodobna przy­
syłać wzorów, gdyż przy zamówieniach kilkuset 
wzorów nie pozostałoby wkrótce wcale nic. — 
Jest więc czyste ra szalbierstwem jeźli pewne fir­
my minięto ogłaszają inseraty o resztkach i 
wzorachitkuponowych gdyż w razach, takich są 
odcinki wzorów odjęte od eałyah sztuk a nie od 
r-isztek. Zamiary podobnego postępowania można 
wiec łatwo pojąć.

Resztki które nie kouweniują, zoitają wy­
mienione lub zwraca się pieniądze za takowe. — 
Przy zamówieniach jest koniecznem podać kolor 
długość i cenę resztek.

Przesyłki tylko za pobraniem, nad 10 zł.
franco.

Korespondendencya w języku niemieckim, 
węgierskim, czeskim, polskim, w ruskim i fran­
cuskim. ' 11-52

Cenniki wraz z warunkami spłaty dia o  k. u r z ę d n ik ó w  i ( .I js tw o w y c h  n*

Uniform j  i sklado e części tych£e
(służące do zupełnego umundurowaniat p- r-enytn, franKo 

U n l f o r m i i R s t a i t  * « r  (jK r le g a m s d a llle 1'

Maurycego Tiller’a & Co, f| p f e, k. dostawcy nadwornego
W W iedniu, V II  M ariahilf <rsf-ruse 22. 4

»cxxxxxttciaor,<."> cxxxxxxxxx:iocxixxxxx?s
Dom zdrowia i Zahład wodoleczniczy.

Zuckmantel, Szlązk austryacki
Zakład dla fizycznych sposobów leczenia jako to: dla hydro i mechanoterapii, ^
szwedzkiej gimnastyki, mięsienia, rozmaitych sposobów leczenia elektrycznością,^ % 
mianowicie prądem stałym i przerwanym, franklinizacyą, systemem kąpieli dwó- 
celkowych, dla leczenia pneumatycznego, dyetycznego i terenowego. Wzpaniałe 
powietrze górskie i leśne. — Ceny umiarkowane. —  Prospekta gratis i franko.

W łaściciel i kierownik zakładu
Dr. Ludwik Schweinburg.

1914 długoletni pierwszy asystent prof. Winternitz w Wiedniu-K&ltenleulgeben.

Dom Hermann-Lachapele J. B0ULET i Sp. Następcy
31-33 ul. Boinod — PARYŻ

H H y ż L egii honorowej w r. 1888,
Cztery medale złote na Powszechnej Wystawie 1889, klasy 49, 50, 52, 64.

MASZYNY NIEUSTANNE do robienia
N APOJÓW  OAZOW YCH

WODY SELCERSKIEJ, LIMONIADY, 
WODY SODOWEJ,

W IN  MUSUJĄCYCH
JEDYNE SREBRZONE W EWNĄTRZ

s" y  F o i i y 126fi
wszelkich kształtów i kolorów. 

Te aparaty będą puszczone w ruch na W YSTAW IE w MOSKWIE.
Wysyłka franko szczegółowych prospektów.

U w A ^ a  w ł  Rf J k  m ożna sobie szczęście
* i P " “  p r z y s p o r z y ć ,  przez wzięcie

udziału w przedsiębiorstwie, gwarantowanem przez rząd.
Bliższe szczegóły i prospekta rozsyła bezpłatnie

S a m u e l  H e c k s c h e r  Senr.
Dom bankow y w H am burgu. 2400

Magazyn nowości na suknie damskie

W i l h e l m a  S y d o r a
^  we Lwowie, plac Maryacki L. 4

poleca na sezon wiosenny i letni 
wielki wybór najnowszych materyałów wełnianych, Fulary jedwabne (ory­
ginalne francuskie), Voil de Leine (batyst wełniany) w największym wyborze, 
Satyny, batysty, muśliny, lewentyny, płócienka z pierwszorzędnych fabryk alzac­

kich, o prawdziwych kolorach, dobre do prania.
Magazyn przyjmuje także suknie damskie do wykonania podług ostatnich

wzorów paryskich.
Próbki franko. — Ceny stałe najniższe. 1942

B

Skład lita wy
w najlepszym gatunku Ceylon i amerykańskiej 

A r t u r a  M o ś c i c k i e g o
w e Lwowie, Chorążezyzna 22.

Ceny w miejscu: 1 kilo 1 zł. 90 et. aw. 
na prowincyi : 4 8/4 filo 9 zł. 60 ct. franko.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
mojego godła, ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 

do jakości i smaku.
ST a j le p s z a  k a w a  p a lo n a  p ó l  k i l o  z t . 1 c t .  2 0 ,  

kilo najlepszej berbaiy 7-:: ct. — */s kilo najl. okruchów et. 50. — 1 but. koniaki, zł. 2 — 1 bucika 
starki zł. 1 — 1 but Coctail amer. zł. 1 do 2.50. 5

Dom bankowy
3V E _

w
fil

iwy i kantor wymiany W

$ k :
wymiany

JI
2203

we Lwowie, przy ulky IIetmaóski* j  1. 6,
kupuje i sprzedaje

w sz e lk ie  p a p i e r y  w a r*ościo?ee  i  m o n e ty
po kursie dziennym bez doliczenia prowizyi.

Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.
W  Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne kupony, przyjmuje 

za gotówkę bez wszelkiego potrącenia.
Zlecenia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Wi  I1*
M

Nowe racjonalne postępowanie lecznicze. 
Swiadfletąr .1. renomowanych lekarzy. 
N ie s z t i  tUw,," b ez  le k a rstw . - -

Wszystkim rberym na nerwy
poleea się najusilniej wyszłą w XXI. wydaniu broszurę 2374

R om an a W e fssm a n ra  
o chorobach nerwowych i paraliżach, tychże 

zapohieźe iu i leczeniu.
Otrzymaś można bezpłatnie w apteece f.eona Bosnera w Krakowie.

fp y is & ó le w i  
i Tlmdaca
i

Mydło
Teloułine

NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA $

^  poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 
^  za najlepsze przez użycie od pół wieku.

K- MYDŁA te mają własność nadawania powłoce olała i

|  BIAŁOŚCI, JĘDRNGŚOI i DELIKATNOŚCI
5  Wyroby Perfumeryjne domu

| V I O I > E T
Fabrykant perfum 39, Bouleyard des Italiens w Paryżu. 

Dostać, można w głównych miastach całego świata. 

UNIKAĆ FAŁSZERSTW 
‘U lU  i  i  i  i i i k r b  ł M ir j& ł i r l r W ł i r i i r t

0. k. usrzyw. galic. Zakład kredyt, włościański w iikwidacyi
we Lw ow ie.

(Wykaz w myśl art. 91 statutu).
Stan z dniem 31 marca 1891 r. wynosiL 

Udziałów . . . .  złr.
Asyguat kasowych . . . ,
6 pre listów dłużnych . . . „
o pro. listów „ „

Lwów, dnia 13 kwietnia 1891.
K o m iłe t  l i k w id a c y jn y .

2498

485.910.— 
1.950 — 

1,265 400.— 
437.800.—

Drukarni W ł. Łozińskiego uL Czarnieckiego L. 1.3 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


